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P a rtii Robotniczej

C E N A  20 g r

D li! rozw oju  naszej gospodark i | 
d la dobra  ludzi pracy — załogi 

wzm agają tempo p ro d u k c ji
(f) N ow e osiągnięc ia  w  podnoszeniu w yd a jn o śc i p ra c y , j 

w zm ożenie w a lk i o lepsze w y k o rz y s ta n ie  sprzę tu  i  urządzeń, j 
o jakość p ro d u k c ji,  w p row a dze n ie  n o w e j te c h n ik i i n o w e j j 
tech no log ii, upow szechn ian ie  p rzo du jących  m etod pracy, ra - j 
c jo na lna  oszczędność m a te r ia łó w  i  su row ców  —  oto d ro g i, j 
k tó ry m i kroczą p rzodu jące  za łog i robo tn icze  od p ie rw szych  
d n i s tyczn ia , daźac do now ych  sukcesów d la  dobra  lu d z i p ra 
cy, d la  s iły  państw a ludow ego.

KATO W ICE. Już od p ierw 
szych dni stycznia poważne suk
cesy uzyskuje czołowa w  prze
myśle węglowym załoga kopal
ni „Boże dary“ , Z początkiem 
bież. miesiąca uruchomiono tam 
nowy oddział ścianowy, którego 
załoga nie ustępuje innym  ścia- 
nowcom kopalni, wykonując 
średnio 124 procent normy. 
W szystkie oddziały kopalni pod
ję ły  zobowiązania ponadplano
wego wydobycia. Przodują w 
tym  współzawodnictwie młodzi 
górnicy, z których ponad 80 
proc. już  wysoko przekracza za
deklarowane zobowiązania. Za
lega kopalni „Boże dary“ , któ
ra plan ub. miesiąca wykonała 
w  111 proc., w  ciągu pierwszych 
dn i bm. uzyskała 113 procent 
planu przewidzianego na ten 
okres.

Pomyślnie w ystartow ali do 
wykonywania tegorocznych za
dań produkcyjnych rówńież gór
nicy kopalni „Em inencja“ . W 
dniach 2 i 3 bm. wszystkie bez 
w y ją tku  załogi przodkowe tej 
kopalni przystąpiły do współza
wodnictwa o zwiększoną w yda j
ność.

Plan styczniowy załoga po
stanowiła wykonać co n a j
m nie j w  106 proc. W idie z od
działów już  w  pierwszych 
dniach miesiąca przekroczyło 
swoje osiągnięcia grudniowe, 
w ykonu jąc średnio od 111 do 132 
proc. dobowych planów oddzia
łowych. Przoduje załoga ścia
nowego oddziału IV.

Znani przodownicy pracy w 
tym  oddziale, rębacze ścianowi 
Franciszek Rybka, Tadeusz Osta 
szewski i Teodor Sznajder w y 
konują od 150' do 164 proc. no r
my dziennej. Podobne sukcesy 
osiąga również w ielu rębaczy w 
oddziale I.

Jak donosi załoga kopalni 
„K a ro !“ , plan za pierwsze czte
ry  dn i stycznia — m im o znacz
nych trudności na odcinku od
stawy został wykonany w1 oko
ło  105 proc.

W szeregu kopalń, które ry t 
m icznie w ykonu ją  plany dzien
ne od początku miesiąca, znala
zło się również w iele takich, 
k tó re  w ub. r. nie zawsze rea li
zowały swe zadania. M. in. nie 
osłabiają m ob ilizac ji do zadań 
produkcyjnych i tempa pracy z 
ostatnich miesięcy zeszłego ro 
ku załogi kopalń im . Stalina, 
„A n n a “  i  „Concordia“ . Górnicy 
kopaln i im . J. Stalina, którzy 
w  roku ub. planu nie w ykona li, 
w  pierwszych trzech dniach 
pracy w  roku 1953 zrealizowali 
plan produkc ji z nadwyżką. 
Choć istniejąca '.jeszcze nad
m ierna koncentracja przodków 
wydobywczych i  związane z tym  
trudności transportowe nie po
zwalają na właściwe rozłożenie 
robót na węglu, załoga am bit
nie walczy o realizację zapla
nowanych zadań. We współza
w odn ictw ie indyw idua lnym  w y 
różn ia ją  się: znany przodownik

pracy Józef Szulc oraz jego 
współtowarzysze — Feliks Brzo- 

j zowski, Jan K uku ła , Leon W ie- 
| w ió rka  i inn i, którzy uzyskują 
: na ścianie od 116 do 140 proc. 
normy.

W k ró tc e  u ru c h o m ie n ie  
p ie c a  „ C “

w  h u c ie  „K o ś c iu s z k o “

W obliczu czwartego roku 
planu 6-letniego hu tn ic tw o  pol- 

j skie stoi1 przed nowym, donio- 
| słym wydarzeniem. W n ied łu- 
i gim czasie oddany zostanie do 
! pełnej eksploatacji nowy agre- 
j gat p rodukcyjny — w ie lk i piec 
I „C “  w hucie „Kościuszko“ . O 
! przyśpieszenie w  m iarę swych 
■ możliwości te rm inu uruchom ie
nia w ielkiego pieca „C “  walczą 
z zapałem inżynierow ie i tech
nicy rozruchowej grupy elek
trycznej oraz członkowie brygad 
mechaników.

Przeprowadzono już ostatecz
ną próbę działania, dostarczo
nej nam przez Związek Ra
dziecki au tom atyki załadowczej 
pieca „C “ . Dzięki tym  wspania
łym  urządzeniom radzieckim
— załadunku k ilka  tysięcy 
ton tworzyw a wielkopiecowego 
dziennie dokonywać będzie je 
den człowiek — maszynista wa- 
gon-wagi.

Członkowie grupy rozrucho
wej podczas dwóch ostatnich 
miesięcy stopniowo, dokładnie 
w ypróbow ali wszystkie po kolei 
urządzenia. Dzięki ich wytężo
nej pracy ostateczna, decydują
ca o term in ie  oddania do pro
dukc ji tego agregatu próba w y 
padła pomyślnie.

P rz o d o w n ic y  p ra c y  
o t r z y m u ją  

n o w e  m ie s z k a n ia

W ARSZAW A. Dla 6 przodu
jących pracowników Zakładów 
A-5 rok 1953 rozpoczął się 
szczególnie radośnie o trzy  
m ali oni nowe mieszkania w  
osiedlu Praga — I I  oraz G ro
chów I I  i I I I .

P ierwszym i, którzy przenie
śli się do pięknych dwupoko- 
jowych mieszkań b y li przodu
jący szlifierze — Ryszard Swen- 
son oraz spawacz Szczepan 
K u jaw sk i.

„Z  prawdziwą radością — 
m ów i Ryszard Swenson — w ra - 

i cam teraz po pracy do domu,
, do swego jasnego, przestron - 
i nego mieszkania. Wdzięczność 

swą dla w ładzy ludowej, w y ra 
żę ja k  ty lko  potra fię  na jlepie j
— wydajną pracą w  swym za
kładzie, aktyw nym  udziałem 
w  socjalistycznym  współzawod
nictw ie, ja k  najsprawniejszą 
realizacją swych zadań“ .

W najbliższych dniach do no
wych mieszkań, wprowadzą się 
dalsi przodujący robotnicy: 
sznyciarze H enryk Bandurski i 
Stanisław Szuba, frezer Stefan 
Zajączkowski oraz inż. W ła
dysław Puchalski. (PAP).

R e £ u I ac ja  w y  n agrodzen i a 
nauczyc ie li za doda tkow e zajęcia
, (f) W trosce o dalszą poprawę j uczycieli za godziny nadliczbo- 

sytuacji m ateria lnej nauczycieli j we i kontraktowe, za wycho- 
Prezydium  Rządu powzięło u - j wawstwo klasowe, za prowadze- 
chwałę w  sprawie uregulowa- i nie pracowni szkolnej i  b ib lio - 
nia stawek wynagrodzenia na- I tek i szkolnej. (PAP).

W ciąqu 11 miesięcy 1952 roku 
ludność Śląska otrzymała

prawie 15 tysięcy
(f) Mimo, iż rok 1952 był dla 

Śląska okresem wydatnego 
wzrostu nakładów finansowych 
i  m ateriałowych na inwestycje 
w  przemyśle ciężkim  oraz gór
n ic tw ie  i innych dziedzinach go
spodarki, nie osłabło ani na 
chw ilę  tempo budowy mieszkań 
dla robotników, a ilość izb m ie
szkalnych oddanych do użytku 
ludzi pracy przez Dyrekcję Bu
dowy Osiedli Robotniczych w 
woj. ka tow ick im  wzrosła nawet 
z 10.876 w  roku 1951 do 14.863 
w  ciągu 11 miesięcy roku ub. 
Uzupełniono ponadto wyposaże
nie nie których osiedli częściowo

izb mieszkalnych
zamieszkanych już w  latach po
przednich, uporządkowano ich 
otoczenie, doprowadzono do nie- 

! których osiedli nowe drogi i 
1 zainstalowano uliczne urządze
nia oświetleniowe.

Przybyło również w nowych 
osiedlach w iele budynków prze
znaczonych na ' pomieszczenie 

i przedszkoli, szkół, ośrodków 
| zdrowia itp., dzięki czemu stają 
i się one samodzielnymi kolonia- 
j m i m ieszkalnym i, wyposażonymi 
j we wszystkie .urządzenia socjal- 
j ne, sanitarne i kultu ra lno-ośw ia- 
i towe. (PAP).

G ó rn icy  i ch łop i leczą się 
w  Szcza w n ie -  Zd ro ju

(a) Ożywiony ruch panuje | 
w jednym z najp ięknie jszych i 
uzdrowisk Dolnego Śląska — 
Szczawnie-Zdroju. Ze wszyst
k ich  stron k ra ju  przyjeżdżają 
tu  liczni kuracjusze, aby leczyć 
różne schorzenia _ — przede 
Wszystkim zaś pylicę, astmę i 
choroby nerek. Oprócz leczenia 
sanatoryjnego wprowadzono w 
uzdrow isku również leczenie 
specjalistyczne w ośrodkach 
klin icznych pod kie row n ictw em  
ha jw yb itn ie jszych specjalistów.

Z na jdu je  się tu  również je 
dyne na Dolnym  Śląsku sanato-

rium  dla dzieci chorych na 
astmę.

W miesiącach zimowych 
zwiększa się liczba chłopów- 
kuracjuszy, członków spółdziel
n i produkcyjnych i robotników 
PGR.

Wśród chłopów i chłopek z 
różnych stron k ra ju  jest rów 
nież małorolna chłopka z gro
mady Staw w powiecie M yś li
bórz —  M ichalina Heluszka. 
m atka 7 dzieci, k tó ra  od k ilku  
la t ciężko choruje* na astmę. 
Dzięki trosk liw e j opiece w sa
na torium  czuje się już ona 
znacznie lepie j. (PAP)

Uchwała Rządu orężem regulacji cen i dźwignią

*  Sęv

dalszego rozwoju gospodarczego kraju
Ludzie pracy o doniosłej uchwale z dnia 3 bm.

nasz Ludow y Rząd wyda! ją  w 
trosce o lepsze ju tro  nas, ludzi 
pracy.

M y, pracownicy handlu, w i
dzimy wyraźnie ja k  uchwała 
mocno uderzyła w spekulan
tów, którzy żerują na zarob
kach mas pracujących i hamu
ją  walkę o podniesienie stopy 
życiowej w naszym kra ju . Już' 
dzisiaj — choć zaledwie m inął 
dzień od ogłoszenia Uchw ały —- 
w moim dziale nie widać wśród 
kupujących łańcuszkowych 
handlarzy. Te nieuczciwe kom 
binacje przestały się ka lku lo 
wać.

Teraz będzie i nam ła tw ie j 
pracować. Zorganizujem y so
bie lepie j pracę, usprawnim y 
obsługę, zadowolimy naszą 
'klientelę, k tóra będzie mogła 

j u nas wybrać i zakupić swo- 
| bodnie potrzebne tow a ry“ .

&
j W pierwszych dniach pracy 
j IV  roku planu sześcioletniego 
t cala załoga E lektrow n i War- 
i szawskiej wzmaga swe w ysiłk i

K orespondenc je  z całego k ra ju  przynoszą nam  liczne  w y -  | 
po w iedz i ro b o tn ik ó w  i ch łopów  o d o n io s łe j uch w a le  Rządu 
w  sp ra w ie  zn ies ien ia  bonowego zaopatrzen ia , re g u la c ji cen, 
og ó ln e j p o d w y ż k i płac i zn ies ien ia  ogran iczeń w  h a n d lu  ; 
n a d w y ż k a m i p ro d u k tó w  ro ln iczych . W  w yp o w ie d z ia ch  tych  
lu dz ie  p racy ok re ś la ją  uch w a łę  Rządu ja k o  druzgocący i 
cios w  e lem e n ty  k u ła cko -sp e ku la cy jn e , ja k o  no w y  k ro k  na 
drodze ro z w o ju  gospoda rk i na rodow e j. Poprzez pobudzenie ; 
w zro s tu  w yd a jn o śc i p racy  ro b o tn ik a  i w z ro s tu  p ro d u k c ji ! 
c h ło p s k ie j uch w a ła  Rządu p rzyczyn ia  się do um ocn ien ia  s il | 
O jczyzny.

O b ją ć  a k o rd e m  
ja k  n a jw ię k s z ą  lic z b ę  

r o b o tn ik ó w
W ARSZAW A

(Obsl. w!.), W Warszaw
skiej Fabryce W yrobów Me
ta lowych przy ul. Duchni- 
ckie j 4 robotnicy już  od wcze
snych godzin rannych mogli do
wiedzieć się ja k  ukszta łtuje się 
ich płaca po podwyżce i o trzy 
mać odpowiedź na inne nu rtu 
jące ich wątpliwości. Zadanie 
to spełniał zorganizowany w 
tym  zakładzie punkt in fo rm a
cyjny, przy którym  w  ciągu ca
łego ubiegłego dnia urzędowali 
przedstawiciele organizacji par
ty jne j. rady zakładowej i ZMP.

Na temat uchwały rządu w y 
pow iadali się również robotni
cy. Najważniejszą rzeczą •— mó
w ił szlifierz K w iec ińsk i — jest 
objąć akordem najw iększą licz
bę robotników . Prowadzi to bo
wiem  do zwiększenia w ydajno
ści pracy i tym  samym do 
zwiększenia naszych zarobków.

Tow. Kw iecińsk i wyraża przy ; *0y 0{j pierwszej chw ili sprostać 
tym  życzenie, aby zwrócić wię- ; nowym> zwiększonym zadaniom 
kszą n iż . dotychczas uwagę na ! jjg jlopsze w yn ik i w pracy osią 
pracę uspołecznionego apaiatu i obecnie załoga remontowa, 
handlu, zęby w yw iązyw ał się ze j postanowiła pierwszy ka-
swoich zadań zgodnie z in tere
sami ludzi pracy. (g)

Z w ę ż y ła  s ię  m o ż liw o ś ć  
h a n d lu  ła ń c u s z k o w e g o

p ita lny  remont kotła  w br 
skrócić o dwa dni. co przy
spieszy zwiększenie mocy elek
trow n i o 2 MW. W pracach re
m ontowych biorą udziai b ry 
gady kotłowa, m urarska i rusz
towa. Większość personelu tych. 
brygad osiąga obecnie około

ZPB im. J. S talina i w idzew
skich ZPB im . 1 M aja. Doko
nanie w yp ła t spotkało się z u- 
znaniem robotn ików , którzy w 
licznych wypowiedziach da li 
wyraz zadowoleniu, że Państwo 
Ludowe z taką troską odnosi 
się do spraw ich zarobków.

Ponieważ następna w yp łata 
w  tych zakładach odbędzie się 
.15 bm., dodatek wyrównawczy 
w  wysokości 0,8 proc. miesięcz
nego zarobku i ne tto z miesiąca 
grudnia za każdy dzień dzielący 
dzień 4 stycznia od dnia w yp ła 
ty , t j.  16 bm. dotyczy okresu 13- 
dniowego.

W  biurze wypłat. „Nowej 
T k a ln i“  ZPB im. S talina robot
n icy z uwagą przeglądają w rę
czone im  odcink i z lis ty  płac.

„M o je  w yrów nanie wynosi 70 
i z ł i 10 g r „  czy o ty le  wzrasta 
i m ój miesięczny zarobek? — za- 
! p y tu je  tkacz Tomaszewski obec- 
j nego przy wyp łacie  przew. rady 
j zakładowej Sobczyka —- w ą tp li-  
j wość jego zostaje natychm iast 
i wyjaśniona. •
j „N ie , to jest ty lk o  w yrów na- 
i nie za 13 dni, od 4 do 16 bm 
¡w łącznie, kiedy, to dostaniecie 
j norm alną wyp łatę według pod- 
| wyższonych już  stawek — m ów i 
i przewodniczący. — Przekonacie 
i się wówczas, że wasz miesięez- 
; ny zarobek podniesie się o prze- 
! szło 250 zł., jeżeli będziecie 
| w y ra b ia li plan ja k  dotychczas.
; a jeszcze więcej o ile  podniesie- 
, cie wydajność swej pracy“ .

P rządki' z sąsiedniego oddzia
łu tzw. „Księżego m łyna“  o trzy- 

| mały na ogół duże wyrównanie, 
I gdyż dzięki w ie lowarsztatowo- 
jści osiągają wysoką wydajność 
i pracy. W yrównania w  tym  
! w ie lk im  oddziale wahają się w 
granicach od 80 do 160 zi, za 13

K onduktorka pociągu oso
bowego Siedlce —- Warsza
wa W ileńska ob. Eugenia 
Karw owska m ów i: „Uchwa- ’ 200 proc. normy, 
ła Rządu z dn. 3 stycznia jest j Nową uchwałę Rady 
słuszna i bardzo skutecznie zo
stała wym ierzona przeciwko ku-
łakcun i spekulantom. Oni to — 
co raim kole i,u zon, ła tw o było 
przecież zauważyć — podróżo
w a li dziesiątki k ilom etrów , sku
pyw a li potrzebne a rty k u ły  i za
rab ia li na nich w stolicy po
ważne sumy. Teraz zwężyła się 
ich możliwość handlu łańcusz
kowego przez wprowadzenie 
jedno litych  cen i równoczesną 
podwyżkę opłat za przejazd ko 
le jow y“ .

Starszy sprzedawca z Cen
tralnego Domu Towarowego w 
Warszawie. Stefan W dowińskj 
m ów i:

„Słuszna i  doniosła jest ostat
nia Uchwała Rady M in istrów . 
Jak dobrze się nad nią zasta
nowim y, to w idzim y jasno, że

M in i
strów załoga remontowa przy
jęła z pełnym  zrozumieniem, 
starając sie jeszcze bardziej u- 
lepszyć metody swej -pracy ; tó ; 
wydajność. (PAP)

S p ra w n ie  w y p ła c a n o  
d o d a tk i w y r ó w n a w r  /•?.

ŁÓ DŹ
Już 5 bm. w szeregu (za

kładów pracy, dzięki spręży
stej organizacji i o fia rnym  w y 
siłkom  personelu adm in is tracy j
nego, wypłacono pracownikom 
dodatki wyrównawcze, przew i
dziane w Uchwale Rady M in i
strów z dnia 3 stycznia br.

Między innym i dodatki takie 
otrzym ały wielotysięczne załogi 
dwóch w ie lk ich  łódzkich zakła
dów przemysłu bawełnianego

dni.
Robotnicy W ZPB im. 1 Maja 

: p rzy ję li z zadowoleniem szybkie 
. wypłacenie im  dodatków w y- 
; równawczych.

„Dobrze pracowałam w gru - 
; dniu, dostałam teraz wysokie 
; w yrów nanie — stwierdza prząd- 
I ka Z. M ilczarek. — Za te pie- 
; n i adze będę mogła sobie kupić 
i'v.'ięeć.i towarów. Dawniej przy 
¡ bonach nieraz m nie gniewało, 
j że czy bumelant czy przodow
n ik  pracy o trzym yw a ł jednako- 

! we przydzia ły. Teraz mogę po- 
i wiedzieć, że ja k  kto  pracuje tak 
\ zarabia i żyje. To jest spraw ie
d liw e “ . (PAP).

R o b o tn ic y  o t rz y m a ją  
i p o b o ry  i  d o d a tk i w  te r m in ie

WOJ. W AR SZAW SKIE

(Obsł. wl.). W Zakładach Prze- 
| mysłu Gumowego w  Piastowie 
' już w niedzielę, 4 bm. w  godzi
nach . w ieczornych wywieszono 
na widocznych miejscach nowe

| podwyższone tabele płac. obo- 
I wiązujące na podstawie Uchwały 
I Rady M in is trów  z dnia 3 stycz- 
jn ia  1953 r. W poniedziałek od 
I rana robotnicy zapoznawali się 
z obowiązującym i obecnie pła
cami, oraz ob licza li podwyżkę, 
jaką o trzym ują w związku ze 
stabilizacją cen.

Robotnicy nasi — m ów i kier. 
działu płacy i pracy ’ tych za
kładów, tow. Chruścicki —r 
otrzym ują 10 każdego miesiąca 
pobory za miesiąc ubiegły. Dla 
tego też zm obilizowaliśm y do 

j pracy w  sekcji obrachunkowej 
| dodatkowo cztery osoby z innych 
! działów. Pracować przyjdzie ca- 
| lą noc, by na czas przygotować 
i lis ty  płacy dla wszystkich pra
cowników. Robotnik musi bo
wiem w  te rm in ie  otrzymać po
bory i dodatki, które gwaran
tu je  mu uchwała Rządu.

(ka)

Z r z u c im y
p i ja w k ę  s p e k u la c ji

KA TO W IC E
Zabierając głos w rozmowie 

na tem at uchw ały rządu z dn. 
3 bm. górn ik  kopa ln i im . Józefa 
Stalina — W alenty B ie lewski 
powiedział:

„Zapoznałem się szczegółowo 
z ostatnią uchwalą Rady M in i
strów. Uchwała ta była nasze
mu kra jow i potrzebna. W ostat
nim czasie robotnikow i, który 
zwiększył swój zarobek przez, 
lepszą pracę u trudn ia ły  zakupy 
— spekulanckie ko le jk i. Teraz 
będzie porządek na rynku. Nie 
trzeba ty lko  słuchać wrogich 
plotek i poddawać się panice, 
która leży w interesie speku
lanta Nasza gospodarka będzie 
mogła zrzucić p ijaw kę speku
lacji’. My. pracujący przy jm uje
my uchwałę z pełnym zrozu
mieniem. Jest ona wyrazem 
głębokiej troski władzy ludo
wej o stworzenie w naszym 
kra ju  zdrowych warunków sy
stematycznego i prawidłowego 
wzrostu stopy życiowej i k u ltu 
ry człowieka orary“

*
G órnik / K o p a ln i .Bolesław 

Chrobry“  —- Norbert Furman 
m ówi: „M y górnicy często je
ździmy na wieś. biorąc udział 
w ekipach łączności ze wsią 
Znamy dobrze uczciwych chło
pów. którzy rozw ija ją  swoje 
gospodarstwa hodowlane z tą 
myślą, żeby więcej towaru do
starczyć dla miasta Cieszę się 
że uchwala zachęci tych chło- 
pów do jeszcze większych wv 
sitków Ale znamy tez kułaków 
t wszelkiego rodzaju pasożytów 
spekulujących na różnicach cen 
i braku niektórych towarów W 
tych uchwała słusznie godzi 
Ludziom pracy przynosi ona 
korzyść. Jeśli teraz uczciwą 
pracą będziemy powiększali na-

Wzrost wyda mości pracy —  drogą
do poprawy bytu

Z p e łn y m  zrozu m ien ie m  p rz y ję ła  na
sza klasa robo tn icza , u ch w a łę  R ady M i
n is tró w  z dn ia  3.1.1953 r . Z da je  sobie 
ona spraw ę, że re fo rm a , ch ron iąc  ją  
p rzed  groźbą c iągłego ś rub ow an ia  cen 
przez spe ku lan tó w , s tw a rza  w a ru n k i 
d la  s ta b iliz a c ji,  a , następn ie  w zro s tu  
re a ln y c h  p łac lu d z i p racy.

S ta b iliza c ja  cen, ukró cen ie  s p e k u la c ji 
oznacza trw a ło ś ć  dochodów  ro b o tn ika , 
m ożliw ość w łaśc iw eg o  dysponow ania  
sw ym  budżetem . W  w a ru n k a c h  w ięc  
zn ies ien ia  system u bonow ego i  re g u la 
c j i  cen, a także ogó lne j p o d w y ż k i p łac 
rekom pensu jące j w  zasadzie podw yżkę  
cen, ro b o tn ic y  ba rd z ie j n iż  dotąd za in 
teresowani. są w  podnoszeniu sw o ich  za
rob ków . W ysokość zaś zarobków , ich 
w zrost, ro z w ó j gospodark i na rodow e j 
i  podn ies ien ie  s topy życ io w e j ludności 
uza leżn iony  je s t od ivz ro s tu  w y d a jn o -  
ści p ra cy  poszczególnych ro b o tn ik ó w  i 
ca łe j k la sy  rob o tn icze j.

D ośw iadczenia Z w ią z k u  Radzieckiego, 
a także nasze w łasne pokazu ją  nam , ja k  
w ie lk ie  są w  naszym  u s tro ju  m oż liw ośc i 
podnoszenia w yd a jn o śc i p racy. Z  każ 
dym  ro k ie m  podnosi się w yda jność  p ra 
cy w  Polsce L u d o w e j, rośn ie  ona w ra z  
z in ic ja ty w ą  i k w a lif ik a c ja m i ro b o tn i
ków . Od ro b o tn ik ó w , od pe rsone lu  in ż y 
n ie ry jn o -te ch n iczn e g o , od k ie ro w n ic tw a  
gospodarczego i  p a rty jn e g o  w  zakładach 
zależy, b y  w yd a jn ość  p ra cy  podnosiła 
się szybcie j, podnosząc zarazem  re n 
tow ność soc ja lis tycznego p rzem ysłu , 
stopę życ iow ą i za ro b k i ro b o tn ik ó w .

Jak ie  są podstaw ow e ś ro d k i podn ie 
sien ia  w yd a jn o śc i p ra cy  w  przem yśle? 
Są to  —  ulepszanie o rg a n iza c ji p racy 
d y s c y p lin y  p racy, n iedopuszczanie dc 
przesto jów , ra c jo n a liz a to rs tw o  i  maso 
w e w sp ó łza w o dn ic tw o . O to  ś ro d k i, kt.ó 
re prow adzą  do w z ro s tu  w yda jność  
pracy, a zatem  i  za robków  ako rdow ych  
Czy je dn ak  ty lk o  d la  tych , k tó rz y  p r; 
cu ją  bezpośrednio w  akordzie? N ie , n i 
ty lk o , gdyż to  je s t zarazem  w a ru n k ie r  
w zro s tu  s iły  gospodarczej państw a, ; 
w ięc i  s topy życ iow e j ogó łu  lu d z i pracy

W iem y, że ilość ro b o tn ik ó w  ako rdo  
w ych  je s t niższa, n iż  m og ła by  być, g d y 

by  system  a ko rd o w y  b y ł rozc iąg n ię ty  
na w szy s tk ic h  ro b o tn ik ó w  —  wszędzie 
tam , gdzie c h a ra k te r p ra cy  na to  po
zwala. T a k  w ięc  d o b ro d z ie js tw o  tego 
system u m ożna rozszerzyć na pow ażną 
jeszcze część ro b o tn ik ó w . W ie lu  ro b o t
n ik ó w  d n ió w k o w y c h  m a możność p rz e j
ścia na ako rd , n a w e t bez zm ia ny  cha
ra k te ru  do tychczasow e j pracy. Trzeba, 
żeby d y re k c je  fa b ry k , żeby personel in 
ż y n ie ry jn o  -  tech n iczn y  i  ra d y  za k ła 
dowe n ie  za n ie d b yw a ły  te j sp ra w y , trze  
ba, b y  ta k ie  m oż liw o śc i zos ta ły  w  pehv 
w yko rzys tane .

Jest sp raw ą  bardzo don ios łą  d la  o r 
ga n izac ji p a r ty jn y c h  w  fa b ry k a c h , by 
czuw a ły  nad rozszerzen iem  ako rdu , bv  
m o b iliz o w a ły  d y re k c je  i  o rgan izac je  
zw iązkow e  do w ła śc iw e j o. to tro s k i, by 
zw a lcza ły  b iu ro k ra ty c z n e  i  ru ty n ia rs k ie  
opory.

Praca ako rdo w a  da je  w yższą w y 
dajność n iż  d n ió w k o w a , da je  też m o
żność uzyska n ia  w yższych  zarobków  
W  dn iów ce  przecież ro b o tn ic y  p ła tn i 
są je dn akow o , bez w zg lęd u  na ich 
rze czyw is ty  w k ła d  p racy. P łaca d n ió w 
kow a n ie  pobudza do zw iększen ia  w y 
da jnośc i p racy, bo n ie  zależy od w k ła 
du p racy , an i od w y n ik ó w  osiąganych 
przez poszczególnych ro b o tn ik ó w . N ie 
s tw arza także bodźców  m a te ria ln ych  
do podnoszenia k w a lif ik a c ji ,  do dosko 
m ie n ia  się w  zawodzie.

W  każdej p ra w ie  fa b ryce  is tn ie ji 
m ożliw ość rozszerzen ia ako rdu . A  s- 
fa b ry k i,  w  k tó ry c h  spraw a ta leży odło 
giem. D laczego np. S ie m ian ow icka  F a 
b ry k a  Ś ru b  m a za ledw ie  33,9 proc. za 
ko rd ow anych  prac, podczas gd y  n a le 
żąca do tego samego C en tra lnego  Z a 
rządu fa b ry k a  w  M yszko w ie  p o tra fik - 
zakordow ać prace w  80 proc.? D laczegf 
hu ta  „Z y g m u n t”  ma n a jn iższy  w  h u t
n ic tw ie  w s k a ź n ik  za ko rdo w an ia  prac? 

P rz y k ła d ó w  ta k ic h  fa b ry k , gdzie jest 
użo ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  prze 
racach nada jących  się do zakordow a 
ia, a n ie  zako rdo w an ych  —  m ożn- 
rzy toczyć  dużo.
Są ro b o tn ic y  d n ió w k o w i, z a tru d n ie n i 

totychczas p rz y  pracach , k tó re  n ie  na 
da ją się do zako rdo w an ia . Czyż m a ją  
on i w obec tego drogę do a k o rd u -z a m 

kn ię tą?  N ie , trzeba  im  tę  d rogę  sze
rze j o tw o rzyć , udostępn ić  im  zdoby
cie k w a li f ik a c j i  do p ra cy  ako rdo w e j. 
W  naszych fa b ry k a c h  m am y je d n a k  
często ta k ie  fa k ty , że ro b o tn ik  p ra 
cuje d łu g i.c z a s  na dn iów ce p rz y  p ra 
cach n ie  w ym a g a ją cych  k w a li f ik a c j i  i 
n ik t  n ie  troszczy się o to, b y  p rzyuczyć  
go do 'zaw odu .

R o b o tn ik  ta k i p o w in ie n  m ieć  szanse 
zdobycia  k w a lif ik a c ji .  Szanse tć  m usi 
m u dać fa b ry k a , w  k tó re j p racu je . 
Wówczas ro b o tn ik  d n ió w k o w y  w ie , że 
prędze j czy pó źn ie j s tan ie  się a ko rd o 
w ym . P rzeszko len ie  na prace a ko rdo 
we ta k ic h  ro b o tn ik ó w  zw iązane jes t 
z w y k łe  ze sp raw ą  często jeszcze zan ied
baną —  z lepszą o rg an izac ją  p ra cy  ro 
bo tn ika  dn ió w kow eg o . Lepsza o rgan iza 
cja p ra cy  bow iem  ro b o tn ik ó w  d n ió w 
ko w ych  p o z w o li na system atyczne pi’ze- 
rzucanie ić h  do p ra c y  p rz y  m aszynach.

S zerok ie  m oż liw o śc i w  te j dz iedz in ie  
ła je  m a ła  m echan izacja , k tó ra  zw a ln ia  
do p ra cy  p rz y  m aszynach część ro b o tn i
ków  pom ocn iczych. W szys tk im  ty m  
spraw om  w  każde j fa b ryce  na leży po
św ięcić m a ks im u m  u w a g i i  en e rg ii. 
S praw a bow iem  ro zb u d o w y  a k o rd u  —  
fo rm y  w yn ag rodze n ia , k tó re  n a jk o n - 
sekw en tn ie j i  n a jp e łn ie j re a liz u je  so
c ja lis tyczną  zasadę: każdem u w e d łu g  
jego p ra cy  —  jest zagadn ien iem  n ie 
zm ie rn ie  don ios łym .

W a lka  o w z ro s t p ro d u k c ji p rze m ys ło 
wej i  ro ln ic z e j —  oto nasze pods taw o
we zadanie. Z da ją  sobie z tego spraw ę 
rów n ież ch ło p i p ra cu jący . U ch w a ła  Ra
dy M in is tró w  z 3 s tyczn ia  b r. s tw arza 
dla n ich  pow ażne bodźce w  dziedz in ie  
podnoszenia p ro d u k c ji ro ln ic z e j i  ty m  
sam ym  sw e j s topy życ io w e j. Chcąc bo
w iem  nabyw ać w ięce j to w a ró w  w  w a 
run ka ch  s ta łych  cen, ch łop  p ra cu jący  
za in te resow any je s t w  zw iększen iu  swej 
p ro d u k c ji,  w  rozszerzan iu k o n tra k ta c ji,  
w  sprzedaży na dw yżek  na ry n k u , po 
-w ykonaniu ob ow iązko w ych  dostaw.

W zros t p ro d u k c ji ro ln icze j w ra z  ze 
wzrostem  w yd a jn o śc i p racy, a w ięc  i 
p ro d u k c ji p rze m ys łow e j —  s tanow ią  
w a ru n e k  w a lk i o w zm ocn ien ie  s iły  go
spodarczej państw a i  w zrost s topy ży
c io w e j mas p racu jących . R e fo rm a s tw a
rza bodźce do w zm ożen ia  te j W alki.

! sze zarobki, to wiemy, że nie 
pójdą one do kieszeni wyzyski- 

! waczy Nasza cała załoga bije 
się teraz o przełamanie trudno
ści i rytm iczne wykonywanie 
planów W ygramy tę walkę, za
robki nasze wzrosną i będziemy 
żyli dostatn ie j“ . (PAP)

P ra c a  m a s o w o -p o lity c z n a  
na P a fa w a g u

W ROCŁAW
(Obsł. w!.), W zakładach pra

cy ag itatorzy p a rty jn i i  ag ita to
rzy F rontu Narodowego w yjaś
n ia ją  doniosłe znaczenie uchwa- 

! ły  rządu.
i W Państwowej Fabryce Wa- 
I gonów we W rocław iu urucho- 

1 mion® stały punkt dyskusyjny,
| gdzie dyżurujący agitatorzy i 
i pracownicy działu finansowego 
| będą wyjaśniać nasuwające się 
| wątpliwości. W po rtie rn i fab ryk i 
I wywieszono dużą tablicę, z któ- 
j re j każdy pracow nik będzie mógł 
| ła tw o  zorientować się o wzro- 
! ście jego płacy podstawowej, 
i Identyczne tablice sporządzono 
I dla każdego wydziału zakładu. 
W  dn iu 5 bm. odbyły się w  or- 

j ganizacjach pa rty jnych Dolnego 
Śląska żebrania, których tema
tem była ostatnia uchwała rzą- 

| du.
| . W Pafawagu na wydziale W-4 
| odbyło się zebranie przy udziale 
| aktyw u ZMP-owskiego i związ-
| kowego.
i „Rząd nasz, do którego klasa 
i robotnicza i masy ludowe mają 
j . pełne zaufanie zawsze działa! w 
j interesie łudzi pracy — m ówi! 
tow. W ójcik. — System kartko 
w y b y ł w swoim czasie słuszny 
i wym ierzony przeciw speku
lantom , ale sami przekonaliśmy 
się, że bony nie uch ron iły  nas 
przed znikaniem  z ryn ku  a r ty 
kułów' w ykupyw anych pi’zez 
spekulantów. Przeprowadzona 
obecnie regulacja cen, zniesie
nie bonów i podwyżka plac 
ukróci spekulację. O słuszności 
te j re form y musim y przekonać 
naszą całą załogą. M usim y sku
tecznie przeciwstaw ić się w ro - 

! giej propagandzie, k tó ra  będzie 
: się starała wypaczyć sens 
j uchwały“ :

Towarzysze wskazywali na 
próby w rogie j propagandy, któ
ra stara się pomniejszyć donio- 

! słość uchwały i je j głęboki sens 
polityczny. Zebrani postanowili 
przeprowadzić szeroką kampanię 
wyjaśniającą wśród załogi oraz 
przeprowadzać w  poszczególnych 
ogniwach produkcyjnych kró tk ie  
dyskusje podczas przerw śnia
daniowych. Podobny przebieg 
m ia ły zebrania n‘a innych w y 
działach Pafawagu.

(Nog.)

i k ich Furgałów' nieraz odchodzi
ło się bez chleba. Chleb 
jest dia ludzi, a nie dla świń. 
Dobrze, że rząd ukróc ił w re 
szcie to wasze kułackie m arno
trawstwo.

Furgał odjechał bez codzien
nego zakupu 18 bochenków 
chleba.

Towarzysz Bes. przodownik 
pracy w PPRK-9 w Krakow ie 
stw ierdza: słuszną jest uchwa
ła rządu. Dzięki n ie j zniweczy
my zakusy spekulantów. N ie jed
nego może zdziw i dlaczego prze
jazdy kolejowe wzrosły aż o 100 
proc., k iedy ceny w ie lu  a rty k u 
łów wzrosły znacznie mniej. Ja 
również zastanawiałem się nad 
tym  i widzę, że słuszniej nie 
możną było uczynić, bo w te
dy gdy spekulanci rozpierają 
się wygodnie w wagonach, ro
botnicy musieli bardzo często 
jechać do pracy na stopniach. 
Podwyższenie ceny bile tów  za 
przejazdy kolejowe to jeszcze 
jeden cios w spekulantów t 
kom binatorów, trudniących się 
wykupywaniem  towarów ze 
sklepów państwowych. a na
stępnie sprzedawaniem ich po 
wyśrubowanych cenach po 
wsiach, na bazarach, w  b ra 
mach itp.

Iw a.

D o w ó d  d a le k o w z ro c z n o ś c i 
p o l i t y k i  rz ą d u

SZCZECIN
W Szczecinie odbyło się ze

branie nauczycieli i pracow ni
ków oświatowych poświęcone 
om ówieniu Uchwały Rady M i
nistrów' z dnia 3.1.53 r. oraz 
zadań stojących przed nau
czycielstwem w  związku z wpro
wadzeniem te j uchwały wr ży
cie.

Referat kierowmika wydziału 
ośw iaty Woj. R. N. Jana Gą- 
gola oraz żywa dyskusja pod- 
k ieś ła ły  doniosłe znaczenie u- 
chwały, która stwarza perspek
tyw y  podnoszenia stopy ży
ciowej mas pracujących. Nau
czyciele w iejscy zabierając 
licznie głos w dyskusji m ów ili, 
że w ie lu z nich widziało, jak  bu
szuje spekulacja i  iak nadm ier
nie bogacą się elementy kułac- 

I k ie kosztem ludzi pracy. Znie
sienie systemu ¡jonowego, wpro
wadzenie jednolitych cen i pod
wyżka płac. s tw ie rdz ili dysku
tanci, jest dowodem dalekowzro
cznej po lityk i naszego rządu 
w ytrw a łe  zmierzającego do za
pewnienia systematycznej po
prawy bytu wszystkich ludzi 
pracy. (PAP)

W  in te re s ie  
ro b o tn ik a  i  c h ło p a

Z IE LO N A  GÓRA
K u ła k  p o w r ó c i ł  do  w s i 

z p u s ty n i w o z e m
K R A K Ó W

(Obł, w ł.). Znany w  po
wiecie Dąbrowa Tarnowska 
ku łak  Furgał z gromady 
Skrzynka w gm inie Mendrze- 
ehów skupywał codziennie po 
18 bochenków chleba, k tó rym i 
spasał świnie. Ludzie niejedno
k ro tn ie  zwracali mu uwagę, że 
w ykupu jąc chleb dla trzody 
chlewnej pozbawia on możii- 

• wośsi kupienia chleba na nor
malne zaopatrzenie. „M am  pie- 

i niądze, to płacę Niech Was to 
nie obchodzi co ja robię z chle- 

j bem“ — odpowiadał Furgał
Również w dniu 5 bm przy

jechał Furgał by zakupić co
dzienny zapas chleba dla świń. 
O uchwale rządu nie w iedział 
on jeszcze.

Dziś chieb po 3 zł. za kg. 
j — poinform owała ekspedientka.
! Jakto? Dlaczego po 3 zł — 
zapytał z niedowierzaniem F ur
gał.

Jest w tej sprawie uchwała 
rządu — odpowiedziała ekspe
dientka.

Nie, ty le  to nie dam Nie 
opłaca się.

— Nareszcie mu się nie op ła
ca — rzuciły  śladem znajdujące 
się w sklepie kobiety. Przez ta-

S redniorolny chłop z grom. 
! N ietkow ice pow. Krosno Odrzań_ 
! skie woj. zielonogórskie, ob. 

Jan Jodłowski powiedział:
„Po przeczytaniu uchwały Ra

dy M in is trów  długo dyskutowa- 
| liśm y nad nią  z rodziną i  sąsia
dam i i doszliśmy do wniosku, 
że jest ona słuszna, leży w  in te 
resie robotn ika i  chłopa a go
dzi w spekulanta i  kułaka.

M ocny sojusz robotnika i 
| chłopa — to  wzrost potęgi Pań- 
j stwa i naszego dobrobytu. T rze

ba należycie wykonać uchwałę 
Rady M in is trów  i  w tedy nasz 
sojusz jeszcze się zacieśni. M y 
ślę, że dla nas chłopów szcze
gólnie ważne jest um ożliw ienie 
swobodnej sprzedaży nadwy
żek mięsa i innych a rty 
ku łów  po wyw iązaniu się z o- 
bowiązków wobec Państwa. 
Przez to — spekulant i  ku łak  
okradający chiopa i robotnika 
zostaną utrąceni, nie będą pa- 

I sożytować na naszej pracy, a 
równocześnie wprowadzać fe r
ment Teraz każdy rozsądny 

j chłop będzie się starał ja k  n a j
prędzej wykonać swoje plany, 
by móc swobodnie rozporządzać 
nadwyżkam i mięsa i zboża.

Będzie to korzyść dla nas, 
chłopów, dla robotników, dła 

i naszego sojuszu i  całego naro
du“ .

Depesza
Przeworliiirzqcequ Harfy Państwa 

rfo wrfnu y |in Ludomirze Różyi kini
(f) Przewodniczący Rady Pań

stwa. Aleksander Zawadzki prze
słał na ręce wdowy po W ielkim  
kompozytorze Ludomirze Różyc-

Zalmjti MPRB-2 
v\ \\jirs/;mif |ir/,Pchorizi 

n;i |M)lol,oi\y syslnii 
lirjuy

(f) Załoga M iejskiego Przed
siębiorstwa Remontowo - Bu- 
dou'lanego-2 w  Warszawie, któ- i 
ra wyrem ontowała w ub. roku . 
blisko 8 t.vs. izb. postanowiła ! 
wprowadzić u siebie nou'e, lep- i 
sze metody pracy, aby w  pełni 
wykonać zadania czwartego ro
ku planu fi-letniego.

Załoga tego przedsiębiorstwa, 
wzorując się na doświadcze
niach jeleniogórskiego MPRB. 
przechodzi obecnie na potoko- 

I w y system pracy. (PAP)

1 kim  depeszę treści następują-

,.W związku >. bolesną stratą 
• .iaką poniosła polska ku ltu ra  i 
i sztuka i Pani osobiście, prze- 
; syłam wyrazy serdecznego żalu 
! i współczucia“ .

Przewodniczący 
Rady Państwa 

ALE KSANDER Z A W A D ZK I

I I 1 1 ś V\ \  ll M K R /  l :
Odpowiedzi na pytania czytel

ników' w sprawie dodatku 
wyrównawczego, płac i do
datków’ rodzinnych  

E U G E N IU S Z  K R Y LÓ W , lau 
reat N ag ro d y  S ta linow sk ie?  
Pomoc uczonych radzieckich  
d la  w ielkich budowli k o m u 
n izm u

Z Y D M C N T  S Ł O W IK O W S K I 
T e o r ia  lu d o b ó js tw a  

n  ny.y nąw icz: „G e n e ra ł na o
w s i “  i Jego szef (Za para- *
wanem  .suw erenności “ i



W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo j 

naczelne Koreańskiej A rm ii Lu - j 
dowej w  kom unikacie og łoszo-! 
nym  w  dniu 5 bm. w  Phenjanie j 
stwierdza, że jednostki a rm ii lu -  | 
dowej i oddziały ochotników \

TRYBUNA LUDU Nr 6

Wręczenie Międzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju Saifiddinowi Kiczlu

______ j  __________ (f) M O S K W A  (PAP). D n ia  5 bm . na K re m lu  w  sa li S w ie r-
chińskich prowadziły na posz- M o w s k ie j od by ła  się uroczystość w ręczen ia  M ię dzyn a rod o - 
czególnych odcinkach fron tu  j w e j N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j „Z a  u trw a la n ie  p o k o ju  m iędzy 
centralnego w a lk i o znaczeniu i n a ro d a m i“ , w y b itn e m u  dz ia łaczow i społecznem u In d ii,  p rze 

w odn iczącem u H in d u s k ie j R ady P o k o ju  d o k to ro w i S a ifid d in  
K ic z lu .

loka lnym  z oddziałami zwiadow
czym i nieprzyjaciela.

W dniu 5 bm. strzelcy - nisz
czyciele samolotów zestrzelili 
dwa i uszkodzili jeden samolot 
n ieprzyjacielski.

Rene Mayer podlał się 
utworzenia nowego 

rządu

naszym k ra ju  — powiedział 
doktór Kum arappa — istn ie je  
zwyczaj wręczania nagrodzo
nym  wieńca kw ia tów  na znak 
radości i  szacunku. W  tym  
momencie doktór Kumarappa 
wręczył doktorow i K icz lu  w ie
niec kw ia tów  i  raz jeszcze zło
żył m u serdeczne gratulacje.

Głos zabiera doktór K iczlu.
I Wyrażając głęboką wdzięczność 
za zaszczycenie go wysoką na-

w :również ambasador In d ii 
ZSRR, Memon z małżonką.

W prezydium  zajęli miejsca 
(f) PARYŻ (PAP). Przywódca przewodniczący K om ite tu  do

ugrupowania radykałów  Rene 
M ayer zaw iadom ił prezydenta 
A urio la , że postanowił podjąć 
starania o utworzenie nowego 
rządu i w  związku z tym  ubie
gać się będzie o inwestyturę we 
Francuskim  Zgromadzeniu Na
rodowym.

Zgromadzeniu Narodowemu. W 
zw iązku z tym  odbywa on roz
m owy z rozm aitym i po litykam i, 
w  i te j Uczbić z ambasadorem 
francuskim  w  Waszyngtonie, 
Bonnet.

Na uroczystości obecni b y li j rzecz pokoju. Wśród gorących 
liczn i przedstawiciele społe- | oklasków obecnych Skobielcyn 
czeństwa radzieckiego oraz ba- : wręczył doktorow i K icz lu  me- 
wiąca w  M oskw ie hinduska de- i dal i dyplom  Laureata M iędzy- 
legacja, która brała udział w  ! narodowej Nagrody S talinów- j

’tZa l' “ anie pokoju i grodą. doktór K icz lu  oświad- 
i P!PkB!!u . w  W iedniu. Obecny b y ł ; m ięd^ Mro<lami“. | czyj. że uważa uchwałę K om i-

\ \  ybitnego bo jow nika o po- tetu (j0 Spraw  Międzynarodo
wo) pow ita ł w  im ien iu  Radziec- j wych Nagród S talinowskich za 
Kiego K om ite tu  Obrony Poko- | nagrodę dla całego hinduskiego 
ju  N. Tichonow, w  im ieniu j ruchu obrońców pokoju, dla 
Wszechzwiązkowej Centralnej | wszystkich hinduskich bo jow ni- 
Rady Zw iązków Zawodowych | ków o pokój, którzy w  całych 
— Gzeredniczenko, w  im ien iu j Indiach, w  miastach i wsiach 
Antyfaszystowskiego K om ite tu i wznieśli niebieski sztandar z 
Kob ie t Radzieckich — A lek- J emblematem pokoju — bia łym  
sandra Hołopowa, w  im ien iu  i gołębiem. — Dzięki walce hin- 
działaczy k u ltu ry  radzieckiej — j duskich bo jow ników  o pokój, 
reżyser film o w y  W. Pudowkin, | pod tym  sztandarem skupiają 

Obszerne przemówienie w y- j się coraz to nowe grupy ludzi, 
głosił przedstaw icie l delegacji j M iędzynarodowa Nagroda Sta- 
hm duskiej d r Kumarappa. W y- linowska — powiedział on — to 
raz ił on głębokie zadowolenie z ; nagroda dla mego kra ju , dla 
faktu, że doktór K icz lu  za- | mego narodu, dla w ielkiego, 
szczycony został wysoką na- j wzmagającego się ruchu obroń- 
grodą i  podkreślił, że ustano- j ców pokoju w  Indiach. Przyję- 
wiona w K ra ju  Rad nagroda z& j cie te j nagrody w  im ieniu In d ii 
udział w  walce o pokój jest ! — jest dla mnie wysokim  za- 
n iezwykle cenną in ic ja tyw ą. W  i szczytem.

sprały .M iędzynarodowych Na
gród Stalinowskich, członek A - 
kadem ii Nauk ZSRR D. Sko
bielcyn, jego zastępcy Kuo 
Mo-żo i  L. Aragon, znana dzia
łaczka Chińskiej R epub lik i Lu 
dowej Sun C zi-L in , przewodni
czący Radzieckiego K om ite tu

D zienniki podają, że Rene j Obrony Pokoju N. Tichonow, 
Mayer opracowuje program po- j Erenburg i inni. 
lityczny, k tó ry  przedstawi I E>. Skobielcyn gorąco pow i-

■ ta ł doktora K iczlu. S tw ie rdz ił
on, że K om ite t jednom yślnie 
powziął uchwałę w  sprawie 
przyznania Nagrody S ta linow 
skie j doktorow i K iczlu, albo
wiem  wszyscy znają i  cenią je
go szlachetną działalność na

S tra jk i w Indiach
(f) LONDYN (PAP). Jak do

noszą. w  Indiach wzmaga się 
ruch stra jkowy. W Radżkocie 
odbywają się masowe demon
stracje i s tra jk i na znak prote
stu przeciwko podwyższeniu po
datków. Policja otworzyła ogień 
do demonstrantów.

D októr K icz lu  obszernie omó
w ił działalność hinduskiego ru 
chu w  obronie pokoju. Będzie
m y w alczyli zdecydowanie o to 
— stw ierdz ił d r K iczlu  — aby 
najm niejszy skrawek naszej zie
m i, żaden port czy lotnisko, nie 
zostały wykorzystane dla w o
jennych celów im perialistów. 
YJierzę, że przyznanie te j nagro
dy H indusow i — otworzy sze
roką drogę dla zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między 
Ind iam i i Zw iązkiem  Radzie
ckim. Pragnę oświadczyć z tej 
trybuny, że żadna siła na świę
cie nie zdoła zmusić narodu 
hinduskiego, by uczestniczył 
bezpośrednio lub pośrednio w 
ja k ie jko lw iek  w o jn ie  przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

W  zakończeniu doktór K icz lu  
zapewnił zebranych, że uczyni 
wszystko co w  jego mocy, aby 
być godnym nagrody, k tóra nosi 
im ię S talina — człowieka, k tó ry  
cieszy się największym szacun
kiem i  m iłością m ilionów  ludzi 
we wszystkich krajach i. które
go życie poświęcone jest spra
w ie pokoju.

D októ r K icz lu  zakom uniko
wał, że nagrodę otrzymaną rów
nocześnie z medalem i dyplo
mem honorowym przekazuje 
H induskie j Radzie Pokoju.

Członkowie MZS potępiają próbę rozbicia 
jedności studentów całego świata

Oświadczenie sekretariatu Międzynarodowego Związku Studentów
(a) PRAGA (PAP). Sekreta

r ia t Międzynarodowego Zw iąz
ku Studentów opub likow ał o- 
świadczenie pt. „Studenci ca
łego świata występują prze
ciw ko manewrom rozłamow
ców“ .

| celu stworzenie rozb ijackie j or- 
| ganizacji jako przeciwwagi 
j Międzynarodowego Związku 
j Studentów.

Międzynarodowy Związek 
j Studentów wezwał organizacje, 
| k tóre zostały zaproszone na 

W dniach 12— 17 stycznia br. | „konferencję" kopenhaską, do 
— głosi oświadczenie — w K o- I poparcia zasady współpracy 
penhadze obradować będzie j międzynarodowej i do występo- 
tzw. „m iędzynarodowa konfe- | wania przeciwko wszelkim pró-
rencja studentów' „Konferen- ] bom utworzenia rozb ijackie j

Militaryzacja gospodarki i potęgujący siei i,i*ar/v
1 ^  H  ^  polskich H ra c a ^  ZSRRwyzysk kapitalistyczny w USA

(a) NOW Y JORK (PAP). M i-  j przenoszenia swych fab ryk  na 
lita ryzac ja  gospodarki Stanów j południe, ponieważ w  tej czę- 
Zjednoczonych powoduje coraz j ści USA robotnicy są słabiej 

W  stanie Pendżab wschodni I większe kurczenie się p rodukc ji j zorganizowani i można ich ła t-
s tra jku je  13 tydecy nauczycieli.

*
M OSKW A (PAP). Agencja 

TASS cytu je  wiadomość, poda
ną przez H induskie B iuro In 
form acyjne. która stwierdza, że 
w  Pondichéry (francuska posia
dłość w Indiach) już  miesiąc 
trw a  s tra jk  robotników  trzech 
fa b ryk  tekstylnych.

przemysłu pracującego dla ce- | w ie j wyzyskiwać, 
lów  pokojowych. Wyścig zbro- j w  Bostonie, g łównym  ośrod- 
jeń potęguje jednocześnie ogra- ; ku przem ysłowym  Nowej A n - 
bianie mas pracujących w wy- | g ili, odbyła się niedawno kon- 
n iku  nieustannego wzrostu cen | ferencja prasowa, na k tóre j 
i podatków. „Tysiące rodzin — | wydawca czasopisma „A m e ri-  
stwierdza tygodnik „U n ited  j Can Woolen and Cotton Re- 
States News and W orld Report“  i po rte r“  Howard Bennet oświad-

flemonslrarja 
anq amerykańska 

vi Libanie
(f) LONDYN (PAP). Jak do

noszą z Saide (Liban), odbyła 
się tam w ie lka  demonstracja 
młodzieży i bezrobotnych. De
m onstranci protestowali prze
c iw ko  cynicznemu postępowaniu 
amerykańskiego towarzystwa

| — żyją dziś gorzej niż dawniej 
I i  kupu ją  coraz m nie j towarów... 
; Ludzie coraz bardziej grzęzną 
; w  długach“ . Zadłużenie konsu

m entów — ja k  stw ierdza „B u 
siness Week“  — osiągnęło re
kordow y poziom 21,3 m ilia rda 
dolarów.

Kryzys przemysłu, pracujące
go dla celów pokojowych, 
szczególnie do tk liw ie  daje się 
odczuć w 6 północno-wschod
nich stanach A m eryk i, wcho-

czył: „Nadszedł czas, gdy adm i
nistracja towarzystwa „A m e ri
can Woolen“  powinna zdjąć rę
kaw iczk i i  rozpocząć prawdziwą 
walkę... Zwiększym y do m ak
simum długość dnia robo
czego... lub zaprzestaniemy
wszelkie j działalności w  No
wej A n g lii i wyprowadzim y 
się na południe“ . Przedtem 
jeszcze Bennet wysunął wo
bec magnatów włókienniczych 
następujący program: „Co pół

dzących w skład tzw. Nowej j roku obniżajcie płace robocze
A ng lii.

W ciągu niecałego roku —
„Transarabian P ipeline Compa- ja k  podaje prasa — wskaźnik 
n y “ , które zwalnia z pracy ro- p rodukc ji przemysłu w łók ien-
botn ików  libańskich, a zatrud
nia Amerykanów. Uczestnicy 
demonstracji żądali wypędzenia 
tego towarzystwa.

K ilk a  samochodów należących 
do ..Transarabian P ipeline Com
pany“  zostało zniszczonych przez 
demonstrantów.

niczego spadł w  USA o 32 
punkty. Produkcja gotowych u- 
brań męskich w 1952 r. zm niej
szyła się w prównaniu z ro
kiem poprzednim o 30—40 pro
cent. Zdolność produkcyjna fa
bryk w łókien sztucznych wyko-

o 10 procent, a w  międzycza
sie zwiększajcie ilość godzin 
pracy“ .

Nie czekając na „radę“  Ben-

skich kó ł finansowych „F inan
c ia l Times“  stwierdza, że pro
dukcja lodówek, maszyn do pra
nia, aparatów elektrycznych i 
gazowych w  roku 1952 była o 
30—50 procent niższa niż w  ro
ku 1951. Szczególnie obniżyła się 
produkcja piecyków: maszynek 
gazowych i  elektrycznych oraz 
gazowych maszyn do prania. 
Produkcja tych ostatnich we 
wrześniu 1952 r. spadła w po
rów naniu ze styczniem tego ro
ku  3,5 raza. Od tego czasu 
stwierdza „F inancia l Times“  sy
tuacja pogorszyła się jeszcze 
bardziej.

Podkreślając, że w  zakładach 
produkujących te tow ary istnie
je już  poważne bezrobocie, 
dziennik uważa, że „jeże li na 
rynkach wewnętrznym  i zagra
nicznym sytuacja nie ulegnie 
szybkiej poprawie, podobny los 
spotka i inne zakłady przemy
słowe“ .

400 ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h  
w  K a n a d z ie

fio kraju
(f) M OSKW A (PAP). Dnia 5 

stycznia br. wyjechała z Mos
kw y do Warszawy po 2-mie- 
sięcznym pobyc ie 'w  ZSRR de
legacja polskich pisarzy z ge
neralnym  sekretarzem Związku 
L ite ra tów  Polskich J. P utra
mentem na czele.

Na dworcu b ia łoruskim  dele
gację żegnali przedstawiciele 
Związku Pisarzy Radzieckich 
oraz ambasady PRL w Mos
kwie.

cję“  tę zwołuje „sekre ta ria t" w j organizacji studenckiej. W ięk- 
Łejdzie, zorganizowany przez i szo®ó studentów na całym świe- 
działaczy związków studentów | P°tęP'a zwołanie tej „kon
USA, A ng lii, F rancji, Szwecji 
i  Holandii. Wspomniana „kon fe 
rencja“ nie ma charakteru m ię
dzynarodowego i nie może 
przyczynić ślę do poprawy sto
sunków między studentami. 
Większość studentów na całym 
świecie uważa utworzenie „se
k re ta ria tu “  w Lejdzie za krok 
sprzeczny z interesami studen
tów  wszystkich krajów .

„K on ferencja“ w Kopenhadze 
jest nową próbą rozbicia jed
ności studentów. Ma ona na

fe renc ji“ . Sekretariat MZS co
dziennie otrzym uje liczne re
zolucje od studentów i organi
zacji studenckich z całego świa
ta, wyrażające • poparcie M ię
dzynarodowemu Związkowi 
Studentów i potępiające próby 
„sekre ta ria tu“  w Lejdzie, ma
jące na celu rozbicie ruchu stu
denckiego.

K ra jow y  Związek Studentów 
Poludniowo-A frykańskich ' jed
nomyślnie postanowi) nie brać 
udziału w „kon fe renc ji“ ko
penhaskiej. Protesty przeciwko

owej „kon fe renc ji“  nadeszły 
również od w ielu organizacji 
studenckich Włoch, Ekwadoru, 
Chile, B o liw ii, Guatemsli. Ja
ponii, Indonezji i  innych kra
jów.

Związek Studentów Norwegii, 
k tó ry  zgodził się na udział w 
„kon fe renc ji“  kopenhaskiej, po
wziął decyzję, że przedstaw i
ciele jego nie pow inni się zgo
dzić na utworzenie nowej m ię
dzynarodowej organizacji stu
denckiej lub  obiecać przystą
pienie do „sekre ta ria tu“  w L e j
dzie.

Na ostatniej sesji Rady A dm i
nistracyjne j- Krajowego Związ
ku Studentów F rancji przed
stawiciele w ielu organizacji te
renowych oświadczyli, że dele
gat związku studentów francu
skich, k tó ry  uda się do Kopen
hagi, nie będzie m ia ł mandatu 
od wszystkich studentów fra n 
cuskich. Liczne organizacje te
renowe uważają, że wszystkie 
uchwały, powzięte w  Kopenha
dze, będą uważane za bezpraw
ne.

Lekarze anqielscy żądali} 
zakazu broni haklerioinqicznej

(f) NOW Y JORK (PAP). Jak 
ynika 

dy jsk ie j

rzystywana jest obecnie żale- | produkcji wyrobów

Dymisja ministra 
obrony Indonezji

zjednoczeń
HM ______  ___  baw e łn ia -

dwie w 25 procentach. P roduk- zażądało obniżki plac o
cja tkan in  wełnianych spadła i 25 procent i zwiększenia wy- 
o 33 procent. W związku z tvm  daj ności pracy

............ .......j  J -  _______ _____  fi

P®1®’ J®óen z najw iększych w w yn ika  z doniesień prasy kana , 
USA koncernów w łók ienn i - ! dy jsk ie j, w a runk i życia mas! 
cz>ch „Am erican Woo,en Co‘ ; pracujących w Kanadzie stale j

° bmZył na¿ ^ t k u  ub. ! się pogarszają. Ludność p racu -i roku płace wszystkim  robot- I - r. . . . . r ,
nikom. W ślady tego koncer- i 3ąca ugma slĘ poa cięzklm  brze 
nu poszły inne. 56

„Borys Godunow“ 
u wykonaniu Opery 

Poznańskiej na ekranarh 
telewizyjnych Moskwy
(a.) MOSKW A (PAP). Przed

stawienia Opery Poznańskiej 
na scenie m oskiewskiej cieszą 
się ogromnym powodzeniem 
wśród publiczności radzieckiej 

2.1. br. Centralna Stacja Te
lewizyjna w Moskwie transm i
towała 
„Borys
niu zespołu Opery
im Moniuszki.

(a) LONDYN (PAP). Kom ite t 
Wykonawczy Angielskiego Sto
warzyszenia Lekarzy dla w a łk i 
z wojną zw rócił się do rzą
dów wszystkich kra jów  świata 
z wezwaniem do podjęcia kro
ków  w  celu wydania zakazu sto
sowania .broni bakteriologicznej.

W zywamy wszystkie zaintere
sowane rządy — stwierdza o- 
świadczenie — aby problem za
kazu broni bakteriologicznej u- 
znały za mający niezwykle do
niosłe znaczenie dla ludzkości. 
Domagamy się, aby:

1) wszystkie rządy oświadczy
ły  publicznie, że w  żadnych o- 
kolicznościach nie uciekną się 
do takiego sposobu prowadzenia 
w o jny:

2) aby rządy, które jeszcze 
nie podpisały odpowiednich zo
bowiązań w  tej sprawie, zło
żyły pod n im i swe podpisy;

3) aby tajność w dziedzinie 
badań bakteriologicznych ustą
piła miejsca ca łkow ite j jawno
ści i aby wszystkie instytu ty 
naukowo-badawcze prowadzące 
tego rodzaju badania były do
stępne dla międzynarodowej 
kon tro li dokonywanej przez o r
gan cieszący się powszechną 
aprobatą;

4) aby do ch w ili uwzględnie
nia tych postulatów lekarze i 
uczeni odm awiali udziału we 
wszelkich tajnych pracach nau
kowych. które — ich zdaniem— 
zmierzają do dalszego doskona
lenia tych rodzajów broni.

m ieniem w ydatków  wojennych. 
Nędza i  śmierć głodowa to los' 
w ie lu  rodzin.

Ukazujący się w  M ontrealu 
dziennik „S ta r“ pisał niedawno: 
„Powolna śmierć głodowa sta-

zmnlejszenie Eali-R iver obniżono 25 tysiącom | now i los licznych rodzin M on- j a° P°w ie^c*- „A nna Pro le tariu-

nycb w  przemyśle w łók ienn i- j r ° w n i e z
czym i w przemysłach pokrew - : ® ęnL ^

(a) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje z Dżakarty, iż 
m in is te r obrony Indonezji Go- 
m unku Bivono podał się do dy
m is ji

Jakko lw iek form alnym  pre
tekstem dym isji była nominacja
na dowódcę jednego z okręgów ! ny c“  zmniejszyła się w 
wojennych oficera, który nie ro^ u praw ie o pół m iliona. Po
cieszy! sie względami Bivono. naóto setki tysięcy robotników  
to faktycznie dym isja ta nastą- : Przemysłu lekkiego^ zatrudnio- 
piia w w yn iku  poważnego na- ne s3 ty lko  częściowo. W 
Cisku opin ii publicznej, nieza- Nowej A n g lii zamknięto w eią- 
dowolonej z antynarodowej po- trzech ostatnich la t 35 fab ryk  
U tyk i m in is tra  obrony j p raw i- tkan in  wełnianych, k ilkadziesiąt 
cowveh socjalistów. fab ryk  wyrobów bawełnianych.

Dymisja ta jest ściśle zwią- : w iskozowych i innych. Według 
zana z wypadkam i, jakie mia- ofic ja lnych, n iew ą tp liw ie  pom-

r ....... .......... ....... t.......... robotników  o
K ra jo w y  u rząd ,do  spraw pro- ! ' ' '* 3 procent. W New Bedford i 
dukc ji nakazał zmniejszenie t^M-RW er obniżono 25 tysiąco 
p rodukcji maszyn w łókienn i- i robotników  place robocze. i trealu, gdyż nie mają one pie-
czych o 55 procent M ilita ryzacja  gospodarki, o- \ niędzy, aby opłacić mieszkanie i

G wałtownie wzrosło bezrobo- i gólna Pauperyzacja ludności i j zakupić wystarczającą ilość a r- 
cie. Według o fic ja lnych danych, ! k “ rf zePie sii? wskutek tego je j j tyku łó w  żywnościowych.“ 
liczba robotn ików  zatrudńio- i zt?°lrl0SC1 nabywczej, odbija się Wiele tysięcy rodzin robotni-

operę Mussorgskiegc'! pI ezydenta d"  5pratw ochrony
Godunow“ w wykona- I zdro™la opublikowała sprawo-

Poznańskiej | zdanle" w . ktorym  pf  a)e: .ż® m iliony rodzin amerykańskich
j nie mają środków na korzysta- 

7  j  r „ . .  I nie z usług lekarzy i są fak-
¿ £011 l v a n a  v J I b r a c h  t a  ! tycznie pozbawione wszelkiej

, ,  ____ _ „  ! pomocy lekarskiej.
(f) PRAGA (PAP). W Pradze 1

ionv rodzin  am erykańsk ich  
pozbawione są pom ocy le ka rsk ie j

(a) W ASZYNGTON (PAP), j poziomie w  okręgach rolniczych 
Tak zwana kom isja doradcza ’— !

zm arł w yb itny  pisarz czecho
słowacki Ivan Olbracht. Zm ar
ły  całe swoje życie i cały swój 
talent poświęcił sprawie w y
zwolenia klasy robotniczej. Je-

tv miejsce 17 października ub. 
roku. gdy praw icow i socjaliści 
zorganizowali demonstracje w 
Dżak-ircie. które w rzeczywi
sto st„ byty próbą zamachu sta
nu mającego na celu wprowa
dzenie dykta tu ry  wojskowej i 
rozw  ażanie oarlamentu indone- 
zyiskiego Praw icowi «nc ja liść 
w swych planach faszvzacji 
aparatu państwowego wyzna
czyli m in is trow i B irono donio
słą rolę.

t f i  m f i r g in e s iP

na innych 
praeujące-

ciaau i g0 na cele. P°koi ° we- i ak nP- 
i na przemyśle obuwniczym, ze
garkowym, kapeluszęiczym- i 
innych.

D a lsza  l ik w id a c ja  
. p o k o jo w y c h  g a łę z i 
p rz e m y s łu  w  A n g l i i

(f) LONDYN (PAP). Prasa 
bryty jska donosi o dalszej l i 
kw idac ji pokojowych gałęzi 
przemysłu w  A ng lii. O bn i
żenie poziomu produkc ji oraz 
wzrost bezrobocia no tu je  się 
już nie ty lk o  w  przemy
śle w łókienniczym , lecz i w

czych żyje w  na wpół zniszczo
nych domach, w  antysanitar- 
nyeh warunkach, w  skrajne j 
ciasnocie.

K ryzys m ieszkaniowy w K a
nadzie zaostrza się z każdym ro 
kiem. Dziennik „S ta r“ (Toronto) 
pisał niedawno, że w  Kanadzie 

j brais .jest, 500 tysięcy domów.
Vvr Kanadzie nieustannie wzra- 

' sta bezrobocie. W ch w ili obec
nej w  k ra ju  tym  jest 400 tysięcy

! szka“ , „M ik o ła j Szucbaj“  i in 
ne weszły do skarbnicy świato
wej lite ra tu ry  pro le tariackiej.

W swej walce rew olucyjne j i 
działalności lite rack ie j Ivan O l
bracht ściśle związany był z 
ruchem robotniczym, z KPCz, 
k tóre j był jednym  z założycieli.

Basisinwskie wvrzvny 
żołilarfwa 

amerykańskiego 
w Mouim Jorku

Sprawozdanie stw ierdzą/ że
„A m erykan in  często nié korzy
sta z pomocy lekarskie j dlate
go, że nie ma czym opłacić le
karza“ .

Ze sprawozdania wynika, że 
służba ochrony zdrowia znaj
duje się na szczególnie niskim

kraju.

W w yją tkow o ciężkiej sy
tuac ji pod tym  względem znaj
duje się . ludność murzyńska i 
Indianie

B raku je równie? łóżek w
szpitalach. co powoduje, że
w ie lu  chorych nie może leczyć 
się w  normalnych warunkach.

Polowa wszystkich chorych 
w  szpitalach amerykańskich — 
głosi sprawozdanie — cierpi na 
różne choroby umysłowe. Poło
wa zaś wszystkich chorych, 
którzy udają się do lekarzy po 
poradę, to chorzy nerwowo.

Wimhaiości

i niejszonych danych, w mieście 
! F a ll-R ive r jest 7.500 bezrobot
nych, w  New Bedford — 5.700, 
w  Lowellee — 4.700, w  B rock- 

| ton — 3.400. Są to ośrodki prze-
mysłu włókienniczego jednego wie3u innych gałęziach przemy- Każdy z nich przeciętnie bra ł u- I Według wiadomości poda-

dział w s tra jku  przeszło 20 dni. j nych przez dziennik „D a ily
_____ . | W orker“ , żołnierze ci rzucili

dwa granaty ręczne do kaw iar-

D w a  z w y c ię s tw a  
p i łk a r z y  ru m u ń s k ic h  

w  N R D
B E R L IN , W ice m .s trz  ru m u ń s k ie j 

l ig i  p iłk a rs k ie j D yna m o  B u ka /e sz t 
rozeg ra ł dwa to w a rz y s k ie  spo tka 
n ia  w  NRD. W p ie rw szym  m e
czu D ynam o  w y g ra ło  z I- l ig o w y m  
V o rw a e rs t L ip s k  5:2, w  d ru g im  go
ście  p o k o n a li k o m b in o w a n y  zespół 
R o ta tio n  B a b e lsb e rg -M o to r Obers-

(f) NOWY JORK (PAP). Przy-
o fic ja ln ie  zarejestrowanych bez- I kładem terroru  rasistowskiego..
robotnych, i  liczba ta stale ro - | k tó ry  panuje w  Stanach Zjed- ! choenweide 2: i (l:i). Obie b ra m k i 
śnie. i noczonvch jest przestępstwo do- ' dla strzelił środkowy na-

W pierwszych siedmiu m iesią- j konane niedawno w Nowym ¿yny .n b d  uzyska ł z rz u tu  w olnego 
cach 1952 stra jkow ało 100 tyelę- ! -Jorku przez trzech żołnierzy Schoene. 
cy robotn ików  kanadyjskich, j amerykańskich.

ty lko  stanu Massachusetts 
W mieście Lawrence na 47 

tysięcy robotników — przeszło 
20 tysięcy pozostaje bez pracy.

Wśród przemysłowców w łó
kienniczych Nowej A n g lii daje 
się zaobserwować tendencję do

siu pokojowego. Organ angiel-

przew’azmeni, raniąc 15 osób 
Portorikańczyków.

Zbrodnia ta była specjalnie 
zorganizowana w  celu sterrory- 

. zowania i zastraszenią m nie j- 
(f) PAR YŻ (PAP). — Dzień- ; Andre M arty  z Francuskie j Par- ! szóści narodowych, mieszkają- 

n ik  „H um anite“  opub likow ał i t i i  Kom unistycznej. i cych w  Nowym Jorku. Władze
naslępujący kom unikat K om ite - K om ite t zapozna) się z uchwa- wojskowe usiłowały zatuszo-

HnmuniLat n ustirręriii Inrire Marty 
z Framuskiej Parlii Knmiintstyuznej

„Stuprocentowy“ Am er* kanni
i któr;
! robi!

w tym samym czasie ,.za- 
97 tys. dolarów.

Joseph C. McCarthy jest ame- 
rykańsKim senatorem. Prócz te
go znany on jest szerokiej pu-
bliezności w Stanach Z jedno- stwierdza, że McCarthy prze 
czonych jako szczególnie zaeie- kazał na swój prywatny rachu 
kły wróg demokracji, 
i pokoju. On to

tu FPK departamentu Sekwany Przy.1ćtą 30 grudnia 1952 r. 
o usunięciu Andre M arty  z sze- Plzez K om ite t P a rty jriy  X I I I  o- 
regów p a rtii: kręgu Paryża, k tó ry  jednom y

ślnie zaaprobował uchwałę Pod- 
W dniu 3 stycznia odbyło się j stawowej O rganizacji P a rty jne j 

Ale na tym nie koniec. Raport pod przewodnictwem  sekretarza . przy dworcu kole jow ym  Mas-
•Iadleine V incent posiedzenie sena.
K om ite tu  FPK departamentu | Po wysłuchaniu sprawozdania

wać tę sprawę.

Proces
terrorystów BDJ 

B e rf

M a so w e  b ie g i n a rc ia rs k ie  
w  Z S R R

M O S K W A . W d n iu  4 bm . w 
Z w ią z k u  R adz ieck im  rozpoczęła się 
n a jb a rd z ie j m asowa im preza  z im o 
w a — w szechzw iązkow e n a rc ia rs k ie  
b ieg i na p rz e ła j. .Tuż w  p ie rw szym  
d n iu  zaw odów  na s ta r t b iegów  w y -

szły se tk i tys ię cy  m łod z ieży  1 s ta r
szych. M łodz ież  s ta rto w a ła  na dy- 

I stansach 2 i 3 km . s ta rs i — od 3 do 
i 18 km . B ieg i będą o d b y w a ły  sie w 

ciągu m iesiąca - i w y ło n ią  zw yc ięz- 
j ców  na szczeblu m ias t i okręgów .

W ro k u  u b ie g ły m  w  crossach n a r- 
! c ia rs k ic h  b ra ło  u d z ia ł ok. 2 m ilio 

nów  osób. w  ty m  ro k u  spodziew a
n y  je s t jeszcze lic z n ie js z y  udz ia ł w  
te j w ie lk ie j im p re z ie , będącej do
skonałą p op u la ry z a c ją  sportu  n a r- 

! c la rsk iego .

H o k e j w  C S R
P R A G A . W ro z g ryw ka ch  h o k e jo 

w ych  o m is trz o s tw o  C zechosłow acji 
rozpoczęto  mecze rew anżow e w  
trzech  g rup a ch ; Po zakończen iu  tych  
spotkań  po d w ie  na jlepsze  d ru ż y n y  
z każde j g ru p y  sp o tka ją  się w  tu r 
n ie ju  fin a ło w y m .

W p ie rw szych  m eczach rew anżo
w ych  w  g ru p ie  I  p row adzą  W itk o -  
v ice  — 13 p k t.. p rzed B a n ik  O stra 
va. W g ru p ie  I I  p ro w a d z i S parta  — 
14 p k t. p rzed H u tą  C hom u tov , —

Bukareszt otrzyma 
nowy uniwersytet 

i miasteczko 
uniwersyteckie

(a) BUKARESZT (PAP). Wy
b itn i architekci rumuńscy opra
cowują, zgodnie z powziętymi 
niedawno w te j sprawie uchwa
łam i partii i rządu, plan prze
budowy i rozbudowy Bukaresz
tu oraz innych większych m iast 
rumuńskich.

Grupa arch itektów  kończy o- 
beenie plany budowy nowego 
uniwersytetu w  Bukareszcie. 
Gmach uniwersytetu stanie na 
malowniczym brzegu rzeki Dem- 
bowica. Miasteczko uniwersy
teckie będzie m iało 11 instytu
tów. tea tr le tn i, boiska sporto
we, kilka basenów pływackich 
i ambulatorium. Budynki un i
wersytetu staną w  parku o łącz
nej powierzchni 135 hektarów,

Strajk 10 tysięcy 
robotników  

bazy morskiej 
w Singapur

(a) PE K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, 29 gru
dnia ub. roku rozpoczął się w  
Singapur s tra jk  10 tysięfey ro 
botn ików  zatrudnionych w an
gielskiej bazie morskiej. Praca 
w  tej, najw iększej bazie angiel
skie j na Dalekim  Wschodzie 
została wskutek stra jku całko
w icie sparaliżowana. Przedsta
w icie l angielskich władz w 
Singapur przyznał, iż s tra jk  
znacznie opóźnia remont angiel
skich statków wojennych.

nmner pisma 
„0 Irwaly pokój, 

o demokrację ludowa!“
(a) B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u ka 

reszcie ukaza ł się 1 (217) num er cza
sopism a „O  t rw a ły  p o k ó j, o dem o
k ra c ję  ludową!** -  o rganu  B iu ra  In 
fo rm a c y jn e g o  p a r t ii k o m u n is tycz 
nych  i ro bo tn iczych  

W num erze z n a jd u je m y : a r ty k u ł 
w stępny pt. ,.N aprzód do now ych  
zw yc ię s tw  so c ja lizm u , d e m o k ra c ji 
i p o k o ju “ , a r ty k u ł zastępcy cz łonka  
B iu ra  P o lityczn e g o  KC  K o m u n i
s tyczne j P a r t i i B u łg a r ii -  D y m itra  
D im o w a  ,,Rady narodow e w B u ł
g a r i i “ , a r ty k u ł cz łonka  P re zyd iu m  
K C  K P  C zechosłow acji K a ro la  B a u - 
l ic k a  pt. „Z d e m asko w a n ie  sp isku 
szp iegów  a m e ry k a ń s k o -a n g ie ls k ic h “ , 
ko respondenc ję  M a rgo t P fa n n s tie l 
(N RD ) pośw ięconą budow ie  ale i im . 
S ta lin a  w  B e r lin ie , in fo rm a c je  pod 
w spó ln ym  ty tu łe m  „N a ro d y  w szyst
k ic h  k ra jó w  gorąco pop ie ra ją  u - 
c h w a ły  K ongresu  N arodów  w o- 
b ro n ie  p o k o ju “ , l is t  z USA p t Rok, 
k tó r y  u p ły n ą ł” , a r ty k u ł ..Idei po
k o ju  i d e m o k ra c ji n ie  uda się

g ru p ie  I I I  B u d z ie jo w ic e  — 14 p k t. i u w ię z ić “ , n o ta tk i p o lityczn e  Jana 
przed  Z b ro jo Y ką  B rn o . M a rka  o raz  in n e  in fo rm a c je .

Druga strona medalu

w une

W noworocznym benerisie 
m ilita rys tów  i rew izjon istów  z 
Bonn zabrał głos „sam“ Ade- 
nauer. W wyw iadzie  udzielo- 

J nym  watykańskiem u pismu 
| „Q uotid iano“ , Adenauer usiłu-

posfępu nok sumę 10 500 dolarów, wy- Sekwany dla rozpatrzenia — członka Kom ite tu FPK B ochet,! RmJin°rR L™ itu n g '^ ) donosi^że 1 re w f1
jest główna , płaconą' nw na rzecz kierowanej g o d n ie  z art. 35 statutu FP K  -  K om ite t FPK departamentu ! dnfa 2 s tvczn il ?953 r w  sa I tanowi'

sprę/yną tzw. „senackiej korni- przez niego komisji śledcze.;, jednom yślnie przy ję te j uchwale Sekwany aprobuję i z a tw ie rd z a c ie  m ie jskim  w demokratycz- S t ó e  rozdm uchiwany pro-
P a i- .e jjcn w a ły , i postanawia usunąć nym sektorze Berlina odbvł sie 

ty jn e j przy dworcu kole jowym  Andre M arty  z Francuskie j P ar- | proces przeciwko sześciu terro-

ścierpimy, aby nasza młodzież ! W innym  zachodnió - niemi e- 
rnarniała w armii znajdującej ekim dzienniku mieszczańskim, 
sie pod obcym dowództwem, j „Aachener Nachrichten“ , b. m i-

s ji śledczej“ , która zajmowała i Obracając tym i pieniędzmi na Podstawowej Organizacji 
zajm uje się organizowaniem giełdzie, pan senator zarobił w
„sądów czarownic“, t.j. prześlą- ciągu dwóch miesięcy 17.000 Massena w  sprawie 
dowanicm wszystkich obywateli, dolarów. Dalszą jego „transak-

usunięcia J t i i  Kom unistycznej.

których poglądy nic odpowia 
dają p McCarthy i jego mo
codawcom. Od jego nazwiska 
powstaio nawet pojęcie „mac- 
carthyzm”, znienawidzone przez 
wszystkich uczciwych ludzi w 
Stanach Zjednoczonych.

Okazuje się teraz, że wroga

c,ją“ było przelanie na swój ra
chunek od firmy „i,ustroń“ 
10,000 dolarów. Z .jakiego powo
du się to stało, wyjaśnia nastę
pujący fakt: firma „Lustron“ 

; starała się o pożyczkę, o której 
decydowała komisja, mająca w  
swym składzie wiaśnic pana se- 

!<h-i pokoju i postępu iście hi- natora.
Porowska ..działalność“ Mc Żeby już nie było żadnych 
Carthy'ego przynosi z jednej wątpliwości, raport dodaje, iż 
strony panu senatorowi wcale rachunki bankowe senatora Mc 
grubsze dochody, a z drugiej Carthy „podejrzanie wzrosły“ 
służy pokrywaniu jego najroz- od czasu gdy w 1950 r. rozpo- 
ma it szych kanciarskich transak- cząt swą kampanię antykonui- 
eji. które, jak się teraz wydało, nistyczną.
przybrały bardzo poważne roz- Kiedy p. McCarthy rozpo- 
m'ary- czynal tę kampanię — brukowa

W ramach konkurencyjnej prasa amerykańska przedstawia- 
walki między „demokratami“ a la go jako „stuprocentowego 
„republikanami“ opublikowane Amerykanina powołanego do 
zostało ostatnio sprawozdanie czuwania nad naszą czystością“, 
jednej z podkomisji senatu na Jak widać ta czystość okazała 
v 'mat korupcyjnych afer p. Mc się w istocie korupcyjnym bło- 
Carthy. McCarthy musiał mieć | tern. Jeżeli zaś chodzi o zyski, 
łeb do takich Interesów, ponie- jakie McCarthy zbiera! ze 
waz mając 15.000 dolarów rocz- swych operacji, to przydomek 
nci pensji zdeponował w ciągu

Pouażna pozyria qriipy Tafla 
w novum ( S\

(f) NOW Y JORK (PAP). Jak już 
donosiliśmy w  dniu 3 stycznia 
odbyło się w  Waszyngtonie pier
wsze posiedzenie nowego Kon
gresu amerykańskiego.

Większość w  obu Izbach Kon
gresu mają republikanie. W Se
nacie republikanie mają 48 man
datów, nie licząc przewodniczą
cego — wiceprezydenta USA 
Nixona (wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych jest z urzędu 
przewodniczącym Senatu). De-

w ie grupy Tafta.- Jak podkreśla 
dziennik „N ew  Y ork Times“ , 
członkowie grupy Tafta będą 
przewodniczyli w 9 komisjach 
senackich, których ogółem jest 
15. oraz w 13 komisjach Izby 
Reprezentantów, których jest 
ogółem 19.

rystom — członkom faszystow
skiego „Zw iązku W alki" M ło
dzieży N iem ieckie j“ .

Proces ten wykazał te rro ry 
styczny charakter te j organi
zacji, k tó re j działalność m iała 
na celu szkodzenie budowni
ctwu pokojowemu Niem ieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Sześciu oskarżonych — Lot- 
har Bether, Oskar Kostrewa. 
Horst Feind. Guenther Anders, 
Zygfryd Schroeder i Inga Diet-

blem przesiedleiiców ze wscho
du. Podobnie, ja k  jego m in ister 
w o jny in spe B lank, Adenauer 
nie omieszkał również pochwa
lić  się swymi sukcesami rem i- 
lita ryzacy jnym i. Słowem, ha
słem k lik i z Bonn na rok 1953 
— pozostaje kurs na wojnę.

Inaczej jednakże m yślą sze
rokie rzesze narodu niem ieckie
go, nie wyłączając znacznej 
części przesiedleńców, których 
ciężki los z w iny  im peria listów  
niem ieckich pragnie Adenauer

„  | „stuprocentowy“ jest może zbyt .
czterech lat na swym prywat- skromny. Bo częstokroć zarobki w  obecnym Kongresie wszy- 
nym rachunku bankowym 7.7.000 p. senatora były o wiele więk- ; stkie stanowiska kluczowe są 
( olarów. Jeszcze sprytniejszy był | sze. obsadzone przez republikanów,
jego zastępca, niejaki Kiermas. OSA przy czym przeważają członko-

Związ-ku W alk i Młodzieży Nie
m ieckiej. Na zlecenie Am eryka- 

Prasa amerykańska podkreśla, ■ nów i przy ich pomocy finanso- 
że senator Robert T a ft oprócz | wej oskarżeni dokonali w  cią- 
fuakc ji przywódcy większości i gu ubiegłego roku około stu 
republikańskie j w Senacie bę- j zamachów terrorystycznych na 

m okraci mają 47 mandatów. ! dz' e . ^a^ze członkiem senackiej pograniczu sektorów i w  demo-
Poza tym  jeden senator jest ! Komisji spraw zagranicznych, kratycznym  sektorze Berlina,
„niezależny“  j zapewniając sobie w  ten spo- I Rozpowszechnili oni około 100

sob znaczny w p ływ  na po litykę j tysięcy egzemplarzy oszczer- 
zagraniczną Stanów Zjednoczo- j czych broszur i  ulotek, z ryw a li 
nyc*1- ¡hasła i transparenty wzywające

Organ finansjery amerykań- ' 
sklej „W a ll Sti-eet Journa l“ , 
wskazując na fakt. że kontro la 
nad nowym Kongresem należy 
do; grupy Tafta nie ukryw a 
swego zadowolenia i pisze: „B ę
dzie to Kongres zdecydowanie 
konserw atywny“ .

te l — należeli do grupy S iid“  i wykorzystać cynicznie jako je 
den z pretekstów do nowej k ru 
c ja ty  przeciwko wschodowi.

W noworocznych rezolucjach, 
a rtyku łach i wystąpieniach w 
Niemczech zachodnich prasa

Żądamy odrzucenia wszystkich 
układów, które uniemożliwiają 
odrodzenie naszego narodu. 
Chcemy aby nasza ojczyzna by
ła zjednoczona. Nie chcemy, by 
Niemcy walczyli przeciwko 
Niemcom“.

Perspektywa bratobójczej 
wo jny, roztoczona k ilk a  dn i te
mu przez B lanka spotyka się 
z protestem również na łamach 
w ie lu  pism mieszczańskich, 
które w noworocznych a rtyku- 

! lach redakcyjnych k ry ty k u ją  o- 
! stro po litykę  zagr-anięzną Bonn.

Mieszczańskie pismo „N uern- 
berger Nachrichten“  potępia
jąc po litykę w o jny Ade- 
nauera, pisze: „Zdrowy rozsą
dek wymaga, abyśmy w celach 
utrwalenia pokoju przede wszy
stkim zawarli pokój z sąsiada-

W Izbie Reprezentantów re 
publikan ie mają 221 rpandatów. 
a demokraci 211. Jeden członek 
Izby Reprezentantów jest „n ie 
zależny“ , a dwa m andaty w a
ku ją  wskutek śmierci dwóch 
członków Izby Reprezentantów.

do pokoju, napadali na urzęd
ników. po lic ji ludowej.

Sąd skaza! Lothara Bethera, 
Oskara Kostrewę, Horsta Fein- 
da każdego ria 10 la t, Guenthe- 
ra Andersa na 8 la t, Zygfryda 
Schroedera — na 5 la t, a Ingę 
D iette l — na 4 la ta więzienia.

nister Heinemann pisze w no
worocznym artykule, że po lity 
ka Adenauera nie posiada po
parcia w  narodzie, ani też szer
szej bazy w  parlamencie. Poli
tyka Bonn prowadzi bowiem do 
wojny,- w  które j „Niemcy strze
laliby do Niemców“.

Również wiele innych gazet 
domaga' się porozumienia ze 
wschodem i  na progu nowego 
roku przestrzega Bonn przed 
skutkam i wojennej po lityk i dla 
narodu niemieckiego.

„Jakkolwiek bilans polityki 
bońskiej — pisze ukazujący się 
w  Kolon ii tygodnik „Parlam en
tarische Wochenschau" — .jest 
bardzo ponury, to jednak wyła
niają się dla Niemców perspek
tywy ratunku“.

Do tych perspektyw pismo za-

niemiecka i rozmaite organiza
cje dają wyraz nu rtu jącym  spo
łeczeństwo T rizon ii obawom o 
w łasny los z uwagi na po litykę  
w o jny  prowadzoną przez Bonn.

Oto np. w  Dolnej Saksonii, 
gdzie skupia się największa i -  
lość przesiedleńców ze wscho
du, w  miejscowości Wiensen 
zebrani przesiedleńcy uch w a lili 
następującą rezolucję noworo
czną:

mi. Zwłaszcza jeśli wmanewro- liczą m. in. fakt. że naród ńie- 
wano nas w sytuację oznaczają- j m iecki pokrzyżował zapowiedź 

| cą wrogie stanowisko wobec są- j B lanka w styczniu 1952, że 
J siadów“. wkrótce nastąpi powszechny po-
i A takując k likę  z Bonn wspo- j bór do Wehrmachtu, 
m niany dziennik norymberski | Wprawdzie k lika  Adenauera
stwierdza:

/„Ale cóż czyni Bonn? Coś 
wręcz przeciwnego niż dyktuje 
rozum ludzki. Jeśli chodzi o 
ZSRR, rząd w Bonn i jego zwo
lennicy starają się jeszcze bar
dziej pogłębić przepaść między 
obu krajam i“.

Gazeta podkreśla potęgę i 
w ielkość Związku Radzieckiego, 
dodając, że to powinno przy
pomnieć Adenauerowi, iż „kam-

zapowiada dalszą rem ilitaryza- 
cję i kroczenie wojennym szla
kiem Waszyngtonu, ale mimo 
terroru i presji w stylu FBI, 
szerokie rzesze Niemców w  T r i
zonii wykazują coraz jaśniej 
swą wolę w a lk i o Niemcy zjed
noczone, demokratyczne i poko
jowe, w a lk i przeciw amerykań
skim podżegaczom i ich ade- 
nauei-owskim slugosom.

. - -  --- -, — „ ------  Druga strona medalu rzeczy-
„Nie chcemy dłużej tolero- i pania ceiem. przypodobania się i wistości bońskiej nie da się 

wać, aby z naszej nędzy ubija- ; Amerykanom... prowadzi na ma- I ukryć."
no interes polityczny... Nie ! nówce“. | (mp)
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N ie  da ją  się oszuk iw ać speku lan tom
W pierwszym dniu po ogło

szeniu uchwały Rządu, szerokie 
rzesze ludności m ie jskie j m ia ły 
możność zorientowania się w  
poziomie cen, ustalonych w 
sprzedaży państwowej na pod
stawowe a rtyku ły  rolne.

Spekulanci i kułacy widząc, że 
uchwała Rządu pozbawia ich 
możliwości zerowania na na
szych trudnościach, usiłowali 
jednak, jak  nam donoszą z róż
nych miejscowości, wykorzystać 
w ypadki nieznajomości nowych 
cen na a rtyku ły  przez niektó
rych nabywców oraz fakt, ż,e 
część sklepów nie zakończyła 
jeszcze remanentów, i próbowa
l i  śrubować ceny w  górę. Napot
k a li jednak wszędzie na opór 
ludności, która nie dała oszuki
wać się kom binatorom  speku- 
lanckim .

Oto np. na targow isku na Ko
szykach w  W arszawie jeden ze 
spekulantów próbow ał sprzedać 
średnią kurę za 100 zł; inny  — 
ja ja  po 3,50 sztuka. Na ta rgow i
sku na Żoliborzu spekulanci 
usiłow ali usta lić „sw oją“  cenę 
na słoninę — ponad 50 zł k i
logram.

Podobne próby żerowania na 
ludziach pracy przez spekulan
tó w  m ia ły  miejsce również i  w  
Lub lin ie , Łodzi i n iektórych in 
nych ośrodkach. Wszędzie jed
nak kupujący odwracali się od 
spekulantów, p ię tnow ali ich pa
skarskie w yb ryk i. Spekulanci 
n ie  znaleźli nabywców, gdyż na
w et tych, którzy nie zna li jesz-

cze nowych, ustalonych cen, 
uśw iadam iali inn i, przestrzega
jąc przed spekulanckim  zdzie
raniem skóry.

Ludzie pracy wiedzą, że — 
choć w  • p ierwszym  dn iu m ia
ły tu i ówdzie miejsce niedo
ciągnięcia na tury  organizacyjnej 
w  doprowadzaniu a rtyku łó w  do 
poszczególnych sklepów — pań- 

! stwo nagromadziło poważne re- 
| zerwy a rtyku łów  pierwszej po- 
j trzefcy i zapewniło sobie uzupeł- 
j nianie tych rezerw dzięki cbo- 
i w iązkow ym  dostawom, że zaso
by zbożowe, mięsne itd. są wy- 

j starczające na to, aby podaż 
tych. a rtyku łów  zaspokoiła po- 

j pyt. Po zniesieniu systemu bo- 
j nowego, jednolite ceny na arty- 
j k u ły  rolne ustalone zostały na 
j tak im  poziomie, by ceny na 
j wo lnym  rynku  nie mogły odbie- 
j gać od poziomu cen w  sieci skle- 
j pów państwowych i spółdziel

czych i  by a rtyku ły  te były ku 
powane jedynie dla celów kon- 
sum cyjnych; by nie opłacało się 
w ykupyw anie tych a rtyku łów  w 
celach spekulacyjnych. Z tego 
też względu nowa cena ustalo
na została na poziomie zbliżo
nym  do wolnorynkowego, ale 
niższym od niego.

Poziom cen ustalonych przez 
państwo w  sprzedaży w  skle
pach jest dla chichów w  sprze
daży nadwyżek produkc ji ro ln i
czej wysoko dochodowy. Nie ma 
żadnych powodów, aby uczciwy 
chłop pracujący próbował śru
bować ceny wzwyż. Takie pró-

I by śrubowania — to robota spe
kulanta.

| Ten kto  by k u p ił jak iś  a rtyku ł 
| u spekulanta po wyśrubowanych 
i cenach, przepłaciłby ze swej 
! kieszeni, uczyniłby to na swą 
| szkodę, a na korzyść spekulan- 
| ta — dałby się nabrać, oszu

kać.
A  ludzie nie chcą być oszuki- 

| wani, nie chcą bogacić speku- 
j lantów , a sami — tracić. W ie
dzą, że na rynku, na targow i- 

j skach, w  straganach, w  sprze
daży z chłopskich wozów, ceny 

j tych a rtyku łów  pow inny odpo- 
j wiadać poziomowi cen w  skle- 
! pach państwowych i spółdziel- 
I czych, że nie ma powodu 
j ustępować próbom  śrubowania 
| ich przez spekulantów.
| Poprawę sytuacji, w yn ika jącą 
j z uchwały Rady M in is trów  z 3 
] stycznia br. odczują przede 
i wszystkim  kobiety, na których 
! barkach ciąży zaopatrzenie do- 
1 mu. N ie muszą one odtąd w y- 
| stawać w  kolejkach, a rtyku ły  
! rolne i przemysłowe są do na- 
| bycia w  sklepach i na rynku, 
i Toteż w  pierwszym  rzędzie od 
j postawy kobiet zależy d ław ie
nie spekulanckich prób śrubo
wania cen na rynku.

Pierwszy dzień po ogłoszeniu 
uchwały z dniem  3 stycznia w y 
kazał, że kobiety zdają sobie z 
tego sprawę i  że ludzie pracy 
nie dają i nie dadzą nabierać 
się spekulantom.

T. S.

Odpowiedzi na pytania czytelników w sprawie 
dodatku wyrównawczego, płac i dodatków

rodzinnych 7 *

.„W ytężym y wszystkie sity 
d la ja k  najlepszego w ykonan ia  

p lanów  na ro k  1953“
Listy ludzi pracy do towarzysza Bieruta

(a) Do Prezesa Rady M in i-  j ja k  najlepszego wykonania 
s trów  Bolesława B ie ru ta  n ie - j planów na rok 1953“ ,
przerw anie nap ływ a ją  liczne l i 
sty i  depesze od społeczeństwa 
całego k ra ju . Ludzie pracy sk ła
dając dowód swej m iłości 1 
przyw iązania do W ielk iego B u
downiczego Polski Ludowej, do
noszą M u o swych sukcesach w 
rea lizac ji zadań p lanu 6-le tn ie- 
go i  zapewniają, że już  od 
pierwszych dn i stycznia br. do
łożą wszelkich starań by zapew-

Racjonalizatorzy i przodow
nicy pracy, inżyn ierow ie i tech
nicy zgromadzeni na powiato
w ej naradzie w  Żywcu, przesy
łając w ie lk iem u Nauczycielowi 
narodu Bolesławowi B ie ru tow i 
wyrazy m iłości i przyw iązania, 
oświadczają w  swej depeszy:

„W  oparciu o Wasze wskaza
nia, wzbogaceni naukami X IX  
Zjazdu KPZR, wzorując się na

n ić  zwycięskie w ype łn ien ie  p la - j doświadczeniach przodujących 
nów  na 1953 r. j załóg robotniczych postanawia-

Załoga sta low ni m artenów - my zmobilizować robotników 
sk ie j hu ty  im. Marcelego N o - j wszystkich zakładów pracy po- 
w o tk i, k tó ra  15 grudn ia 1952 r. \ w ia tu żywieckiego do pełnego 
w ykona ła  przedterm inow o plan i wykonania zadań 4-go roku 
roczny, donosi Prezesowi Rady | planu 6-letniego przez wprowa- 
M in is trów , że w ype łn ia jąc  z ho- j dzenie nowych metod pracy i 
norem  swe długookresowe zo- j stosowanie nowych procesów 
bowiązania dla uczczenia 60 ro - ' technologicznych. W ypowiemy 
cznicy Jego urodzin w yproduko- j bezwzględną walkę brakorób- 
wała do końca ub. roku 4.390 ; stwu i m arnotraw stw u mate- 
ton stali ponad plan. i ria lowem u.

„W ykonanie naszego zobowią- j Będziemy stale podnosić po- 
zania — to wyraz naszej glębo- ; ziom techniczny wśród szero
k ie j m iłości i przyw iązania do J kich mas robotniczych i jeszcze 
Ciebie, drogi Towarzyszu Pre- j ściślej powiążemy ruch ra - 
zesie Rady M in is trów , do k ie - i cjonąlizatorski z socjalistycz- 
rownicze.j sity n a ro d u  p o lsk ie - j nym współzawodnictwem pra- 
go — Polskie j Zjednoczonej cy. Zjednoczeni w ogólnonaro-
P a rt ii Robotniczej, do Ludowe
go Rządu Polskiego. P rzyrzeka
m y Ci. że w czw artym  roku 
planu 6-letniego pracować bę
dziemy jeszcze w yd a jn ie j i o- 
f ia rn ie j świadomi, że w yprodu
kowane przez nas tony sta li 
przyczyn ią się do u trw a len ia  
poko ju  na całym świecie, do 
zbudowania trw a łych  funda
m entów socjalizm u w naszej 
O jczyźnie“

O pomyślnej rea lizacji zadań 
roku 1952 donoszą Prezesowi 
Rady M in is trów  spółdzielcy pol
scy „W roku 1952 — piszą w 
swej depeszy spółdzielcy — we 
wszystkich pionach spółdziel-

dowym froncie w a lk i o pokój 
i plan 6-letni, walczyć będzie
my o zwycięskie, wykonanie pcP 
stawionych przed nami odpo
wiedzialnych zadań“ .

Serdeczny lis t wystosowali 
do Bolesława B ieruta k ie row 
cy samochodowi zgromadzeni w 
Warszawie na uroczystości w rę
czenia zaszczytnych odznak 
„wzorowego kierowcy“ .

„Zapewniam y Cię, drogi Pre
zesie Rady M in is trów , — piszą 
przodujący kierowcy samocho
dowi — że dołożymy wszystkich 
swych sił, aby stale usprawniać 
transport samochodowy, stano
wiący jedno z ważnych ogniw

W największej w kraju!
wytwórni papierosów 

w Czyżynarh rozpocząłsię 
rozruch maszyn

(f) Budowa najw iększej w  | 
k ra ju  W ytw órn i Papierosów w  
Czyżynach k /K ra ko w a  weszła 
w  końcowy etap. Załoga przy
stąpiła do rozruchu maszyn. 
Rozpoczęto pierwszą operację 
produkcyjną — naw ilżenie su
rowca. E k ipy robotnicze przy
s tąp iły  już także do drug ie j ko
le jne j fazy w ytw órcze j — tzw. 
lis tkow an ia  surowca, t j.  rozluź
nian ia  i  mieszania liśc i różnych 
gatunków ty ton iu .

W najbliższych dniach ruszą 
dalsze zespoły maszyn, ja k  k ra - 
jaczki i pakowaczki.

Równoległe z rozruchem ma
szyn trw a ją  ostatnie prace m on
tażowe i wykończeniowe na bu
dowie. (PAP)

czości nastąpiło wzmożenie j naszej gospodarki narodowej.
działalności organów samorzą
dowych. rad nadzorczych, ko
m is ji. kom itetów członkow
skich w zakresie kon tro li i 
prac społeczno - wychowaw
czych.

Zapewniamy Cię, Obywatelu 
Prezesie Rady M in is trów , że 
wytężym y wszystkie siły dla

Zadania te wykonam y przez 
stałe podnoszenie kw a lif ik a c ji 
zawodowych i stopnia uświado
mienia politycznego, przez po
budzanie, wzmacnianie i roz
szerzanie współzawodnictwa i 
ruchu racjonalizatorskiego oraz 
czerpania z wzorów przodują
cej nauki i  techn ik i radz ieck ie j“ .

Delegaci zagraniczni na Kongres 
Narodów zwiedzili Łódź 
i województwo łódzkie

(f) W  ostatnich dniach w  Ło 
dzi i woj. łódzkim  przebywała 

.grupa delegatów z A m eryk i 
Południowej i A f ry k i Północnej, 
uczestników Kongresu Narodów 
w  Obronie Pokoju.

Goście zagraniczni odw iedzili 
Zakłady Przem ysłu Bawełniane
go im. Sz. Harnama w  Łodzi, 
gdzie b y li serdecznie przy jm o
wani przez załogę.

W  P io trkow ie  T ryb. członko
w ie  delegacji zw iedz ili budowę 
jednego z w ie lk ich  obiektów

planu 6-letn iego — K om b ina tu  
! Przem ysłu Bawełnianego im. 
M. N ow otk i. W  czasie spotka
nia z załogą goście w yraża li \ 
g łęboki podziw  dla rezu lta tów  
pokojowej pracy po lskie j klasy 
robotpiczej.

W  godzinach, popołudniowych 
dnia 5 bm. bo jow nicy o pokój 
z A m e ryk i Południowej i  A fry -  

; k i Północnej spotka li się z m ło - 
! dzieżą stud iującą na wyższych 
1 uczelniach łódzkich. Spotkanie 
up łynęło w  niezwykle serdecz-

W ynik konkursu 
na projekt scenariusza 

filmu rysunkowego 
i kukiełkowego

(a) W  tych dniach nastąpi
ło rozstrzygnięcie ogłoszonego 
przez C entra lny Urząd K ine
m a tog ra fii konkursu na . p ro je k t 
scenariusza film u  rysunkowego 
i kukiełkowego.

Na konkurs nadesłano 224 
prace.

Sąd konkursowy pod prze
wodnictwem  Jana Brzechwy 
postanow ił I  nagrody nie p rzy
znać.

D w ie I I  nagrody po zł 3 tys. 
przyznano ob. Eugenii H o lu j 
(Gdańsk-Wrzeszcz) za pracę pt. 
„W spólnym i s iłam i“  oraz ob. 
K rys tyn ie  Szyller (Łódź) za 
pracę pt. „N iebieski, lisek“ .

I I I  nagrodę w kwocie zł 2 tys. 
otrzym ała ob. M aria  Kann 
(Warszawa) za pracę pt. „S re- 
brnorogi je leń “ .

T rzy IV  nagrody po tysiąc zł 
przyznano ob. Stefanow i Lipce 
(W rocław) za pracę pt. „K o 
chajm y las“ , ob. U rszuli H a ła- 
cińskie j (Warszawa) za pracę 
pt. „Leśne zawody“  oraz ob. 
Barbarze K ryda  za pracę pt. 
„O  tym  ja k  K rys ia  po lubiła 
m uzykę“

W yróżnienia po 500 zł o trzy 
m a li: M aria  i Zofia Zydano- 
wicz (Warszawa) za pracę pt. 
„P rzy jac ie le  zajączka“ , W jto ld  
Giersż (Sosnowiec) i  Kazim ierz 
Faber (Bielsko) za pracę pt. 
„H is to ria  pewnego p laka tu “ .

(PAP)

nejj  atmosferze. (PAP).

Mieszkańcy W arszaw y otrzym ają w br. 
7.500 głośników radiowych

y 3 bieżącym roku w  m ieszka- . m ieniezek na S tarym  Mieście, 
mach. szkołach, zakładach p ra - j Na R ynku S tarom iejskim  zało- 

/  y  ząd Stołeczny R adioto- ; żonę będą stałe kabię i micy
n r  K ra ju  założy 7.500 gło
śni : o w. 2.250 głośn ików  założo
nych będzie już w  pierwszym  
kwarta le .

W  w ielu osiedlach mieszka
niowych założenie głośników 
w ym ^g3 "Udowy nowych lin ii. 
Nowe l inłe wybudowane będą 
w  południowej części M urano
wa. na osiemu Praga I I .  G ro
chów U L  Żoliborzu, Ochocie i 
na M łynow ie I  i u .  G łośn ik i 
radiowe otrzyma także 600 m ie
szkańców odbudowanych ka-

rega-
fo.ny. ’

Ponadto Zarząd Stołeczny 
Radio fonizacji K ra ju  założy 50 
urządzeń loka lnych w  szkołach, 
zakładach pracy i hotelach ro 
botniczych M etrobudowy. ’ Za
rząd Stołeczny p lanu je  także 
przeprowadzenie rem ontów ka
p ita lnych  średnich l in i i  i urzą
dzeń rad io fonicznych oraz bu
dowę dw u nowych stacji na 
Kole i Pelcowiżnie, dzięki cze
rn i* popraw i się jakość od
bioru. (kw)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W z w ią zku  z p rz e ra b ia n ie m  na 

W szystk ie  n szczeblach szko le n ia  
P5.r t y jn e g o  te m a tu  „U c h w a la  R ady 
M łh ls t ró w  z d n ia  3.1.53 r .  w  sp raw ie  
zn ie Si en ia  bonow ego za op a trze n ia , 
*® S u iac ji ccn, o g ó ln e j p o d w y ż k i 
S ;ac i  zn ies ien ia  o g ra n iczeń  w  h an - 

n a d w y ż k a m i p ro d u k tó w  ro ln i-  
yeh«« odbędą się w  C e n tra ln y m  

l i^ d k u  następu jące  s e m in a r ia :
KfS:r l.a k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  
P a J ^ r iÓ w :  p od s taw o w ych  K u rs ó w  
K i«  'ta y c h , S zkó ł P o lity c z n y c h , 
■ p ‘p e w n ik ó w  W ie czo ro w ych  S zkó ł 

■ r t y jn y c h  i  K ó ł s tu d iu ją c y c h  ż y 

c io ry s  to w . S ta lin a  w  d n iu  7.1.53 r, 
godz. 17.00.

D la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sam o
k s z ta łc e n io w y c h : d z ie ln ic a  Ś ró d m ie 
ście w  d n iu  8.1.53 r., godz. 17.00, 
d z ie ln ic a  S ta re  M ias to  i in n e  K D  
w  d n iu  9.1.53 r., godz. 17.00.

U w aga : S e m in a ria  d la  w y k ła d o w 
có w  P o d s ta w o w ych  K u rs ó w  P a r- ! 
ty jn y c h ,  S zkó ł P o lity c z n y c h  i K ó ł 
s tu d iu ją c y c h  ż y c io ry s  to w . S ta lin a  
odbędą się w  d n ia ch  8 i  9 s tyczn ia  
1953 r. w  poszczegó lnych  K o m ite 
tach D z ie ln ic o w y c h .

Liczne rezerwaty 
pierwotnej puszczy 

w woj. łódzkim
(a) Woj. łódzkie posiada k i l 

kanaście rezerwatów leśnych, w  
k tó rych  rosną bardzo rzadkie 
już dzisiaj drzewa, stanowiące 
pozostałość p ierw otnej prapus^- 
czy.

N iezw ykle cenny i  ciekawy 
dla przyrodn ika  ob iekt leśny 
stanow i rezerwat pod wsią Bo
rek, pow. Radomsko. ' Jest to 
64-hektarowy obszar, gdzie ro 
sną rn. in. piękne, stare dęby, 
k tó rych  w iek sięga 400 i w ię
cej lat. Podszycie i runo leśne 
nosi charakter w yb itn ie  p ie r
w otny,, a fauna jest bardzo bo
gata.

Również w  pow. Radomsko 
koło wsi Jasień zna jdu je  się 
15-hektarowy rezerwat cisów, 
występujących w większych 
rozproszonych skupiskach w 
sąsiednim woj. kie leckim . W 
lasach Spalskich, nad tw orzą
cym pętle zakrętem P ilicy  is t
n ie je  rezerwat grabów i olch, i 
Ten obszar leśny posiada też 1 
domieszkę innych ydrzsw, m. in. 
wspaniałych sosen’ masztowych. 
W iek tych sosen wynosi po pa
rę setek lat.

Przy wsi Rydzyny w  pow. 
łódzkim  znajduje się bardzo 
rzadki rezerwat leśny tzw. 
św ierka wegetacyjnego. Jest to 
mało znany w  Polsce gatunek 
drzewa, rozmnażającego się we
getatywnie. t j. nie za pośred
nictw em  nasion, iecz za pośred
nictw em  korzeni i  obalonych 
pni. Rezerwat r.ydzyński jest j 
jedynym  tego rodzaju rezerwa- i 
tem w  k ra ju . (PAP) I

Uchwała Rządu z dn ia 3 
stycznia br. — przew iduje, że 
pracow nicy p ła tn i z dołu, k tó 
rzy  o trzym a li ostatn ią w yp ła tę  
przed wejściem w  życie w ym ie
nionej uchwały, pow inn i za o- 
kres od dnia 4 stycznia do 
dnia na jb liższe j w yp ła ty  o trzy 
mać jednorazowy, w o ln y  od po
da tku dodatek w yrów naw czy w  
wysokości 0,8 proc. za każdy 
dzień kalendarzowy w  stosunku 
do miesięcznego zarobku netto 
z miesiąca ¿ rudn ia  ub. r.

Ta decyzja rządu została po
dyktowana troską, by ludnie 
pracy, k tó rzy  pensję zarobioną 
w  g rudn iu  wydadzą w  styczniu 
br. — to  jest po regu lac ji cen, 
o trzym a li wyrównanie.

Do redakc ji nap ływ ają  pyta
nia  odnośnie sposobu oblicza
nia  jednorazowego dodatku w y 
równawczego. Poniżej zamiesz
czamy odpowiedzi:

*
Pytanie:
O trzym u ję  pensję miesięcznie 

z dołu. Ostatnią pensję otrzy
małem 31 grudn ia ub. r. Po po
trącen iu podatku wynosi ona 
netto sumę zł 963,50. Następną 
ko le jną w yp ła tę  otrzym am  31 
stycznia br. W  ja k i sposób mam 
obliczyć jednorazowy dodatek 
w y r 6 w  n a wc zy ?

Odpowiedź:
Od dnia 4 do 31 stycznia l i 

czym y 28 dn i; ponieważ za każ
dy dzień kalendarzowy należy 
się W am 0,8 proc,, to za 28 dni 
kalendarzowych wypada 28 po
mnożone przez 0,8 czy li 22,4 
proc.

22,4 proc. od zarobionej przez 
Was w  g rudn iu  sumy netto 
963,50 daje 215,82 zł. T y le  w yno
si w  tym  w ypadku Wasz jedno
razowy dodatek wyrównawczy.

Dodać należy, że za pracę od 
4 stycznia br. otrzym acie już 
płacę według nowych podwyż- 
szonyćh stawek.

Pytan ie:
O trzym u ję  w yp łatę co dwa 

tygodnie z dołu. Ostatnią w y
płatę otrzym ałem  31 grudn ia ub. 
roku. Następną w yp łatę o trzy 
mam 15 stycznia 1953 r. Za 
czas pracy od 16 do 27 grudn ia 
ub. r. czyli za 12 dn i w yp ła 
cono m i po odliczeniu podatku 
zł 387.30. Iie  mam otrzymać ty 
tułem  jednorazowego dodatku 
wyrównawczego?

Odpowiedź:
Przede wszystkim  trzeba o- 

bliczyć, ile  wynosi Wasz m ie
sięczny zarobek netto. W  tym  
celu dzie lim y sumę Waszego 
dwutygodniowego zarobku zł. 
387.30'przez 12 dni, k tó re  prze
pracowaliście od 16 do 27 g ru 
dnia ub. roku. O trzym am y zł. 
32.28 czyli średni dzienny zaro
bek, k tó ry  mnożym y przez 25. 
O trzymana w  ten sposób suma 
zł. 807.00 równać się będzie 
Waszej miesięcznej pensji.

Od dnia 4 stycznia do dnia 
najb liższej w yp ła ty , k tó ra  na
stąpi 15 stycznia up łyn ie  12 dni. 
Te 12 dn i m nożym y przez 0,8 
i  o trzym ujem y 9,8 proc. Zna
czy to, że w  danym wypadku 
jednorazowy dodatek w yrów 
nawczy jvynosi 9,6 proc. od u-

stalonego w  sposób podany po
wyżej miesięcznego zarobku 
netto zł. 807.00, czyli zł. 77.47.

P rzy innych sumach dw u ty 
godniowego zarobku sposób o- 
b liczania pozostaje ten sam.

Pytanie:
W  grudn iu  ub. r. zarobiłem 

zł. 687.20, a 31 grudn ia ub. ro 
ku  otrzym ałem  zaliczkę w  su
mie zł. 300. Resztę otrzym am  
15 stycznia br. I le  otrzym am  
ty tu łem  dodatku w yrów naw 
czego?

Odpowiedź:
Od dn ia 4 do 31 stycznia m i

nie 28 dni. M nożym y 28 przez 0,8 
i o trzym ujem y 22,4 proc. Do
datek wyrównawczy 22,4 proc. 
od sum y Waszego miesięcznego 
zarobku netto zł. 687.20 wynosi 
zatem zł. 153.93. Powinniście 
więc otrzymać resztę zarobku 
za grudzień ub. r. zł. 387,20 o- 
raz jednorazowy dodatek w y 
równawczy zł. 153,93 czyli ra
zem zł. 541,13,

Pytanie:
Pracuję w  fabryce maszyn. 

M o ja . dotychczasowa stawka 
dniówkowa wynosiła zł 3,71 za 
godzinę i odpowiadała dotych
czasowej stawce akordowej zło
tych 4,08 zą godzinę. Stawka 
akordowa była  zatem o 10 
proc. wyższa od stawki dn iów 
kowej. Ile  będą obecnie wyno
s iły  moje staw ki akordowe?

Odpowiedź:
Zamiast staw ki dn iówkow ej 

zł 3,71 na godzinę, otrzymacie 
obecnie stawkę podwyższoną, 
wynoszącą zł 4,56 za godz. Od
powiednia nowa stawka akor
dowa wyniesie zl 4,56 plus 10 
proc., t j.  z ł 5,02. T y le  otrzym acie 
zamiast dotychczasowej stawki 
akordowej, która wynosiła zło
tych 4,08.

Pytanie:
Według . ja k ie j ceny będzie 

wypłacone w  gotówce w yró w 
nanie za węgiel deputatowy w  
roku 1953?

Odpowiedź:
Według je d n o lite j ceny 300 zł 

za tonę.
Pytanie:

, Według ja k ie j ceny będzie 
wypłacone w  gotówce w yró w 
nanie za zaległy z roku 1952 
węgiel deputatowy?

Odpowiedź:
Według cen obowiązujących 

w  roku 1952.
Pytanie:
Czy utrzymane są nadal do

da tk i również i  dla żon w  w y
padkach przewidzianych dotąd 
obowiązującymi przepisami?

Odpowiedź:
Tak.
Pytan ie: .
Zarabiam 580 zł, mam tro je  

dzieci, jedno ma 10 lat, drugie 6. 
trzecie 4. Jaki dodatek będę
obecnie otrzym ywała?

Odpowiedź:
O trzym acie:

za pierwsze dziecko zł 65,—
za drugie dziecko „  80,—
za trzecie dziecko ,, 95,—
oprócz tego otrzymacie 
dodatek „m leczny“  po 
10 zł za każde dziecko 
poniżej 7-m iu la t  , „  20,—

w  sumie otrzym acie zł 260,—

Pytanie:
Czy i  ja k  podwyższone będą 

zasiłk i rodzinne na dzieci za 
grudzień wypłacone przed 4 
bm.?

Odpowiedź:
W wypadku gdy zasiłki ro 

dzinne za grudzień ub. roku 
j wypłacone zostały przed dniem 
I 4 bm. w  dawnej wysokości, na
leży natychm iast dojjłacić pra- 

j cownikom  różnicę w yn ika jącą 
| z podwyższenia zasiłków ro- 
i dzinnych na dzieci.

Pytanie:
Czy i w  ja k i sposób będzie 

wypłacany nadal zasiłek rodzin- j 
ny na żonę niepracującą?

Odpowiedź:
Zasiłek ten będzie wypłacany ! 

i nadal w  tej samej wysokości j 
; ja k  dotychczas.

Pytanie:
Ile  wynosi górna granica za

robków  upraw nia jących do bez
płatnego otrzym ywania w y 
p raw k i niemowlęcej?

Odpowiedź:
Górną granicę zarobków u- 

praw nia jącycn do bezpłatnego j 
otrzym ania w yp ra w k i niemo- \ 
więcej ustala się z dniem 4 bm. 
na zi 1000 miesięcznie.

Pytan ie:
Czy op ła ty w  żłobkach, przed

szkolach i  św ietlicach ulegają 
zmianie?

Odpowiedź:
O płaty pobierane za pobyt 

| dzieci pracowniczych w  żłob
kach. przedszkolach i św ie tli
cach pobierane są nadal w  
tych samych kv,7otach, w  ja 
k ich  pobierane b y ły  do dnia 
3 bm. Odrębne zarządzenie 
uregu lu je  zagadnienia, w y 
nikające z u trzym ania do
tychczasowych opłat na niez
m ienionym  poziomie.

Pytanie:
Jak będ‘ą wynagradzane p ra 

ce załadunkowe i  w yładunko
we?

Odpowiedź:
Jednostkowe staw ki płac za 

prace załadunkowe i w y ładun
kowe, ustalone uchwałą Prezy
dium  Rządu z dnia 3 maja 
1952 r. w  spraw ie wprowadzę- i 
nia jedno litych  norm  i Stawek j 
akordowych dla robotn ików  
zatrudnionych przy pracach za
ładunkow ych i wyładunkowych 
podwyższa się z dn. 4 bm. jed
no lic ie o 25,2 procent.

Pytanie:
Jak obliczać wynagrodzenia 

za urlopy?
Odpowiedź:
Jeżeli pracownik wykorzystu

je urlop  w  styczniu, br. — w y
nagrodzenie za czas urlopu ob
licza się jako średnie rzeeżywi- j 
ste wynagrodzenie wypłacone ! 
temu pracowmikowi w  m iesią
cach: październiku, listopadzie i , 
grudniu ub. r. z tym  jednak, 
że tak  ustalone wynagrodzenie 
należy podwyższyć o ten sam 
procent, o ja k i — w skutek ogól
nej podwyżki plac — podwyż
sza się płacę zasadniczą tego 
pracownika za styczeń br.

Jeżeli pracowmik w ykorzystu

je  urlop w lu tym  br. — w yna
grodzenie za czas urlopu oblicza 
się przez ustalenie średniej z 
wynagrodzenia za listopad i gru
dzień ub. r. (z zastosowaniem 
podwyższenia jak podano powy
żej) oraz z rzeczywistego wyna
grodzenia za styczeń br.

Jeżeli pracowmik w ykorzystu
je urlop w  marcu br. — wyna
grodzenie za czas urlopu ob li
cza się przez ustalenie średniej 
z wynagrodzenia za grudzień ub. 
r. (również podwyższonego ja k  
podano powyżej) i z rzeczywiste
go wynagrodzenia za styczeń i 
i u ty  br.

Pytanie:
Jak wypłacać jednorazowy 

dodatek wyrówna wczy (0,8 proc.) 
w  wypadku przeniesienia służ
bowego po 1 stycznia br., gdy 
pracow nik nie o trzym ał dodat
ku  w danym zakładzie pracy?

Odpowiedź:
Gdy pracowmik płatny z dołu. 

wskutek przeniesienia służbowe
go, podjął pracę w  nowym za
kładzie pracy po dniu 1 stycz
nia br. f z te j przyczyny nie 
otrzym ał w danym zakładzie 
pracy jednorazowego dodatku 
wyrównawczego, otrzym a doda
tek ten w nowym zakładzie pra
cy. W tym  wypadku jako pod
stawę dla obliczenia dodatku 
przy jm uje  się w y ją tkow o nie je
go rzeczywisty zarobek netto w  
grudn iu ub. r. osiągnięty w  da
nym  zakładzie pracy, lecz za
robek netto, ja k : temu pracow
n ikow i należeć się będzie w  no
w ym  zakładzie za 200 godzin 
Pracy. Zwraca się uwagę, że 
ten w y ją tkow y przepis dotyczy 
wyłącznie wypadków7, w  k tó 
rych pracow nik zmienia miejsce 
pracy wskutek przeniesienia 
slużbowmgo.

Pytanie:
Jak wypłacać jednorazowy 

wyrównawczy dodatek (0,8 
proc.) w  wypadku nie przepra
cowania wszystkich dni w 
g rudn iu  ub. r.?

Odpowiedź:
Gdy pracow nik w7 grudn iu 

ub. r. nie przepracował wszyst
k ich  dni i wskutek tego jego 
rzeczyw isty zarobek netto jest 
odpowiednio m niejszy niż b y ł
by przy przepracowaniu wszy
stk ich dn i w  miesiącu, to za 
podstawę do wyliczenia jedno
razowego dodatku (0,8 proc.) 
p rzy jm u je  się tę kw otę netto, 
k tó rą  tak i pracow nik rzeczyw i
ście w7 grudn iu ub. r. otrzym ał. 
Jednakże nie dotyczy to w ypad
ków  meprzepracowania wszyst
k ich  dni w  g rudn iu  ub. r. z po- 
w7odu choroby uznanej przez 
właściwego- lekarza.- W tych w y 
padkach padstawą do w ylicze
nia dodatku jest kw ota netto 
zarobiona w  g rudn iu  ub. r. w  
dniach_ pracy, powiększona o 
zasiłek chorobowy należny ta 
kiem u pracow nikow i za czas 
choroby w  grudn iu ub. r.

Pytanie:
W  ja k im  te rm in ie  wchodzą w 

życie nowe staw ki plac?
Odpowiedź:
Obowiązuje zasada, że nowe 

s taw ki płac stosuje się od dnia

j 4 bm. Jednakże od zasady te j 
j czyni się następujące w y ją tk i:

a) gdy przy pracy w7 akordzie 
| nie można ustalić, jaką ilość 
i pracy w ykona! pracow nik w7 
| dniach 1, 2 i 3 stycznia br. oraz

b) gdy wynagrodzenie w y ra - 
; żonę jest w  kwocie miesięcznej.

W obu tych wypadkach nowe 
i stawki płac i nowa skala podat
kowa znajdują zastosowanie od 
1 stycznia br.

Pytanie:
Jak podwyższa się d iety roz- 

| łąkowe w  POM-ach?
Odpowiedź:
D iety rozłąkowe w7 POM-ach 

podwyższa się z dniem 4 bm. 
: z 6 zł dziennie na 8 z! dzien-
: nie.

Pytanie:
Jak podwyższa się wynagro

dzenia za czynności uboczne?
Odpowiedź:
Wszelkie wynagrodzenia za 

czynności uboczne, nie stano
wiące podstawowego źródła u - 

; trzym ania pracownika, ja k  np. 
za prowadzenie m eldunków  w  
gminach m iejskich, za prow a
dzenie rachunkowości w  pra- 

j cowniczych kasach zapomogo
wo - oszczędnościowych itp . — 

! jeżeli dotychczas nie przekra- 
| czały 150 zł miesięcznie — pod- 
i wyższa się jednolic ie  o 25 proc.
I Jeśli wynagrodzenia te prze- 
, kraczały 150 zł. m iesięcznie — 
; ulegają podwyżce jednolic ie  o 
i 20 proc., lecz co na jm n ie j o 40 

zł. miesięcznie.
Pytanie:
Przez jaką ilość godzin nale

ży podzielić płacę wyrażoną w  
kwocie miesięcznej, dla odszu
kania proc. podw yżki staw ki 
zasadniczej?

Odpowiedź:
Obowiązuje zasada, że w y

nagrodzenie zasadnicze w yra 
żone w7 kwocie miesięcznej na
leży dla odszukania s taw ki go
dzinowej podzielić przez taką 
ilość godzin pracy, jaka opła
cona jest danym wynagrodze
niem. Zasadę tę stosujemy 
wówrczas, gdy dla odszukania 
nowej s taw k i plac posługuje
m y się tabelą godzinową, ozna
czoną w  In s tru k c ji PKPG  N r 1, 
jako  „Tabela 1“ .

Jeżeli np. czas pracy straża
ka wynosi 240 godzin — jego 
zarobek miesięczny należy po
dzielić przez 240.

Zasada ta ma zastosowanie 
do wszystkich pracow ników  za
trudn ionych na podstawńe u - 
mowy o pracę w  uspołecznio
nych przedsiębiorstwach w y
twórczych i usługowych.

Pytanie:
Jak podwyższa się wynagro

dzenia za czas studiów?
Odpowiedź:
W ynagrodzenia, do ktprych 

w  całości lub  części zachowuje 
praw7o pracow nik wydelegowa
ny na studia lub  inne szkole
nie tra k tu je  się ja k  stypendia i 
podwyższa się je  od dn. 1 bm. 
jednolic ie o 25 proc.

Pomoc uczonych radzieckich 
dla w ielkich budowli komunizmu

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

W Zw iązku Radzieckim  p ro 
wadzi się obecnie' rozległe p ra 
ce przy budowie o lbrzym ich e- 
le k tro w n i wodnych, kanałów  
oraz systemów irygacy jnych  i 
nawadniających.

Na Wołdze na Dnieprze, na 
A m u -D a rii wznoszone są wspa
n ia łe  budow le kom unizm u, z 
k tó rych  pierwszą — W ołżańsko- 
Doński K ana ł żeglowny im. 
W. I. L e n in a — oddano już  do u- 
żytku. W ykonanie tak o lb rzy1 
m ie j bu do w li w  ciągu niecałych 
trzech la t b y ło  m ożliwe ty lko  
w  K ra ju  Radzieckim, z jego 
potężnym przemysłem i na j
bardziej rozwdniętą w  świe
cie nauką.

Uczeni k ra ju  socjalizmu 
w z ię li bardzo czynny udzia ł w7 ; 
rea lizac ji pierwszej z w ie lk ich  i 
budow li. W spółpracując z p ra - 
cow nikam i przemysłu, s tw orzy li j 
oni dla budowniczych W ołgo- ! 
Donu znakom itą technikę, dzię
k i k tó re j można było całkow icie 
zmechanizować roboty ziemne, 
betonowe i  inne.

W  ciągu ostatn ich la t uczeni 
radzieccy rozw iązali szereg 
ważnych problem ów z dziedzi
ny hyd ro techn ik i i  hyd rau lik i, 
m e lio rac ji i geologii oraz zna- i 
le ź li nowe metody obliczeń w y- I
trzym a łoś«  budow li hydrotech
nicznych. V/ badaniach swych 
uczeni radzieccy poświęcali i 
poświęcają w ie le uwagi kw estii 
zmniejszenia przesączania» się 
wody z kanałów i zbiorn ików , 
zagadnieniu zabezpieczenia 
brzegów nowych zb iorn ików  
przed rozm yciem  i obsuwaniem 
się itd.

Specjalizowane in s ty tu ty  nau
kowo _ badawcze ZSRR prze
prowadzają badania biologiczne 
i ekonomiczne, mające na celu 
rozw iązanie na nawodnionych 
terenach problem ów upraw y 
przy polewaniu ziemi oraz roz
w o ju  hodow li rybne j na nowych 
obszarach wodnych.

Najw iększe ins ty tuc je  nauko
wo-badawcze K ra ju  Radzieckie
go — Akadem ia Nauk ZSRR i 
akademie repub lik  zw iązkowych 
— okazały w ie lką  pomoc b iu 
rom  p ro jektow ym  i przedsię
biorstwom  wykonawczym  W oł- 
go-Donu.

W  szczególności, jesienią 1951 
r., gdy budowy przygotow yw a

ły  się do sezonu zimowego, na 
W ołgo-Don w yjechała brygada 
uczonych A kadem ii Nauk 
ZSRR' pod kie row n ictw em  aka
demika E. Czudakowa. P ra k 
tyczne wskazówki uczonych po
m ogły budowniczym  przy w y
konan iu robót betonowych w 
warunkach zim owych, przyczy
n iły  się do lepszej eksploatacji 
pomp ziemnych i koparek i  do 
¡•ożwiązania innych w ażn ie j
szych zagadnień produkcyjnych. 
P rzyjazd uczonych w  decydują- ' 
cym okresie robót na W ołgo- 
Donie przyczyn ił się w znacz
nym stopniu do przyśpieszenia 
budowy.

W  dyrektyw ach X IX  Zjazdu 
p a rtii kom unistycznej nakreślo
ny został szeroki program  da l
szego rozw oju budownictw a 
hydroenergetycznego. W okre
sie p ią te j p ięc io la tk i zostaną 
uruchom ione w ie lk ie  e lek trow 
nie wodne, w  te j liczb ie  ICujby- 
szewska o mocy 2.100 tysięcy 
k ilow a tó w  oraz Kamska, G or- 
kowska, M ingeczaurska, Ust- 
Kam ienogorska i  inne o ogólnej 
mocy 1.916 tysięcy kilow atów . 
Oprócz tego rozw ija  się budo
wa hyd roe lek trow n i S ta lin - 
gradzkie j i  Kachow skie j oraz 
rozpocznie się budowa elek
tro w n i wodnych Czeboksarskiej 
na Wołdze, W otk ińsk ie j na K a 
mie, B uch fa rm ińsk ie j na I r ty 
szu i szeregu innych.

W 1957 r. ukończona zostanie 
budowa kanałów  — Głównego 
Turkm eńskiego, Południowo - 
U kra ińskiego i P ółnocno-K rym - 
skiego

Uczeni radzieccy porwani 
w spania łym i zadaniami piątej 
pięcio la tki, pracują z w ie lk im  
zapałem, wnosząc swój wkład 
do realizac.fi w ie lk ich  budow li 
komunizmu.

Następujące fak ty  świadczą 
o rozmachu prac, k tó rym i ucze
ni radzieccy wspomagają w ie l
kie budowy komunizmu. A ka
demia N auk ZSRR, akademie 
nauk repub lik  związkowych i 
inne instytucje, opracowują 
obecnie ponad 650 problemów 
naukowych, związanych z bu
dową nowych hydrowęzłów, ka
nałów  i systemów nawadniają
cych. Ogółem w  pracach tych 
uczestniczy ponad 120 ins ty tu 
tów  i  poszczególnych labora-

Euijeniusz kry!ou
L a u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j j

toriów . W rejonach budów csm - j 
ne są ekspedycje i  brygady irau- ! 
ltowe z różnych m iast i repu- j 
b lik , obejm ujące przedstaw icie li j 
wszystkich gałęzi nauki.

Już przed dwoma la ty  zorga- i 
mzowano przy Prezydium A ka- I 
dem ii Nauk ZSRR K om ite t 
W spółpracy z budową e lektrow - i 
ni wodnych, kanałów i śyste- | 
mów nawadniających. Korni - 
tet ten koordynuje działalność | 
wszystkich naukowych ins ty tu - i 
c ji K ra ju  Radzieckiego, które ; 
okazują pomoc w ie lk im  budów- i 
lom komunizmu.

Liczne ekspedycje na teren . 
w ie lk ich  budow li dają znako^ | 
m ite w yn ik i, z powodzeniem j 
stosowane w  praktyce.

W 1951 r. zjednoczona a ra lo - j 
kaspijska ekspedycja Akadem ii j 
Nauk ZSRR. w  k tó re j skład 
weszli uczeni Moskwy. Len in
gradu, Taszkientu i  Aszchaba- | 
do rozw inęła ożywioną dzia - 7 
łalność na te ry to rium  Kara - 
K a łp a k ii i  T urkm en ii. Ekspe
dycja przeszła ponad 3.000 k i
lom etrów po ziemi turkm eńskie j 
i dała pełną charakterystykę | 
w arunków  rejonu, przez który 
przejdzie główny Kanał T urk - i 
meński. W w yn iku  szczególo- I 
wych badań stwierdzono, że i 
w ie lk ie  masywy ziemne, uzna
wane poprzednio za mało na
dające się do nawodnienia, moż
na zaliczyć do kategorii grun
tów nadających się do nawod
nienia bez zastosowania skom
plikow anych prac m e lio racy j
nych.

W ielkość prac badawczych 
wykonanych w  1951 r. w  Kara- 
Kumach jest bez precedensu w 
św iatowej praktyce geologicz
nej. Badaniom poddano ol
brzym ią powierzchnię, z róż
nych głębokości ziem i w ydo
byto dziesiątki tysięcy prói»ek 
gruntu. W ykonano niezliczoną ; 
ilość fizycznych i chemicznych i 
badań gruntu, zbadano m ie j
scowe piaski i sposoby ich u- i 
nieruchomienia. Przeprowadzo- j 
no rozpoznanie w ie lk ich  ob- j 
szarów nadających się pod u- j 
prawę i na pastwiska.

W rejonach Kanału Stalin- j 
gradzkiego i niziny Przykas- '

p ijsk ie j wykonano roboty wstęp
ne, związane z opracowaniem 
map geologicznych, niezbędnych 
do pro jektowania systemów na
wadniających.

Ins ty tu t gruntoznawstwa i 
In s ty tu t geografii przy Akade
m ii Nauk ZSRR. łącznie z pra
cow nikam i Moskiewskiego U n i
wersytetu i innych in s ty tu c ji 
sporządzili mapy ilustru jące na- ! 
tu ra lno - m elioracyjne w arunk i 
gruntowe, wykorzystanie rzek ; 
i nawadnianych obszarów Cen- i 
tralnego Obwodu Czarnoziem- 
nego, Zachodniej T urkm en ii. ! 
Południowej U kra iny, Północ- j 
nego K rym u, oOwodu Rostow - ! 
skiego, Powołża, K ara -K a łpak ii. i 
n iz iny Przy kasp ijsk ie j i innych \ 
rejonów.

Ins ty tu t chemii ogólnej i nie
organicznej przy Akadem ii Nauk I 
ZSRR dostarczył b iuru pro jek - i 
towem u wiadomości, dotyczą
cych hydro-chem ii słonych je 
zior, znajdujących się w  strefie 
Kanału Stalingradzkiego. W ia
domości te dopomogły w  znacz
nym stopniu w  wyborze trasy i 
sprecyzowaniu je j k ie runku.

Do budowy samych ty! ko be
tonowych konstrukc ji h y d ro - 
węzła Kujbyszewskiego potrze
ba około 6 m ilionów  m etrów i 
sześciennych kamienia. Po zba
daniu kam ienia wapiennego gó- i 
rv Mogutnej. położonej w po
bliżu trasy Kujbyszewskie j che
m icy i geolodzy doszli do wnios
ku, że wapienie te mogą być 
wykorzystane na budowie. W ten 
sposób un ikn ię to  konieczności ; 
dalekiego, drogiego i praco - 
chłonnego transportu o lbrzym ie j 
ilości kamienia.

In s ty tu t energetyczny Im. 
G. Krzyżanowskiego p r " -  A ka 
dem ii Nauk ZSRR przekazał 
b iu ru  pro jektow em u pracę o S 
s trukturze i b ilansie energetycz- j 
nym  systemu energetycznego! 
Centrum  i  Powołża, k tóra zos -: 
taia wykorzystana przy p ro je k - ; 
towaniu e lek trow n i wodnych— ! 
Kujbyszewskie j i S ta lin g ra d z -; 
k ie j.

Kom isja dla spraw spawania 
elektrycznego przy A k a d e m ii! 
Nauk ZSRR opracowała p ro je k- j 
ty  spaw ark i do spawania s ty
kowego zbrojenia — prętów sta
lowych o średnicy do 100 m il i 
m etrów  — oraz sp r.ira rk i punk

tow e j przenośnej do spawania 
ko n s tru kc ji stalowych. Maszyny 
te będą m ia ły  w ie lk ie  znaczenie 
dla podniesienia wydajności 
pracy i dla oszczędności m etalu 
przy w ykonyw aniu  budow li h y 
drotechnicznych.

Budowniczym  Kachowskiej 
e lektrow ni wodnej i kanałów  
Północno -  K rym skiego i  Po
łudniow o * Ukra ińskiego oka
zuje w ie lką  pomoc U kra ińska 
Akadem ia Nauk. Bardzo w7aż- 
ną pracą Ins ty tu tu  G órn ictw a 
przy U kra ińsk ie j Akadem ii 
Nauk jest sporządzenie szeregu 
schematów dla budowy kanaiu 
przy zastosowaniu nowych po
tężnych koparek i  pomp b ło t
nych kon s tru kc ji radzieckiej 
oraz schematów w ykonyw ani»  
wykopów  dla kanału Południo
w o-U kra ińsk i eg> z zastosowa
niem masowych eksplozji na 
wyrzut.

W pomocy udzielanej w ie lk im  
budowom bierze udzia ł 55 in 
s ty tu c ji naukowych i uczelni 
U kra iny, w te j liczbie 23 in 
s ty tu ty  A kadem ii Nauk USRR.

Owocnie pracują również in 
ne akademie nauk poszczegól
nych repub lik.

O wzm ocnieniu twórczej 
współpracy uczonych z pracow
n ikam i inżyn ie ry jno  - technicz
nym i nowatoram i i rac jon a li
zatorami na w ie lk ich  budo
wlach kom unizmu świadczy 
działalność w  terenie brygad 
uczonych i znakom itych spe
c ja lis tów  pod k ie row n ictw em  
akadem ików : E. Czudakowa, 
S. Christianowicza. W. K u le- 
bakina i A. Pałladina. Członko
w ie brygad wspólnie z budow
niczym i przedyskutowali poważ
ną ilość zagadnień w ym agają
cych dodatkowego opracowania, 
konsu ltac ji osób o wysokich 
kw a lifika c ja ch  albo badań la -  
bo ra tory jno  -  doświadczalnych.

Przychodząc z twórczą pomo
cą budowniczym, uczeni K ra ju  
Radzieckiego pracują o fia rn ie  
z całym narodem nad rozwiąza
niem wspaniałych zadań nowej 
p ią te j pięcio la tk i. W oparciu 
o znakom ite osiągnięcia rodzi
mej techn ik i i  przodującej nau
k i radzieckiej, narody ZSRR 
budują swą jasną przyszłość — 
komunizm.
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Czyte ln icy i  korespondenci piszą 
Rok przełomu stalowni huty „Florian“

Stalownia huty „F lo r ia n “  nie kazały, ze trudności, z ja k im i , 
w ykonyw ała planów i w lok ła  i borykaliśm y się. nie były nie j Gdy w latach rządów k lik i 

w ogonie stalowni naszego J do przezwyciężenia. : h itlerow skie j w Niemczech cały
hu tn ic tw a j Dowodzi tego fakt, że obecnie i św iat wyrażał swe oburzenie

' nasza nie ty lko  w y- | wobec rasistowskich teorii, „u -
, , -------ale przekracza dobo- j spraw iedliw ia jących“  podbój i

i zw iązkow i częstokroć j we plany produkcyjne. W tym  i zbrodnie, hitlerowcy przypom i- 
w skazywali na obiektywne przy- i okresie zauważyć można w ięk- 

jak brak ludzi, złomu, i sze zainteresowanie robotników

TEORIA LUDOBÓJSTWA
, uowodzi

bzurtając źródeł niepowodzeń | stalownia 
k ie row n ictw o, aktyw iśc i par- ! tc.nuje al

Zygmunt SłomkoM ski

latach 1945 — 51 dokonano w , począł w ie lk ie  przygotowania

ty jn i

czyny.
pomocniczych m ateriałów wsa
dowych itp. Byłoby jednak 
btedem szukać źródeł n iewyko
nania planów ty lko  w  tych. nie
zależnych od stalowni, trudno
ściach. T kw ią  one także gdzie 
indzie j. Załogą mało opiekowa
no się i nie mobilizowano do 
zwiększenia wysiłków . Ani eg
zekutywa oddziałowej organiza
c ji pa rty jne j, ani rada oddzia-

zagadnieoiami produkcyjnym i, 
zwiększyła się liczba robotn i
ków uczestniczących w nara
dach. Naprawy trzonów prze
prowadzane są według planu. 
Zmniejszyła się ilość wy bra
ków. plany wykonywane są ja
kościowo. zmniejszyła się ilość 
n ietrafnych i zimnych wytopów.

Ażeby zagwarantować nie 
ty iko  wykonanie, ale wysokie

nali m. in., że rasizm nie .jest 
wynalazkiem  władców I I I  Rze
szy: że „ideologia“  nierówności 
ludzi z rac ji ich pochodzenia 
jest już daumo rozpowszech
niona w  Stanach Zjednoczonych.

USA bezkarnie 3 tysięcy prze
stępstw wobec M urzynów , w  
tym  150 zabójstw. W  USA 
wymordowano praw ie ca łkow i
cie resztki p ierw otnych miesz
kańców A m e ryk i Północnej — 
Indian.

Przeciętne uposażenie praeu-

}:nva nse dawały aktyw istom  i przekroczenie planów dobo- 
konkretnych zadań, nie kontro- * wych. trzeba przyjść z 
lew ały w yn ików  powziętych zo
bowiązań i uchwał.

W końcu ub. roku przystąpiono 
do zdecydowanej w a lk i o prze
łom  w naszej stalowni. Od dnia 
10.XII.-ob. roku codziennie przed 
i po każdej zm ianie przeprowa-

pomocą
załodze stalowni w  usunięciu 
jeszcze istniejących niedociąg
nięć. Trzepa zobowiązać w y
dział transportowy do szybsze
go i stałego obsługiwania sta
lowni i zabezp.eczenia odpo
w iednie j ilości wagoników.

„Tam  między b ia łym i i  koloro- I jącego „kolorow ego“ nie sięga 
w ym i istn ie je  o lbrzym ia prze- j połowy zarobków „białego“  
paść“  — pisał na łamach cen- i Według obliczeń związku „Re- 
tralnego organu NSDAP, ,,V51- j search and In fo rm a tion  Servi- 
kischer Beobachter“ , sławetny j ce“  w  San Francisco jedynie 
Rosenberg. I  poklepując pro tek- j dzięki dyskrym inac ji samych

drace były narady przy udziale i szczególnie na zm ianie nocnej, 
dyrektora huty, kie row nictw a i Konieczne jest przeprowadze- 
s: a łow ni, wytapiaczy, persone- ; nie przeszkolenia 2 wytapiaczy. 
l i  martenów, odlewni oraz ; Trzeba uaktyw n ić  grupy par- 
brygad remontowo - napraw - : ty jn e  i związkowe, 
c.ych. analiza wykonania pia- | Trzeba zacieśnić współpracę 
nu zmianowego pozwala usu- j bezpośredniego dozoru k ie rów - 1
Vvać przyczyny hamujące nor- j n:ków zmian,

. tok  produkcji. i gadzistów pieców, hali odlewni-
i tak. usunięto medociągnię- i C7ej, brygad remontowo - na-

cjonalnie “am erykańskich rasi- 
stów Rosenberg dodał: „T ak  
trzeba dla uratowania b ia łe j 
rasy“ .

Tej pa lm y pierwszeństwa 
działacze im peria lizm u am ery
kańskiego wcale się nie w yrze
kają. „Rasowe bariery porastały 
w  USA, zanim jeszcze św iat 
usłyszał o A do lfie  H itle rze“  — 
cynicznie chw a lił się senator 
B ilbo, jeden z przywódców K u 
K lu x  K lanu  — faszystowsko- 
terrorystycznej organizacji w  
USA.

Rasizm am erykański jest o fi-

cia w przygotowaniu wsadu dla 
zm iany następnej, uregulowano 
równomierność pracy czadnico- 
wych, ulepszono współpracę z 
wydziałem  w ie lk ich pieców, 
p: zyćteelono dyspozytorom na i 
s ta lowni konkretne zadania w ; 
te iu  szybkiego transportu su- i 
row ki. Można więc powiedzieć, 
że zmianowe narady załogi za- j 
P czątkowały nowy etap .walki j 
o stal w  naszej stalowni i wy- !

Zamiast haiki

m istrzów  i  b ry- j cja lną ideologią kó ł rządzących 
USA, stosowaną w  ekspansji 
zewnętrznej i  zasady rasizmu 
realizowane są w  codziennym 
życiu Stanów Zjednoczonych.

prawczych i transportowych. Bo 
właściwa^ organizacja pracy, to 
czynnik, ’ k tó ry  odgrywa olbrzy
mią rolę w  rytm icznym  wyko
nywaniu planów dobowych. 
Dzięki dobrze zorganizowanemu j 
przebiegowi p rodukcji ła tw ie j 
jest walczyć o obniżkę kosztów 
własnych.

k ró lew n ie “
O godzinie

W IK TO R  P R ZY B Y ŁA  
Huta „F lo r ia n “ , Świętochłowice

-  a w a lit iłra
•lak w yn ika ło  z ogłoszeń ! rów n ik  okazał się n ieuchwytny, 

umieszczonych w  n ied z ie lne j! a pozostały personel tw ie rdz ił, 
prasie porannej w dniu 28.12. że w inę za fałszywe kom unika- 
1952 r. w k in ie  „P raha”  o godzi- j ty  prasowe i  radiowe ponosi 
n ie  12 w południe m ia ł być w y- i wyłącznie Dyrekcja  Okręgowa 
św ietiony specjalny program  i K in  W arszawskich. 
d:-a dzieci pt. „B a jka  o śpiącej j K to  ^  to WSZy Stk 0 ponosi od-

. . | powiedzialność? W iem y, iż nie 
10 staliśm y juz , t>ył to wypadek odosobniony 

ja  wraz. z siedm io le tn im  . j  ¿e na jamąch naszej pras$ 
*• 'nem — w ko-ejce po b i- ; nie jednokrotn ie poruszane było 
le .y  N:e ty lk o  my. W raz z na_ - zagadnienie m ylnego in fo rm o- 
rm. ustaw iły  się w kOiejce — , Wania nubliczności o progra
ma zimnie i  deszczu ze śniegiem | mach kinowych.
— setki dzieci z rodzicami. Po | ’
pó łtoragodzinnym  oczekiwaniu i ,w konkre tnym  wypadku
okazało się, że o godz. 12 w y - i oapowiada za przesianie do 
sw ietlonv " będzie f ilm  p t . ; PrasY i radia mylnego kom uni- 
„ Aw antura  na wsi“  na tom ia s t; katu? Jak wytłum aczyć setkom 
zapowiedziany program ko loro - rozczarowanych dzieci na próż- 
w y  dla dzieci — w yśw ie tlany \ czekającym przed kinem,
będzie na seansach późniejszych. n ' e zobaczą zapowiedzianej
Oburzeni rodzice usiłow ali j ba jki?
odnaleźć k ie row n ika  by zażą- i W ŁO D Z IM IE R Z  BARAC 
dać od niego wyjaśnień. K ie - i Warszawa

Kropki nad , i a

S IE L A N K A  ! cały okres świąteczny samolo-
Ody na parę dn i przed świę- ; ty  am erykańskie bombardowa- 

tam i na porządku dziennym  i ły  bezbronne m iasta i  wsie K o - 
Zgronmdzenia Ogólnego ONZ j rei, i  że w tym  okresie zamor- 
rniala stanąć sprawa: masakry dawanych zostało dalszych 2 
jeńców  koreańskich na wyspie jeńców  w  obozie Pongan.
Pongan. delegat USA Gross 
sp rze c iw ił■ się temu, „aby nie 
zakłócać sie lanki Bożego Naro- 
dzenili".

Tymczasem ofic ja lne  źródła  
amerykańskie donoszą, że przez

Jedynie przypom inanie im  o 
zbrodniach zakłóca im p e ria li
stom ich „s ie lankę", dokonywa
nie zbrodni to dla n ich po pro
stu chleb powszedni.

u.

„R a s a  p a n ó w “  
i  „p o d lu d z ie “  w  U S A

Zwyczaje i  ustawodawstwo 
Stanów Zjednoczonych o fic ja l
nie uznają amerykańską „rasę 
panów“  i  pojęcie „pod ludzi“ , 
dyskrym inow anych na każdym 
kroku, pozbawianych naje le- 
m entarniejszych praw  obywate l
skich.

Dochodzi do tego, że w  usta
wodawstw ie is tn ie ją  defin ic je  
„rasy b ia łe j“ , aby nie było tu 
żadnych „om y łek“ . Np. kodeks 
stanu Georgia stw ierdza: „N a
zwa: b ia ły  człow iek może być 
zastosowana jedynie do tych o- 
sób b ia łe j czy li kaukaskie j ra 
sy, w  żyłach któ rych  nie da się 
z całą autentycznością s tw ie r
dzić domieszki m urzyńskie j, 
afrykańsk ie j, indochińskie j, in 
dy jsk ie j, mongolskiej, japońskie j 
lub ch ińsk ie j k rw i“ .

W 36 stanach zakazane są 
małżeństwa między M urzynam i 
a „b ia ły m i“ , w  15 stanach za
bronione są małżeństwa między 
osobami „rasy m ongolskiej czy
li  wschodniej“  i  „b ia ły m i“ .

Prześladowaniom rasowym po
dlegają w  USA wszelkie naro
dowości nie-anglosaskie. Szcze
gólny te rro r stosowany jest 
wobec 15 m ilionów  M urzynów  
zamieszkujących USA.

W wydanej już po ostatniej 
w o jn ie  książce pt. „M u rzyn  w 
USA“  podane są między in n y 
m i następujące „przepisy“ '

„M u rzyn  nie ma prawa pić 
i jeść w towarzystw ie białego“ .

„Zabrania się M urzynow i po
dawać rękę b ia łe j kobiecie“

„W  rozmowie Z białym  M u
rzyn nie może się sprzeciwiać“

Jak stwierdza apei do ONZ 
amerykańskiego Kongresu W al
k i o Prawa Obywatelskie, w,

M urzynów  monopoliści Stanów

kow ych zysków. Tak więc za 
teoriam i rasowym i k ry ją  się 
bardzo namacalne korzyści dla 
am erykańskich monopolistów. 
N ic dziwnego, że pragną oni 
zwiększyć liczbę swych n iew o l
n ików , a przede wszystkim  
rozszerzyć am erykańską w o l
ność knuta na Koreańczyków, 
Chińczyków i  inne narody, 
które po zrzuceniu ucisku im 
perialistycznego budu ją  swe 
szczęśliwe życie.

„B o s k ie  p o w o ła n ie “  
d o  m o rd e rs tw

W  USA teorie rasistowskie 
preparowano na jp ie rw  na uży
tek w łaścic ie li n iew o ln ików , 
dla w a lk i przeciw postępowym 
Am erykanom  żądającym znie
sienia n iewolnictwa.

kański rozpoczął serię podbo
jów . Ekspansja ta wymagała 
i,teoretycznego“  wytłum aczenia. 
M iędzy innym i profesor u n i
wersytetu w  Colum bii John 
Burgess obwieścił św iatu w

ten bezpośredni organizator 
agresji przeciw  narodowi kore
ańskiemu — może posłużyć za 
podstawę s tru k tu ry  całego 
św iata“ .

N o w a  o d m ia n a  
h i t le r o w s k ic h  p la n ó w  
u ja rz m ia n ia  n a ro d ó w

Rasistowska propaganda lu 
dobójstwa jest o fic ja lnym  pro
gramem im peria lis tów  amery
kańskich. Do czego prowa
dzi uzurpowane sobie przez 
USA to „m ora lne prawo“  Am e
rykanów  do rządzenia światem 
i  co k ry je  się za bredzenićm 
o „am erykańskie j rasie nad-

zzvni narody zamieszkujące tę.

do u jarzm ienia całego świata, 
im peria liśc i wprzęgnęli cały 
sztab „uczonych“  do odgrzewa
nia i  „wzbogacenia“  tych rasi
stowskich teoryjek, do ich 
„udoskonalenia“  i  uaktua ln ie
nia.

Jedna z takich teo ry jek  związa
na jest z burżuazyjną pseudo
nauką — geopolityką, głosząc m. 
in „  iż  środowisko geograficzne 
określa istotę „wyższych“  i 
„niższych“  ras. Wyznawca geo
p o lity k i E. H antington głosi np., 
że strefa geograficzna In d ii i 

Zjednoczonych o trzym ują rocz- j Chin nie daje możności rozwo- j fudzi“ ' —"" "im perialiści"0""amery- 
nie 4,5 m ilia rda  dolarów dodat- ju  „praw dziw e j ku ltu rze“  i j kańscy sami dow iedli w  Korei.

W  K ore i św iat mógł rów- 
, nież poznać metody tego, jeśli 

„p raw dziw a k u ltu ra “  — u trzy - ' ■ -
m uje H antington — mogła roz
winąć się ty lk o , w  klim acie 
A m e ryk i.t

Inne teorie rasistowskie opie
ra ją  się na sprzecznych z nau
ką tezach reakcyjnej , gene
ty k i • Np. profesor un iw er
sytetu w  Yaie, F a irch ild  tw ie r
dzi, że dla „rasy wyższej“ 
charakterystyczne są specjalne 
geny, k tó re  rzekomo m ają w a
runkow ać je j wyższość nad 
„rasam i niższym i“ . . F a irch ild  
zalicza do „rasy wyższej“  prze
de wszystkim  Am erykanów.

Do zbioru tych antynauko- 
wych teo ry jek  trzeba zaliczyć 
też neomałtuzjanizm. Czołowy 
herold neonoaltuzjanizmu, W.
Vogt, w  swej książce pt. „Droga 

j ocalenia“ , podtrzym uje teorie 
Następny etap rasizmu ame- j M althusa, iż głód i  nędza świata 

rykańskiego, to koniec X IX  w „ j kapitalistycznego jest następ- 
kiedy to wstępujący na arenę j  stwem „prze ludnien ia“  świata, 
światową im peria lizm  am ery- | Vogt ź bezczelnym cynizmem

proponuje „zmniejszenie“  licz 
by ludności, należącej do ras 
„zacofanych“  w  drodze w o jny 
i głodu. Do „ras zacofanych“
Vogt zalicza oczywiście w  p ie r
wszym rzędzie ludność k ra -

1890 r., że zdolności polityczne | jó w  kolonialnych, walczących
ą udziałem ty lko  nielicznych 

„w yb ranych “  . narodów. Do nich 
Burgess zalicza oczywiście 
Am erykanów, którzy pow inn i 
„podjąć się k ie row n ictw a w  
tworzeniu państw i  rządzeniu 
n im i“ . W  k ilk a  la t później, w  
związku z wybuchem powsta
nia narodowego na F ilip inach, 
senator Beveridge wyciągnął 
praktyczne w n iosk i z „n a u k i“  
Burgessa. „Bóg w  ciągu w ie lu  
tysięcy la t przygotow yw ał na
rody mówiące po angielsku i 
Teutonów byna jm n ie j nie dla 
próżnego i  beztroskiego samo- 
zachwytu  — patetycznie w o ła ł 
Beveridge. — Nie. Uczyn ił z 
nas um ieję tnych organizatorów  
świata, aby usta lić nasz system 
tani, gdzie panuje chaos..., Uczy
n ił z nas takich znawców sztu
k i rządzenia, że możemy rzą
dzić dzikusami i  starczo bezsil
nym i narodam i“ .

Jak widać, h itlerowska „opa
trzność“  m iała wcześniejszego 
konkurenta w  postaci „boskie
go powołania“  amerykańskich 
zaborców.

„ N a u k a “  lu d o b ó jc ó w

Po I I  wo jn ie św iatowej, gdy 
amerykański im peria lizm  roz-

przeeiw im peria lizm ow i 
wyzwolenie.

Tak więc ci „uczeni“  konsek
wentnie rozw ija ją  rasizm w  
„naukę“  o ludobójstw ie. W yra
źnie dokazal tego na lamach 
pisma „A m erykańsk i antropo
log“  n ie jak i Em bry, k tó ry  cał
kiem  poważnie tw ie rdz ił, że 
charakter anglosasów działa

użyjem y fo rm u łk i rasistów,
„oddziaływania amerykańskiej 
k u ltu ry “  na inne narody.
Śmiercionośne bakterie. na
palm, bomby, oto środki ,,u- 
szczęśłiwiania“  narodów przez 
am erykańskich „nad ludz i“ .

Im peria liśc i amerykańscy 
chcieliby zastosować rozkaz
Ridgwaya, z okresu gdy je 
szcze by ł oberkatem Kore i, w 
stosunku do wszystkich naro
dów m iłu jących pokój: „N a le
ży zabijać ja k  na jw ięce j C h iń
czyków, bo jest ich stanowczo 
za dużo“ .

Za rasistowskim i teoriam i 
am erykańskich im peria lis tów  
k ry je  się nowa odmiana h it
lerowskich planów u jarzm ie
nia wszystkich narodów, by 
móc je bezkarnie wyzyskiwać 
i grabić. K ry je  się nienawiść 
do narodów, k tóre oba liły  w ła 
dzę kap ita lis tów  i  obszarników, 
które nie dadzą się eksploato
wać am erykańskim  im p e ria li
stom. Przy pomocy zbrodniczej 
propagandy rasizmu us iłu ją  oni 
zdeprawować świadomość mas 
pracujących USA, odciągnąć je 
od w a lk i klasowej o swoje ży
wotne interesy, przyw iązać ma
sy do rydw anu im peria lizm u i 
uczynić je  narzędziem zabor
czych wojen i ucisku ko lon ia l
nego. I  dlatego przygotowując 
pochód krzyżow y przeciw  w o l
nym  narodom, prowadząc gra
bieżcze w ojny, im peria liśc i na
zywają Słowian, Chińczyków,

W S T O L I  C  Y
W  W arszaw ie po doniosłej 

u chw a le  Rządki
Pierwszy . dzień pełnego ru 

chu handlowego w  stolicy po 
ogłoszeniu Uchwały Rządu o 
zniesieniu zaopatrzenia bono
wego, regu lac ji cen, ogólnej 
podw yżki płac i zniesienia o- 
graniczeń w handlu nadwyżka
m i produktów  ro lnych — za
stał warszawskie p laców ki han
dlu detalicznego w większości 
przygotowane do norm alnej ob
sługi nabywców. M im o w ie lo
godzinnych prac, poprzedzają
cych rozpoczęcie norm alnej 
sprzedaży w  sklepach, praco
w nicy aparatu handlowego 
sprawnie w yw iązyw a li się ze 
swych obowiązków wobec lu d 
ności.

V/ .sklepach po jaw iły  się o- 
bok towarów wyw ieszki in fo r
mujące k lien tó w  o nowych ce
nach. W Centralnym  Domu To
w arow ym  wszystkie stoiska 
pracow ały norm alnie. Przez 5 
p ięter CDT przewinęło się w 
ciągu dnia 5 bm, około 30.000 
klientów .

S tw ierdzić jednak trzeba, że 
o ile  zaopatrzenie ludności w

i centra lnych punktach miasta 
i było  na ogół dostateczne, to w  
; dzielnicach oddalonych od cen- 
I trum  nie było  ono należyte. Tak 
| więc mieszkańcy Wioch nie mo- 
i g li np. zakupić w tamtejszych 
| sklepach ja j. W niektórych 
i sklepach brak było również 
: masła.
i Zanotować również trzeba, że 
j żadna z dwóch m ydlarn i M HD 
i i WSS we Włochach nie była 
j. w dn iu 5 bm. czynna. Samo- 
| chód wysłany z transportem  

mydła dla sklepu n r 164 przy 
; ai. W yzwolenia czekał ponad 
j pó łtore j godziny przed zam- 
| kn ię tym  lokalem sklepowym na 
| odbiór towaru. Czekali obok 
! również nabywcy. K ierow nicz- 
| ka sklepu M HD nr 410 miesz- 
i czącego się obok m yd la rn i WSS 
j samowolnie zamknęła sklep o 
| godzinie 14 m imo przeprowa

dzenia inw entaryzacji i prze
ceny towarów. Natomiast skle
py warzywne ZSS we Wiochach 
i w  innych dzielnicach były za
opatrzone w  tow ar bardzo do
brze. (w j)

„dobroczynnie na inne naro- | Koreańczyków, V ietnam czyków 
dy“ . „Dlatego  — głosi bu tn ie  j M arokańczyków, Tunezyjczy-

ków  — „niższą rasą“ . A  wten loka j Departamentu Stanu 
—- mamy m oralne prawo  
przyjść do nich i  reform ować  
siłą, jeśli, trzeba, rodzinę, ipy- 
chowanie i re lig ię  narodów  
różnych od nas“ .

To samo, lecz w bardziej 
„de lika tny “  sposób powiedział 
Trum an w  swym orędziu z 19 
grudnia 1945 r.. „Wszyscy m u
simy przyznać, że zwycięstwo 
które odnieśliśmy nałożyło na 
naród am erykański brzemię 
trw a łe j odpowiedzialności za 
kierowanie światem “ .

Zaś znany podżegacz w o jen
ny, John Foster Dulles w 
swej książce „W ojna czy po
k ó j“ przeprowadza cały w y 
wód o zobowiązaniach USA 
do „w ypełn ien ia  św iatowej m i
s ji“  „S truk tu ra  am erykańskie
go życia narodowego '— pisze

m iarę postępów i  rozszerzania 
się w a lk i przeciw im p e ria li
zmowi, w m iarę nasilenia w a l
k i o niezawisłość w  zachodniej 
Europie i Amerjzce Łacińskie j, 

'lis ta  tych „niższych ras“  roz
szerza się; amerykańscy „ucze
n i“  na zamówienie W al! Street 
i  Pentagonu na poczekaniu pre
paru ją  swe ludobójcze teorie.

Skutek jest jednak odwrotny 
niż sobie tego życźą prowody
rzy Waszyngtonu. Wraz z w a l
ką przeciw praktykom  amery
kańskich im peria lis tów  wzrasta 
na całym świecie pogarda i 
nienawiść do im peria lis tycz
nych podżegaczy wojennych, 
nosicieli „ antynaukowych i lu 
dobójczych teorii, k tóre służą 
po lityce w o jny  i ucisku.

T E A T R Y
A te n e u m  — ..S praw a ro d z in n a “  — 

g. 15.30 i 19. P o ls k i — „o ż e n e k “  — 
g. 14. „ L a lk a “  — g. 18.30. K a m e ra l
ny  — „E u g e n ia  G ra n d e t“  — g. 14. 
„ K r ó l  i a k io ; “  — s. 19. L u d o w y  — 
.....I ko ń  się p o tk n ie “  — g. 19. N a ro 
d o w y  — „L a s “  — g. 19. N ow y  — 
„K o n k u re n c i"  — g. 19. Powszechny
— „G o d z ie n  lito ś c i“  — g. 15. „ Ig r a 
szk i t ra fu  i  m iło ś c i“  — g. 19. S yrena
— „W ie lk i  c y r k “  — g. 16 i 19.15. 
W spó łczesny — „ Ic h  czw oro “  — g. 
13.30 i 19. N o w e j W arszaw y — „ o  
- t r i k u  i k ró le w n ie “  - -  g. 15. „ M ło 
dość o jc ó w “  — g. 19. n o m u  W o jska  
P o lsk iego  — „W assa Ż e leznow a“  — 
B- 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu ro  d o c in 
k ó w “  — g. 19,30. B a j — „ K r a m ik  z 
k u k ie łk a m i“  — g. 19.30.

O D W O ŁA N E  P R Z E D S T A W IE N IA  
W T E A T R Z E  N O W Y M  

D y re k c ja  P ań s tw ow e go  T e a tru  
N ow ego  za w ia d am ia , że z pow odu 
c h o ro b y  w y k o n a w c y  je d n e j z g łó w - ; 
n y c h  ró l w  k o m e d ii S zeksp ira  „S en  
n ocy  le tn ie j“ , p rze d s ta w ie n ie  te j 1 
s z tu k i n ie  odbędzie  się 6 i 7 s tycz - ,1 
n ia .

K I N A
M oskw a  — „T a ra s  S zew ezenko" — ; 

g. 13.15, 15.30, 17.45. 20.00. P a lla d iu m  s
— „C h ło p c y  na p o z y c ji“  — g. 14, 16, I
18. 20. P ra ha  — „D a n k a “  — g. 14, 16. 
33, 20. Ś ląsk — „N a u c z y c ie l“  — g. | 
14. 16, 18, 20. A t la n t ic  — „Ś p ie w  je s t i 
p ie kn e m  ży c ia “  — g. 14, 16. 18. 20. i

; P o lo n ia  — „P ogoda  na ju t ro .  P rz y -  i 
ugędy b u m e la n ta , K ie ro w c y  P K S “  — f 
j.3- 15, 18.30, „ C y r k “  — g. 16.30, 20.00. i 
S to lica  — „ u  p rog u  ży c ia “  — g. 14, i 
Ul, 13, 20. W—z  — „N ie  ma p o k o ju  i 
pod  o liw k a m i“  — g. 14, 16, 18, 20. ; 
1 M a j — „W  pogon i za s ław ą “  — g. I 
14, 16, 18, 20. O cho ta  —  „G ęsi B a b y  i 
J a g i“  — g. 14, 16, 18, 20. S jrrena — ' 
„O  6-te.j w ie czó r po w o jn ie “  — g. I 
14,- 16. 18. 20. Tęcza — „P rz e k lę ta  
w ysp a “  — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — ; 
„ A d m ir a ł  N a c h im o w "  — g. 15, 17, j
19. O lsz tyn  (W ło ch y ) — „V o lp o n e “  — I 
g. 15, 17, 19.

P O R A N K I
M o skw a  — „W ysp a  s k a rb ó w “  — j 

g. 11. P a lla d iu m  — „ L is  C h y tru s e k "  j
— g. 12. P ra ha  — „S k rz y d la ty  do- i 
ro ż k a rz "  — g. 10. 12. S lask — „D u -  
b ro w s k l“  — g. 10. 12. A t la n t ic  — ; 
„K o n c e r t  B e e th o ye n a " — g. 10, 12. j 
1 M a j — „U cze n n ica  Ta“  — g. 10. 
12. O cho ta  — „ B ia ły  K ie ł "  — g. 10, ; 
12. S to lica  — „A w a n tu ra  na w s i“  — i 
g. 30. 12. Tęcza — ..c z e k a j na m n ie “
— g. 10, 12. S yrena  — „W a rsza w ska  i 
P re m ie ra "  — g. 10, 12. L o tn ik  — | 
..P ie rw szy  s ia r t "  — g. 11 i  13. O l- ; 
sz tyn  (W io chy) — „W io sen n a  b a jk a “  : 
- -  g. 11, 13.

R A D I O
Ś r o d a  i  s t y c z n i a

P ro g ra m  I — na Cali 1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  G.Ofi. 15.25. W iado - ; 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, ; 
20.00. 23.00. I

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A nd . 
d la  w si, 6.20 M u zyka  poranna, 6.45 
A u d . d!a w ych o w a w c z y ń  p rzed -

| szko li, 7.20 M u z y k a  p o ra n n y , 7.50 
K a le n d a rz  R ad io w y . 8.00 M u zyka  o- 

! p e re łk o w a , 8.55 A u d . d la  k l.  V—V II ,
: 9.15 M u zyka  ro z ry w k o w a , 9.24 F ra n 
ciszek S c h u b e rt — S o na tina  D -d u r  
— w y k . T . W ro ń s k i skrzypce . 9.50 
P rze rw a , 10.55 A u d . d la k l.  T—I I ,
11.15 M u zyka , 11.45 G los m a ją  k o b ie 
ty , 12.15 .Radziecka m u z y k a  lud o w a , 
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń 
czy i śp iew a “ , 13.15 Jan M a k la k ie -  
w ic z : fra g m . S u ity  T a ń có w  p o ls k ic h ,
13.30 M u zyka  b a le to w a , 13.53 P rze r
w a, 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 P ie 
śn i S ze ligow sk iego  w  w y k . ch ó ru  
R ozg łośni W ró c i. p.d. E. K a jdasza , 
16.40 M u zyka  ro z ry w k o w a  — w ią 
zanka m e lo d ii trze ch  S traussów , 
16.50 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 „ B r o 
n is ła w  W e so ło w sk i“  —' pog. A . K o 
z łow sk ieg o , 17.20 K o n c e r t O rk . M an- 
d o lin is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j p.d. E. 
C iu kszy , 18.00 ..Na s ze ro k im  św ię 
c ie “ , 18.15 P o p u la rn y  k o n c e rt s o li
s tów . 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 „R e 
po rta ż  znad W is ły “  O lg i- G ancarz,
19.15 K o n c e rt O rk . P. R. p .d . St. Ra- 
chon ia . 20.26 W iadom ości sportow e ,
20.30 M e lo d ie  lud o w e  k ra jó w  dem o
k ra c ji  lu d o w e j, 20.50 O dpow iedz i 
F a li 49. 21.02 K o n c e r t C h o p in o w sk i 
w  w y k . H . S z to m p k i. 21.32 „M o s t“  
ode. opow . Janusza M e isnera , 21.4 f 
M u zyka  ro z ry w k o w a  w  w y k . Sek
s te tu  p. r . 22.15 A ud . z c y k lu  : 
..N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  
W. A . M o za rt — T r io  fo rte p ia n o w e  
E -d u r. 22.40 M u zyka  taneczna. *

P rogram  l i  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W ia do - . 

m ości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n 

darz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  ro z ry w 
kow a. 6.50 M u zyka  poranna , 8.00 
P rze rw a , 14.95 In fo rm a c je , 14.10 A ud . 
d la  k l .  I I I  i IV , 14.30 K o n c e r t O rk . 
R ozgł. W ro c ła w s k ie j P.R . p .d . T . Se- 
re d yń sk ie go . 15 10 ,,Ź re b a k “  — opow. 
M . S zo łochow a, 15.30 A u d . d la  dz iec i,
16.00 W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I,
16.20 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , 17.15 
U tw o ry  w io lo n cze lo w e  — gra  H . 
K o w a lska . 17.30 „N a  w arsza w sk ie j 
f a l i4“ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18.00 M u 
zyka  o p e re tko w a , 18.45 P ieśn i p o l
sk ie  — śp iew a H a lin a  O tto czko  — 
m ezzosopran, 19.00 K ro n ik a  k u ltu 
ra ln a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i,
20.00 „K o ro n la rz  w  G a l ic j i “  ode. 
pow. Jana Lam a , 20.20 K o n c e rt 
O rk . K ra k o w s k ie j P R. p.d. A . 
W ie rn ik a , 21.26 W iadom ości sp o rto 
we. 21.30 M u zyka  taneczna. 21.45 
K la u d iu s z  Debussy, S u ita  — gra  
E d m un d  R ez le r — lo rte p . 22.00 
W szechnica R ad iowa — k u rs  I I ,
22.20 M u zyka  taneczna, 22.40 S chu
b e rt — I  S y m fo n ia  D -d u r, 23.15 M u 
zyka  operow a (w  p r. B ize t, M asca- 
g n i. P u c c in i, V e rd i).

Za paraw anem  ,,suwerenności“

„Generał Dawaj“ i jego szef
Przedwrześniowa Polska m ia

ła w ą tp liw e „szczęście“  do póź
niejszych „w ie lk ich  ludz i" A - 
m eryki. W ten czy .inny sposób 
zawadzili o sprawy Polski — 
późniejszy prezydent Stanów 
Zjednoczonych — Herbert Ho
over, m u ltim ilio n e r i w ędrow 
ny ambasador trum anowskiego 
im peria lizm u — H arrim an i — 
ja k  dziś o tym  opow iem y—osia- j 
w iony John Foster Dulles. no-, 
w om ianow any m in is ter spraw 
zagranicznych Eisenhowera.

S ta re  p la n y  w  n o w e j 
w e r s j i

W dziejach m iędzywojennej 
Polski nazwisko m ilionera J. F. 
Duiles'a — dzisiaj jednego z ; 
czołowych podżegaczy wojen
nych, chwalcy bomby atom o
wej, współautora planu siania 
dyw ers ji w  kra jach dem okracji j 
ludow ej i k ie row n ika  forpoczty I 
am erykańskich najeźdźców na ; 
K ore i — wiąże się z dzie jam i | 
t.zw. pożyczki s tab ilizacyjne j, 
k ió ra  jeszcze m ocniej podpo
rządkowała sanacyjną Polskę 
im peria lis tycznym  interesom. ; 
Opowiedzmy dzieje tej pożyczki, j

W latach 1926 i  1927 J. F j 
Dulles by ł już  pełnom ocnikiem  ■ 
grupy Morgana, inwestu jące j w j 
Niemczech i popierającej wzrost J 
niemieckiego m iłita ryzm u  dla | 
celów przyszłej k ru c ja ty  an ty - i 
radzieckiej. Tak ja k  jego po- i 
przedaicy — Dulles kor.sekwen- | 
tn ie  stał na stanowisku, że : 
Polska powinna stanowić ry -  j 
nek zbytu i surowcową oraz i 
rolniczą bazę zaopatrzeniową j 
dla przyszłego niemieckiego j 
wykonawcy am erykańskich za- j 
leeeń. Dlatego też jako dorad- j 
ca praw ny grupy Morgana. ! 
pe rtra k tu ją ce j z rządem poi- ; 
skim  w spraw ie udzielenia po- i 
życzki, postanow ił uw arunko- i 
wać pożyczkę od przyjęcia j 
przez polskich kontrahentów  I 
punktów , zabazpieczających a - j 
m erykańsko-niem ieckie interesy i 
w  Polsce. W wydanej w  No- j 
w ym  Jorku  w  1928 roku  książ- j 
ce *) J. F. Dulles stw ierdza ! 
swoje autorstw o planu, nazwa- j 
nego stab ilizacy jnym  (fak t ten |

*> .7. F. D u lle s : „P o la n d . P la n  o f | 
F in a n c ia l S ta b iliz a tio n  1927“ , N . i 
Y ork. 1928. 1

Jerzy Hau it z

bv l w  Polsce ukryw any) i  słu
żącego te j sprawie.

Rozporządzenie o plan ie sta
b ilizacyjnym  i zaciągnięciu po- j 
życzki zagranicznej zostało o- j 
gioszone w  październiku 1927 j 
roku w  W arszawie jako rozpo- j 
rządzenie rządowe.

„P o la c y  m a ją  zac isną ć  zęb y  I
i  na  nas p ra c o w a ć “

Zanim  doszło do podpisania j 
rozporządzenia o pożyćzce sta- j 
b ilizacy jne j, toczyły się długo- | 
trw a łe  polsko -  am erykańskie j 
pertraktacje . Doradca Kem m e- j 
rer, k tó ry  przygotow yw ał te- | 
ren. i dokładnie rok przed ogło- j 
szeniem rozporządzenia opuścił 
Polskę, syt pochlebstw i orde
rów, k tó rym i go obsypała sa
nacja. zapowiedział m in istrom  
i po lskim  kap ita lis tom  przy toa-. 
ście na pożegnalnym obiedzie 
prosto z mostu: . „Nadchodzi 
czas, gdy naród polski powinien  
zacisnąć zęby i  pracować“ . Co 
prawda Kem m erer nie dodał — 
„pracować na nas, am erykań
skich bankierów “ , ale ówcześni 
m in is trow ie  i  polscy ka p ita li
ści, k tó rzy  wysłucha li toastu — 
zrozum ieli go należycie. Im  to 
nie przeszkadzało, oni nie m u
sie li zaciskać zębów an i p ra 
cować.

Rokowania, w  czasie k tórych 
na zmianę jeźdz ili d o .A m e ry 
k i przedstaw iciele rządu sana
cyjnego, a do Polski przedsta
w iciele grupy morganowskiej, 
zakończyły się „pom yśln ie“ . Za
kończyły się natom iast niepo
m yśln ie dla narodu polskiego, 
przede wszystkim  dla mas p ra
cujących Polski, ponieważ ogło
szone w  rezultacie pożyczka i 
plan stab ilizacy jny m ia ły  prze
nieść fa łsze uzależnienie pań
stwa polskiego od obcego kap i
ta łu , dalsze pogłębienie nędzy 
mas pracujących i  zaciśnięcie 
pę tli kap ita lis tycznej, d ław ią - j 
cej ludzi pracy m iast i  wsi.

W ła d y s ła w  G ra b s k i 
t łu m a c z y

** i
Znany przedwojenny burżua- | 

zy jny  p o lity k  i  ekonomista, |

w ie lokro tny prem ier i m in is ter 
W ładysław  Grabski oświadczy! 
w czasie, gdy by l m in istrem  
skarbu w 1920 roku, w Sejmie, 
co następuje:

„Eąropą wstrząsają kryzysy  
społeczne, których tłem  jest 
niedobór i  dezorganizacja orga
nizmu produkcyjnego. Sprzyja  
to rozw ojow i ruchów bolsze
w ickich, a Stanom Zjednoczo
nym, ja kko lw ie k  W ie lk i Ocean 
oddziela je  od Europy, nie po
dobna uchronić się od przeni
kania bolszewizmu, jeżeli się 
nie w ytęp i go, względnie nie 
powstrzym a w  głównych jego 
ogniskach. Zdają sobie z tego 
sprawę finansiści północno
amerykańscy, bo przecież oni 
przede wszystkim  są zagroże
n i“ .

W ytłum aczywszy w  ten spo
sób, że w  interesie am erykań
skich bankierów  jest pomoc dla 
kon trre w o lu c ji m. in. w  Pol
sce, m in is te r G rabski snuł da
le j, już  bardziej * konkretne 
rozważania — na tem at po
życzki, k tó rą  po lski rząd 
wówczas zam ierzał u bankie
rów  am erykańskich zaciągnąć. 
Te rozważania noszą już bar
dziej smętny charakter:

„M ożna by po prostu zasta
w ić  dobra paristwowe, względ
nie n iektóre dochody, np. c ł a. 
Podobne sposoby... m ają tę 
przykrą  stronę, że są wyrazem  
w ie lk ie j zależności państwa od 
zagranicy, pociągają bowiem za 
sobą pewną kontro lę  przedsta
w ic ie li obcego kap ita łu  nad go
spodarką państwową...“

Cytat ten przyda nam się 
wkrótce, gdy przejdziem y do 
omówienia w arunków  tzw. po
życzki stab ilizacyjnej.

D e w e y  u t r w a la  z a c o fa n ie  
g o sp o d a rcze  P o ls k i

Podstawowy w arunek p o li
tyczny, k tó ry  postaw ili bankie
rzy amerykańscy polskiem u rzą
dowi, udzielając m u pożyczki, 
nie został oczywiście sprecyzo- 
w#hy dosłownie (przynajm nie j 
ofic ja ln ie ), natom iast w yn ika ł 
on z treści umowy, idącej po 
starej l in i i  am erykańskiej, u - 
trzym ania Polski w  ro l i „h in -

| te rlandu“  Niemiec, k tó rych  re - 
I m ilita ryzac ję  am erykańskie mo- 
I nopoie popierały wówczas 

całą parą. tak ja k  dziś popie- 
[ ra ją  rem ilita ryzac ję  T rizon ii. 
i Polska mogła w  dalszym ciągu 
odgrywać tę rolę jedynie wów- 

: czas,, jeś li nie rozbuduje swe
go przemysłu. Toteż pożyczka 

; s tab ilizacyjna zawierała w arun - 
' k i un iem ożliw ia jące w yko rzy
stanie w p ływ ów  z pożyczki dla 
celów inw estycyjnych. 15 m ilio 
nów dolarów, k tóre zostały z po

t y c z k i przeznaczone „na cele 
| rozw oju ekonomicznego“ , można 
I było użyć jedynie na kredyt 
j ro ln iczy i dla przedsiębiorstw 
! państwowych i  to dopiero — po 
uzgodnieniu z am erykańskim  
doradcą.

Człowiekiem, k tórem u grupa 
Morgana poruczyła przeprowa
dzenie pożyczki i  swego planu 
w  Polsce, b y ł am erykański ban
k ie r Charles Dewey, b y ły  w i
cem inister skarbti Stanów 
Zjednoczonych, wiceprezes N or
thern T rus t Co, Chicago o- 
raz Chase National Bank w  No- 

j wym  Jorku. Dewey zjechał do 
Polski, z góry m ianowany człon, 
kiem  Rady Banku Polskiego i 
doradcą finansowym  rządu o 
niesłychanie szerokich kom pe
tencjach; m. in. m in is ter skar
bu i  k ie ro w n ik  Banku Polskie
go m ie li obowiązek in fo rm ow a
nia „doradcy“  we wszelkich 

| kwestiach, „k ie dy  będzie uważał 
| to za potrzebne“ .

Dewey m ia ł zastrzeżone peł- 
j nomocnictwa, k tó re  czyniły zeń 
j faktycznego dykta tora gospo- 
| darczego i  nie ty lk o  gopodar- 
j czego — Polski. Oto, co M r De
wey g łosił dla u trzym an ia  zaco
fan ia  ekonomicznego Polski, a 
co by ło  w ie rn ie  i  dosłownie 
wykonywane przez sanacyjne 
rządy.

„Polska jest historycznie k ra 
jem  ro ln iczym  i  zdolności je j 
w tym  względzie zostały z da
wna dowiedzione“  — oświadcza 
w  jednym  ze swym sprawozdań 
Dewey z fałszywością lisa z 
ba jk i, pragnącego k ru k o w i ser 
z dzioba uszczknąć. Stąd i 
w n iosk i dalsze: „N aw et w  tym  
w ypadku  — pisze Dewey — 
gdyby nowe insta lacje  (tj. in 
westycje — uw. nasza) stano

w iły  oszczędność i zw iększyły 
wydajność, to jednak 'z uwagi 
na ogólną sytuację ekonomicz
ną będzie bardziej wskazane u- 
ń ikać  tego rodzaju w ydatków “ .

Innym i słowy: ty lk o  nie in 
westujcie, niech będzie bezro
bocie, niech będzie nędza, ale 
w żadnym wypadku nie tw órz
cie własnego przemysłu.

Z pełną aprobatą o tych an
typolskich zaleceniach (bo jako 
rzeczoznawca rządu Dewey nie 
r a d z i ł ,  lecz z a l e c a ł )  
pisze organ Lewiatana „Prze
gląd Gospodarczy“ : „Jak  refren  
w wywodach p. Dewey‘a po
w tarza się■ przestroga przed 
rozbudową naszej gospodarki...“

Tak więc zalecenia Dewey‘a 
zm ierzały wprost do wykonania 
planu am erykańsko-niem ieckie- 
go.

W ró g  m as p ra c u ją c y c h

A le  Dewey nie ograniczał się 
byna jm nie j ty lk o  do tych zale
ceń. Ogłaszane co kw a rta ł spra
wozdania tego pana stanowią 
zbiór skąpanych w  sosie na j
obrzydliwszego kap ita lis tyczne
go cynizmu, niczym  niezama- 
skowanych w yk ładn i bankier
skiej ideologii. Oto n iektóre 
ty lko  z nich, wskazujące na an- 
ty ludow ą kap ita lis tyczną treść 
m is ji dewey‘owskiej.

Należy — m ów i Dewey — 
„znieść progresję podatkową w  
stosunku do w ie lk ie j ibłasności, 
a degresję w  odniesieniu do 
drobnych gospodarstw ro lnych“ . 
Znaczyło to — należy uprzy
w ile jow ać obszarników, a prze
rzucić ciężary podatkowe na 
pracujące chłopstwo.

Należy znieść — wola Dej- 
wey —  „zby t wysokie opodat
kowanie przem ysłu“ . Znaczyło 
to — należy prem iować fa b ry 
kantów, a przerzucić w  jeszcze 
w iększym  stopniu na klasę ro 
botniczą ciężary państwa kap i
talistycznego. Robotnicy polscy 
zniosą to — tw ie rdz i Dewey, 
ponieważ — jego zdaniem „p o l
ski robotnik... nie jest niespo
ko jny  an i radyka ln ie  nastro jo
n y “ . Pomogą zresztą w  tym  
na pewno PPS-owskie zw iązki 
zawodowe, ponieważ „ogólne 
stanowisko związków zawodo
w ych wobec kw estii robo tn i
czych jest (w Polsce) m ożem nie j 
wojownicze an iże li w  innych  
kra jach“  *).

*) P o g ląd  ta k i w y ro b i ł  sobie De
w e y  na pod s taw ie  ro z m ó w  ze zd ra 
d z ie c k im i p rz y w ó d c a m i ty c h  zw ią z 
k ó w .

Wreszcie, gdyby część klasy 
robotniczej przeciwstaw iła się 
tym  u ltrakap ita iis tycznym  po
czynaniom — zdaniem De- 
w ey‘a — robotn ików  nie zbrak
nie. Z bezm iernym cynizmem 
wobec nędzy rosnącej gw a łtow 
nie już w  okresie kryzysu — 
a rm ii bezrobotnych, szukających 
nadaremnie ja k ie jko lw ie k  pra
cy, stwierdza Dewey w  1930 r.: 
„Najwyższa kwota, k tó rą  może 
uzyskać bezrobotny... z fundu
szu bezrobocia... nie stanowi 
w ie lk ie j zachęty do bezczynno
ści“ .

Tak d rw ił Dewey z nędzy mas 
polskich, żądając jednocześnie 
przeprowadzenia ograniczeń so
cja lnych, zniesienia wyw alczo
nych przez klasę robotniczą

darcze“ .
Każdy pomysł dewey‘owskiej 

kapita listycznej racjonalizacji 
systemu rządów znajdował peł
ną aprobatę sanacji, k tó ra  zwię- 

Jtszyla poda tk i robotn ikom  i 
chłopom, obniżyła poda tk i fa
brykantom  i  obszarnikom, zno
s iła  jedne urządzenia socjalne 
po drugich.

Tak więc am erykańskim  „do
broczyńcom“ — Johnowi Fo- 
sterow i Dullesowi, autorow i 
planu „stabilizacyjnego“  i jego 
wykonawcy — Charlesowi De- 
w eyów i — przedstawicielom 
dykta tu ry  am erykańskich mo
nopoli w  Polsce, na których 
służbę poszły sanacyjne rządy 
— masy pracujące Polski za
wdzięczały zwiększoną krwawą 
nędzę, śmierć dzieci, gruźlicę 
i rosnące bezrobocie.

Do Dewey‘a przylgnęło wów 
czas w  Polsce przezwisko — 
jakże uzasadnione: „ G e n e r a ł  
D a w  a j “ .

Nie ty lko  „honor 
Rzeczypospolitej“ , 

ale i dochody z cel
Niezależnie od pełnego popar

cia, ja k im  na jbardzie j reakcyj
ne i na jbardziej antypolskie 
plany amerykańskie niezmien
nie cieszyły się u kolejnych 
rządów polskich, bankierzy 
amerykańscy nie m ie li jednak 
do w ładców  polskich handlowe
go zaufania. W o le li po kupiecku 
zabezpieczyć się. Jeżeli pożycz
ka dillonowska zabezpieczona 
była dochodami państwa z 
kolei i akcyzy cukrowej, to na 
zabezpieczenie pożyczki „s ta b ili
zacyjne j“ amerykańscy mono

poliści zażądali czegoś więcej. 
Oto dosłowny passus zawarty 
w umowie o pożyczce:

„Rzeczpospolita Polska zobo
wiązała się do spłaty kapitału  
i  procentów od te j pożyczki 
n i e  t y l k o  s w o i m  h o 
n o r e m  i k r e d y t e m ,  
lecz przeznaczyła na obsługę 
te j pożyczki c a ł k o w i t e  

¡ w p ł y w y  b r u t t o  i  d o 
c h o d y  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u ,  pochodzące z 
opłat celnych wywozowych . i  
przywozowych“ .

Jak w idać — honor k a p ita li
stycznej Rzeczypospolitej nie 
by l dostateczną gwarancją dla 
spłaty lichw ia rsk ich  procentów

dj^sław Grabski, że ich zasta
w ienie rów na się: „w ie lk ie j za
leżności państwa od zagranicy“  
i  „k o n tro li przedstaw icie li ob
cego kap ita łu  nad gospodarką 
państwową".

Ale i  to zabezpieczenie w y 
dawało się Dullesow i i  De- 
wey‘ow i niedostateczne. Usta
no w ili oni system kon tro li, k tó 
ry  szczegółowo opisuje Dewey 
w  swoim pierwszym  sprawo
zdaniu. System ten p rzew idy
w a ł po tró jną kon tro lę  docho
dów z wszystkich cel przez 
Am erykanów. Dopiero po 
stw ierdzeniu zgodności wszyst
k ich raportów  i  po zaspokoje
niu  miesięcznych sum na ob
sługę pożyczki, Dewey łaska
w ie upoważniał Bank Polski do 
w p ła ty  reszty w p ływ ów  (jeśli 
został}') do Skarbu Państwa.

„O tw a rty  dom“  
wielkorządcy

W ielkorządca Dewey dykto 
wał w arunk i. M ógł sobie na to 
pozwolić. Sprzedajna prasa gło
siła jego chwałę i  chwałę ame
rykańskich m ilia rderów . P rzy
znano mu order „Polon ia Re- 
s titu ta “ . Członkowie rządu ska- i 
ka li na czworakach. Jeden ■ 
oczerniał drugiego przed ame- j 
rykańsk im  dyktatorem , by se- \ 
memu wyciągnąć ja k  na jw ię 
kszy p ro fit. Organ Lewiatana 
„Przegląd Gospodarczy“  opo
w iada z ubolewaniem o tym, 
ja k  zaproszony przez amery
kańską m isję gospodarczą „p o l
sk i dygnitarz dowodził, że inny  
dostojnik, stoi na n isk im  pozio
m ie rozw oju umysłowego i  że 
2ycd względem m ora lnym  nie

am erykańskim  gieidziarzom. 
D la zabezpieczenia potrzebne 

praw : „Z b y t hojne, a przed- ] by ły  jeszcze wszystkie dochody 
wczesne w yd a tk i na cele spo- j z opłat celnych, te w łaśnie do- 
łeczne — oświadcza Dewey — chody, o których 7 la t wcze- 
nazoyt obciążają życie gospo- śniej w roku 1920 m ów ił W ła-

jest zupełnie pewny“ . N ie
w ą tp liw ie  ten drugi dostojn ik 
m ów ił to samo o pierwszym. 
Na pewno obaj m ie li rację.

W ten sposób w pałacu So
bańskich przy Al. U jazdow
skich. w którym  rezydował De
wey. znajdował,s ię ośrodek dy
spozycji politycznej i gospodar
czej Polski.

— Dewey prowadzi! o tw arty  
dom — stwierdzą jeden -z po l
skich urzędników, którzy by 
w a li wówczas w pałacu Śobań- 
skich. — Na wydawanych przez 
niego cocta ił-party  byw a li m i
n is trow ie i możni świata fina n 
sów. Czechowicz, Matuszewski 
i  Zaleski (dzisiejszy operetko
w y prezydent z Londynu) przy
chodzili tam stale. Dewey by
w ał stałym gościem na Zamku 
i w  Belwederze.

Zważywszy szerokie dew ey- 
owskie koneksje, nie dziw im y 
się już  teraz, że — ja k  s tw ie r
dza to ówczesny ekonomista 
prof. Tennenbaum — w arunk i 
pożyczki by ły  takie, że „za 62 
m ilion y  dolarów trzeba będzie 
płacić 74 m ilion y ; otrzym am y  
ty lko  83,5 procent sumy, którą  
rząd po lski spłaci".

*
W ten sposób para —  Dulles 

i  Dewey dokończyła zbożnego 
dzieła, rozpoczętego u pro
gu burżuazyjne j niepodległości 
Polski przez Hoovera i kon ty 
nuowanego przez Kemmerera i  
innych. Pożyczka stab ilizacyjna 
była ostatnią stosunkowo po
ważniejszą lokatą am erykań
skiego kap ita łu  w  Polsce. Dzie
ło zepchnięcia Polski do ro l i 
h in terlandu Niemiec, a w  re 
zultacie do ro li h in terlandu 
H itle rlandu  zostało zakończone.

W rezultacie odgórnego opa
nowania rządów przez am ery- 
kańsko-niem iecki kap ita ł finan
sow y-i idącego z n im  w  parze 
opanowania przemysłu polskie
go przez am erykańsko-niem iec- 
k ie  koncerny (H arrim an-G ie- 
sche i  inn i), produkcja podsta
wowych w ytw o rów  przemysło
wych w  Polsce gw ałtownie ob
n iżyła się.

Nawet w  latach pokryzyso- 
wych burżuazyjna Polska już 
nie osiągnęła przedwojennego 
poziomu p rodukc ji w podstawo
wych gałęziach przemysłu.

Gdy w yw indow any przez 
am erykański kap ita ł H itle r  do
szedł do w ładzy — burżuazyjna 
Polska była bezbronna. Dalsze 
la ta panowania sanacji bez
bronność tę jeszcze pogłębiły. 
Droga do katastro fy byia  
otwarta.

W yd a w ca - K o m ite t C e n tra ln y  P o is k ie i Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R ed a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  R SW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  Stów a P o lsk iego , u l. M ied z ian a  11 T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  8-22-60. Zastępca R ed a k to ra  N aczelnego 8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  8-08-83. 
Xu at p a r ty jn y  7-24-30. D z ia f z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-85-25. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04. 8-37-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te ch n ic z n y  7-01-21. 
W arunki p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm  u ją  w sz y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jscow e  O d d z ia ły  1 D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . zagra n iczne j

u dz ie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K o szyko w a  31, te l.  7-02-46. A d m in is tra c ja ; W arszaw a, W ie jska  12. te l. 7-52-50. Ż a k i. G ra f. 1 W yd a w n . D om  S łow a  P o lsk iego
4B-n00?B 3



B I U L E T Y N
Państujoiuej Komisji Planomania Gospodarczego

Warszawa, 14 marca 1953 r. Nr 6 Poz. 30 -36

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  PA Ń S TW O W E J  

K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 30 N r 46 z dnia 16 lutego 1953 r. w  sprawie obo
w iązku okresowego sprawdzania i uw ierzyte ln ia
nia niektórych rodzajów narzędzi mierniczych.

I  oz. 31 N r 48 z dnia 19 lutego 1953 r. zmieniające zarzą
dzenie w  sprawie dystrybucji i zaopatrzenia 
w  odczynniki chemiczne i  chem ikalia laborato
ryjne.

Poz. 32 N r 49 z dnia 20 lutego 1953 r. w  sprawie obo
w iązku cechowania wyrobów z m etali nieżelaz
nych.

N r  51 z dnia 24 lutego 1953 r. w  sprawie 
stosowania przewodów z żyłam i alum iniow ym i 
w  instalacjach elektrycznych w  budynkach miesz
kalnych.

Poz. 34 N r  55 z dnia 2 marca 1953 r. zmieniające zarzą
dzenie w  sprawie trybu zaopatrzenia i dystry
bucji artykułów  ceram iki budowlanej na 1953 r.

Poz. 35 N r 59 z dnia 3 marca 1953 r. zmieniające zarzą
dzenie w  sprawie powoływania kom isji w  przed
siębiorstwach państwowych oraz organizacjach 
spółdzielczych.

P IS M O  O K Ó LN E  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  PA Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 36 —  N r 5 z dnia 23 lutego 1953 r. w  sprawie ustalenia 
technologicznego procesu pracy bocznic.

T R E S C

Poz. 83

30.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 46 z dn ia  16 lu tego  1953 r.

(znak: TE 4A -1 -4 )

w  sprawie obowiązku okresowego sprawdzania i uw ierzy
teln iania niektórych rodzajów narzędzi mierniczych.

W  celu zachow ania je d n o lito ś c i m ia r  i  zabezpieczenia rze -
elnosci w ag ana litycznych , w ag  spec ja lnych  w  przem yśle 

m leczarsk im , tachom etrów , te rm o m e tró w  op oro w ych  tech 
n icznych , łu ksom ie rzy  oraz o d b ie ra ln ik ó w  i  z b io rn ik ó w  m ie r 
n iczych do sp iry tu su , na podstaw ie  § 3 p k t  1 l i t .  m  rozpo
rządzenia R ady M in is tró w  z dn ia  22.4.1949 r. w  sp ra w ie  
zakresu dz ia łan ia  P aństw ow e j K o m is ji P la now an ia  Gospo
darczego (Dz. U. z 1949 r . N r  26, poz. 190 i  N r  61, poz. 478 
i  z 1950 r. N r  22, poz. 188) zarządza się, co następu je :

§ l - W p ||w a d z a  się obow iązek okresow ego spraw dzan ia  
i  u w ie rz y te ln ia n ia  stosow anych w  gospodarce uspołecz
n io n e j :

1) w ag  an a litycznych ,

2) w ag  spec ja lnych  w  przem yśle  m leczarsk im ,
3) tachom etrów ,

4) te rm o m e tró w  oporow ych  techn icznych ,
5) łu ksom ie rzy , ,  ♦  *

6) o d b ie ra ln ik ó w  i  z b ^ i- n ik g ^  M ie rn ic z y c h  do sp iry tusu .
§ 2. 1. Czynności sp raw dzan ia  4 u w ie rz y te ln ia n ia  narzę

dzi m ie rn iczych , w ym ie n io n y c h  w  § 1 p k t 1, 2, 3 i  6 należą 
do G łów nego U rzędu  M ia r  i  okręgow ych  u rzędów  m ia r, 
a w ym ie n io n y c h  w  p k t 4 i  5 —  do G łów nego U rzędu  M ia r.

2. S praw dzan ie  i  u w ie rz y te ln ia n ie  na rzędzi m ie rn iczych , 
w ym ie n io n y c h  w  § 1, po lega na s tw ie rdze n iu  dok ładnośc i 
w skazań i  zakresu ic h  stosowania oraz na w y d a n iu  św ia 
dectw  u w ie rz y te ln ie n ia .

§ 3. U ż y tk o w n ic y  narzędzi m ie rn iczych , w y m ie n io n y c h  w  
§ 1, obow iązan i są zgłaszać je  p isem n ie  do G łów nego U rzędu 
M ia r  z podan iem  ic h  ilo ś c i i  rod za jów  oraz obszarów  m ie r 

n iczych, w  ce lu  w yznaczenia im  te rm in ó w  spraw dzenia 
i  u w ie rz y te ln ie n ia  oraz w skazan ia  m ie jsca  spraw dzania.

§ 4. 1. O w y n ik u  spraw dzen ia  na rzędz i m ie rn iczych , w y 
m ien ionych  w  § 1, gdy okażą się one dok ładne  w  m y ś l p rze 
p isów  G łów nego U rzędu M ia r, G łó w n y  U rząd  M ia r  i  o k rę 
gowe urzędy  m ia r  będą w yd aw a ć św iadectw a u w ie rz y te l
n ien ia , s tw ie rdza jące  dokładność i  zakres stosowania w y m ie 
n io n ych  narzędzi, okres ważności u w ie rz y te ln ie n ia  oraz 
oko liczności pow odu jące  u tra tę  ■ w ażności p rzed  'U p ływ em  
tego okresu.

2. Na żądanie u ż y tk o w n ik ó w  na rzędzi m ie rn iczych , w y 
m ie n io nych  w  § 1, G łó w n y  U rząd  M ia r  i  okręgow e urzędy 
m ia r  m ogą dokonyw ać ekspertyzy ty c h  na rzędz i m ie rn iczych  
i  w yd aw a ć św iadectw a ekspertyzy.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  .P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  w  z E S zyr

31.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

N r 48 z dn ia  19 lu te g o  1953 r.

(znak: HA1D -08-33)

zmieniające zarządzenie w  sprawie dystrybucji i zaopatrze
nia w  odczynniki chemiczne i chem ikalia laboratoryjne.
•kjW  zarządzeniu Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P la no w an ia  Gospodarczego (P K P G ) N r  255, z dn ia  30 czerw 
ca 1951 r. w  sp ra w ie  d y s try b u c ji i  zaopa trzen ia  w  odczyn
n ik i  chem iczne i  che m ika lia  la b o ra to ry jn e  (B iu le ty n  P K P G  
N r  20, poz. 195) w p row a dza  się następu jące zm ia ny :

, ^  w  § 1> u s t* 1 w y ra z y : „S k ła d n ic a  z s iedzibą w  G liw i
cach, zw ana d a le j w  skrócen iu  „S k ła d n ic ą “ , zastępuje • 
się w y ra z a m i: „B iu ro  O b ro tu  O d czyn n ika m i z siedzibą 
w  G liw ica ch , zw ane da le j b iu re m “ ;

2) w  §§ 2 7 w y ra z , „s k ła d n ic a “  zastępuje się w yrazem *
„b iu ro “ ;

3) w  § 2 doda je się p k t  5) i  6) o następu jącym  b rz m ie n iu :
„5) n a b yw a n ie  od osób p ry w a tn y c h , w  t ry b ie  i  na  za

sadach okreś lonych  o b o w ią zu ją cym i przep isam i,
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odczynn ików  n ie  p ro d u ko w a n ych  w  k ra ju  w  n ie - 
.uszkodzonych opakow aniach, po  obow iązu jących 
cenach cenn ikow ych  pom nie jszonych  o na leżną p ro 
w iz ję  d la  b iu ra . W  p rz y p a d k u  b ra k u  za tw ie rdzone j 
ceny na od czynn ik  zapotrzebow any przez b iu ro  
w a rto ść  odczynn ika  oszacuje K o m is ja  wyznaczona 
przez M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Chemicznego —  
C e n tra ln y  Zarząd Z by tu ,

6) badan ie  i  okreś lan ie  czystości chem iczne j, przez 
oddz ia ł an a lityczn y  la b o ra to r iu m  b iu ra , odczynn i
k ó w  n ie  pos iada jących  okre ś le n ia  te j czystości na 
zew nę trzn ym  op akow an iu  odczynn ika .“

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  " w  z. E. Szyr

32.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  

G OSPO DARCZEG O

N r 49 z  dn ia  20 lu te g o  1953 r.

(znak: T E 6 N -0 -1 /R )

w  sprawie obowiązku cechowania wyrobów z m etali nieże
laznych.

W  celu u n ik n ię c ia  m ieszania różnych  g a tu n kó w  z łom u 
i  odpadków  m e ta li n ieże laznych oraz zapew n ien ia  ra c jo 
na lnego ich  w yko rz y s ta n ia  do da lszych ce lów  p ro d u k c y j
nych zarządza się, co następu je :

§ 1. Z a k ła d y  p ro d u ku ją ce  w y ro b y  lu b  p ó łw y ro b y  z m e ta 
l i  n ieże laznych m a ją  obow iązek zaopatrzen ia  ic h  cechą m a
te r ia ło w ą  p rzew idz ianą  przez usta loną  przez P o lsk i K o m ite t 
N o rm a liz a c y jn y  odpow iedn ią  d la  danego m e ta lu  lu b  stopu 
po lską norm ę k la s y fik a c y jn ą .

§ 2. C echow an iu zgodnie z § 1 pod lega ją :

1) m eta le  i  stopy w  gąskach,

2) p ó łw y ro b y  lane  i  p rze rob ione  p lastyczn ie , p rzekazy
w ane do dalszego p rze robu  lu b  o b ró b k i w  in n y m  
zakładzie ,

3) go tow e w y ro b y , części i  p rze dm io ty , bez w zg lędu 
na sposób ic h  o trzym an ia  (od lew , p rze rób ka  p la 
s tyczna lu b  ob róbka  m aszynowa).

§ 3. C echow an iu n ie  pod lega ją :

1) części i  p rze d m io ty  z m e ta li i  s topów  le k k ic h
0 ciężarze pon iże j 50 g, a z  pozosta łych m e ta li
1 s topów  n ieże laznych o ciężarze po n iże j 100 g,

2) druty i  wyroby z drutu (kable, siatki),
3) r u r y  i  p rę ty  o ś red n icy  po n iże j 6 m m .

§ 4 C echow ania m ożna zaniechać:

1) je ś li u n ie m o ż liw iło b y  ono w yko rz y s ta n ie  p rzed
m io tu  lu b  części do p rzew idz ianego celu,

2) je ś li cecha z ca łą  pew nośc ią *u legn ie  za ta rc iu  przed 
zużyciem  s ię  p rzedm io tu ,

3) ' je ś l i p rze d m io t u lega ro z b ic iu  podczas pracy.

§ 5. C echowanie m ożna przeprow adzać bądź w  fo rm ie , 
podczas o d le w an ia  lu b  w y tła c z a n ia  p rze dm io tu , bądź po do
k o n a n iu  od le w u  lu b  w y to p u  za pom ocą s ta lo w ych  znaczn i
ków , e le k tro g ra fu  lu b  przez w y tra w ie n ie .

Wybrany sposób cechowania powinien ząpewnić przetrwanie 
cechy przez cały czas pracy względnie używania przedmiotu 
lub jego części.

§ 6. Cecha na go tow ych  częściach i  p rzedm io tach, je j 
m ie jsce i  w y m ia r  o raz sposób cechowania p o w in n y  być p o 
dane w  ry s u n k u  techn icznym . R ysu n k i techn iczne sporzą
dzone p rzed  w yd a n ie m  n in ie jszego  zarządzenia p o w in n y  być 
odpow iedn io  uzupełn ione.

§ 7. L ite ry  i  c y fry  użyte  do cechow ania p o w in n y  m ieć w y 
sokość 5 —  15 m m , w y ją tk o w o  p rz y  w yrobach  o w ym ia ra c h  
d ro bn ych  wysokość . lite r  i  c y f r  może być obniżona do 2,5 m m .

§ 8. Z a in te resow an i m in is tro w ie  w ydadzą  zarządzenia 
w  sp ra w ie  w yk o n a n ia  postanow ień  n in ie jszego  zarządzenia.

§ 9. Zarządzenie powyższe n ie  narusza p rzep isów  o obo
w ią z k u  cechow ania m e ta li szlachetnych i  n ie  dotyczy tych  
w y ro b ó w , d la  k tó ry c h  p o lsk ie  n o rm y  (PN) u s ta la ją  odm ienny 
sposób cechowania.

§ 10. Zarządzenie w chodz i w  życie z dn iem  1 k w ie tn ia  
1953 r.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

33.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  

G OSPO DARCZEG O

N r 51 z dn ia  24 lu te go  1953 r.

(znak: T E  2/Sz/2)

w  sprawie stosowania przewodów z żyłam i alum iniowym i 
w  instalacjach elektrycznych w  budynkach mieszkalnych.

W  ce lu  tym czasowego u re gu low an ia  tru d n o śc i techn icz
n ych  pow sta jących  w  zw iązku  ze stosow aniem  w  in s ta la c 
ja ch  e le k trycznych  w  m u ro w a n ych  bu dyn kach  m ieszka lnych  
p rzew odów  z ż y ła m i a lu m in io w y m i ty p u  DG, L G  oraz w  izo
la c ji ig ie lito w e j, p row adzonych  w  ru ra c h  izo la cy jn ych , za
m ias t dotychczas stosowanych p rzew odów  tegoż ty p u  z ży
ła m i m ie dz ianym i, w  p o rozu m ien iu  z M in is tre m  E n e rg e ty k i 
zarządza się, co następu je :

§ 1. 1. Ins ta lac je , d la  k tó ry c h  zosta ło  ju ż  w yko n a n e  ru 
row an ie  lecz p rzew ody n;ie zosta ły jeszcze w c iągn ię te , na
leży dokończyć p rze w o dam i z ż y ła m i m ie d z ia n y m i ty lk o  
w  tych  obwodach, w  k tó ry c h  średnice r u r  iz o la c y jn y c h  n ie  
zezw ala ją  na zastosowanie p rzew odów  z ż y ła m i a lu m in io 
w y m i o odpow iedn io  zw iększonych p rz e k ro ja c h ^ '

2. Z apo trzebow an ia  na p rze w o dy  m iedziane do powyższych 
in s ta la c ji uw zg lędn ia jące  postanow ien ie  ust. 1, na leży z ło 
żyć do B iu ra  K a b li i  P rzew odów  w  te rm in ie  do 31 m arca 
1953 r.

§ 2. 1. W  p ro je k ta c h  in s ta la c ji e le k tryczn ych  w  b u d y n 
kach  m ieszka lnych  ogran icza się stosow anie p rzew odów  
z ż y ła m i m ie d z ia n ym i ty lk o  do p rz e k ro jó w  i  i  l !/ a m m 2, p rzy  
czym  zaleca s ię  w  ja k  na jszerszym  zakresie stosować p rze 
w o d y  m iedziane o p rz e k ro ju  1 m m 2. P rzew ody w ym aga jące  
w iększych  p rz e k ro jó w  na leży p ro je k to w a ć  z ż y ła m i a lu m i
n io w y m i o p rze k ro ja ch  4 m m 2 i  w iększych.

2. P ostanow ien ia  ustępu 1 dotyczą rów n ie ż  p rze róbek 
ukończonych ju ż  p ro je k tó w , w  k tó ry c h  p rze w id z ia no  w y k o 
nan ie  in s ta la c ji p rzew odam i o ży łach  m iedz ianych .

§ 3. D o czasu w y d a n ia  p rze p isów  in s ta la c y jn y c h  zm ie n ia 
jących  p rze p isy  b u do w y  i  ru c h u  urządzeń e lek trycznych  
p rą du  s ilnego  (PNE) 10-1932/46 w  zakresie  s tosow an ia a lu 
m in iu m  ja k o  m a te r ia łu  przew odow ego na leży w y k o n y w a ć  
m ontaż p rzew odów  z ż y ła m i a lu m in io w y m i z  no rm a ln ym
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osprzętem  in s ta la cy jn ym , zgodnie z in s tru k c ją  ram ow ą sta
now iącą  za łączn ik  do n in ie jszego zarządzenia.

§ 4. Z a k ła d y  Z b y tu  E n e rg ii M in is te rs tw a  E n e rg e tyk i oraz 
W ojew ódzk ie  P rzeds ięb io rs tw a Energetyczne M in is te rs tw a  
G ospodark i K o m u n a ln e j obow iązane są p rzy jm o w a ć  i  p rz y 
łączać do sieci in s ta la c je  w  bu dyn kach  m ieszka lnych  w y k o 
nane p rzew odam i z ż y ła m i a lu m in io w y m i o ile  w yko n a n ie  
ic h  je s t zgodne z p o s tano w ie n iam i n in ie jszego- zarządzenia 
i  o b ow iązu ją cym i p rzep isam i techn icznym i.

§ 5. Z ab ra n ia  się stosow ania p rzew odów  z ż y ła m i a lu m i
n io w y m i w  in s ta la c ja ch  na p rą d  s ta ły .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr
w  po rozu m ien iu :

m i n i s t e r  e n e r g e t y k i  b . Jaszczuk

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od
niczącego P K P  G N r  51 z dn. 24 lu 

tego 1953 r.

IN S T R U K C JA  R A M O W A

w  sprawie stosowania przewodów izolowanych z żyłami 
alum iniowym i.

P rzy  użyc iu  w  in s ta la c jach  e lek trycznych  p rzew odów  
ż y ła m i a lu m in io w y m i na leży przestrzegać następu jących 

przepisów :

1- Zastępując p rzew ód z ż y ła m i m ie d z ia n ym i przew odem  
k r^  • M u m in io w y m i trzeba dać ten  os ta tn i o jeden p rze - 

o j w iększy n iż  p rz e k ró j p rzew odu z ż y ła m i m ie dz ia nym i, 
ne m n ie jszy  je d n a k  n iż  4 m m 2.
P 2' .F rz y  transporc ie  i  przenoszeniu na m ie jscu  bu dow y 

ich ° przew odó w  z ż y ła m i a lu m in io w y m i ze w zg lędu  na 
n  słabszą w y trzym a ło ść  m echaniczną na leży obchodzić się
m m i szczególnie ostrożn ie, u n ik a ją c  uderzeń, nac isków  

i  gięcia.

P rzy ro z w ija n iu  przew odu z ży łą  a lu m in io w ą  i  w c ią 
g i1111 go do r u r  iz o la cy jn ych  na leży bezwzg lędnie un ika ć  

^ m an i  P ę tli, k tó re  m ogą stać się p rzyczyną  zerw an ia , 
«u łam ania lu b  osłab ien ia  ż y ły  i  p rzew odu.'

j  .?• w zg lędu na ok. d w u k ro tn ie  m n ie jszą  w y trz y m a - 
nan ' na roze™ i e  p rzew odu z ży łą  a lu m in io w ą  w  p o ró w - 
z ż ł  z .p rzew odem  z ży łą  m iedzianą , w c iągan ie  przew odów  
w  r a* i  a lu m in io w y m i' do r u r  iz o la cy jn ych  na leży p rze p ro - 

ozac ze szczególną ostrożnością i  „z  czuciem “ .
^5- P rzy  u k ła d a n iu  r u r  iz o la c y jn y c h  d la  p rzew odów  z ży- 

rw y 1 ,a^um M io w y m i na leży s ta ran n ie  un ika ć  w sze lk ich  ost- 
ycn k rz y w iz n  i  k raw ęd z i, k tó re  by p rzy  w c iąga n iu  przew o- 

v ° y  powodować- doda tkow e opory  i  uszkodzenie
izo la c ji. K rz y w iz n y  gięć r u r  iz o la c y jn y c h  i  liczba  puszek 
•prze lo tow ych p o w in n y  być ta k  dobrane, aby p rze w o dy  da
w a ły  się z ła tw ośc ią  w c iągać i  wyciągać.

6. Ze w zg lędu  na szybko w ys tęp u jącą  ko ro z ję  ż y ł a lu 
m in io w ych  w  atm osferze w ilg o tn e j, w o ln ę  w ciągać p rzew o- 
Qy do r u r  izo la cy jn ych  ty lk o  w te d y , gdy zapraw a m ura rska  
p o w i c i e  w ysch ła  i  w e w n ą trz  r u r  iz o la cy jn ych  n ie  m a n a 
w e t ś ladu w ilg o c i. P uszk i p rze lo tow e i  rozgałęźne p o w in n y  
hyc m o ż liw ie  szczelnie zam kn ię te , w ła ś c iw ie  w y k o n a n y m i 
p o k ry w k a m i m e ta lo w ym i.

7‘ O de jm ow anie  iz o la c ji z p rzew odów  m u s i być w y k o n y w a 
ne bardzo uw ażn ie  i  s ta rann ie , ab y  n ie  dopuścić do nadc ię - 
cia łu b  z łam an ia  ży ły . p 0 zd jęc iu  iz o la c ji z p rzew odu n a le 
ży .lego pow ie rzchn ię  s ta ra n n ie  oczyścić pap ierem  k a rb o ru n -  
dow ym , p iln ik ie m  lu b  szczotką, a następnie, d la  zapobieżenia 
po w s tan iu  w a rs tw y  t le n k u  a lu m in iu m , n a tychm ia s t pow lec 
oczyszczoną po w ie rzchn ię  a lbo w a ze liną  w o ln ą  od kw asów  
aibo,^ d la  w iększych  p rz e k ro jó w , pastą o p iłk o w ą  (w azelina 
z o p iłk a m i tw a rdego  m eta lu ). W  żadnym  p rzyp a d ku  n ie  
w o ln o  oczyszczonych p o w ie rzch n i d o tyka ć  go łą ręką  ze 
w zg lędu  na m ożliw ość ich  zanieczyszczenia potem , szkod li
w ie  o d dz ia łu ją cym  na a lu m in iu m .

8. P rzy  w p ro w a d za n iu  do zacisków  osprzętów  in s ta la 
cy jnego od izo low anych  koń ców  ż y l a lu m in io w y c h  na leży 
un ika ć  os trych  przegięć ż y ł i  przew odu, a to  ze w zg lędu 
na kruchość ż y ł a lu m in io w y c h  i  ła tw ość u łam a n ia  końców .

9. P ow ie rzchn ie  dociskow e w  połączeniach zaciskow ych 
muszą być dostatecznie duże, aby gęstość p rą d u  p rze p ływ a 
jącego przez s ty k  n ie  b y ła  zby t w ie lk a  i  n ie  pow odow ała 
g rzan ia  złącza.

10. W  in s ta la c jach  w yko n a n ych  p rzew odam i z ży ła m i a lu 
m in io w y m i w o ln o  stosować n o rm a ln y  osprzęt in s ta la c y jn y  
pod w a ru n k ie m  usun ięc ia  zadzio rów  i  zaokrąg len ia  k ra w ę 
dzi, zacisków  i  w lo tó w , a w  szczególności usun ięc ia  ostrych 
koncow  ś rub  zaciskow ych.

11. Łączen ie ż y ł a lu m in io w y c h  w y k o n u je  się p rzez ’
a) skręcenie,
b) stosow anie zacisków,
c) lu to w a n ie  bądź spawanie.

ad a) Dopuszcza się sp ira ln e  skręcenie ż y ł a lu m in io w y c h
0 p rz e k ro ju  do 6 m m 2, je ś li skręcenie n ie  pow odu je  
na d łam an ia  ż y ły  i  da się bez nadm iernego zg inan ia  po
m ieścić w  puszce. P rzy  odga łęzien iach na leży  o ile  
m ożności un ika ć  rozc inan ia  p rzew odów , ale stosować 
na po trzebne j d ługości od izo low an ie  w  prze locie.

ad b) D oc iśn ien ie  lu b  dokręcenie ż y ł a lu m in io w y c h  w  zac i- 
skach m usi być przeprow adzane ostrożn ie, a to  d la  
u n ik n ię c ia  rozpłaszczenia łu b  na d łam an ia  ży ły . 
A lu m in iu m  poddane doc iskow i w y k a z u je  dążność do 
odkszta łcan ia  się w  c iągu następnych 6 —  8 tyg o d n i
1 d la tego w sze lk ie  .połączenia dociskow e a lu m in iu m  
m uszą być w  c iągu tego czasu sprawdzane, a ś rub y  
zaciskowe dociągane.
Z  ty c h  w zg lęd ów  zaleca się, o  ile  możności, stosowa
n ie  podk łade k  sprężynu jących .
S tosowanie oczek pod  zac isk i ś rubow e  dopuszcza się 
ty lk o  d la  ż y ł a lu m in io w y c h  o p rz e k ro ju  do 6 m m 2 
w łącznie.

ad c) Ż y ły  a lu m in io w e  o p rz e k ro ju  10 m m 2 i  w iększym  na 
leży zakańczać w lu to w a n ą  koń ców ką  lu b  zespawać ze 
sobą.
L u to w a n ie  i  spaw anie  na leży w y k o n y w a ć  zgodn ie z in 
s trukc ją^ opracow aną przez C e n tra ln y  Z arząd  M on tażu  
U rządzeń E le k try c z n y c h  M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  
Przem ysłowego.

Połączenia ż y ł a lu m in io w y c h  w sze lk iego ty p u  na leży  po w y 
kon a n iu  pow lec n a tychm ia s t w a ze liną  w o ln ą  od kw asów .

12. P rzew ody z ż y ła m i a lu m in io w y m i m ożna stosować t y l 
ko  w  pom ieszczeniach suchych, n ie  na rażonych  na W strząsy 
oraz na w y z ie w y  żrące.

13. D oprow adzen ie  i  odprow adzen ie  do lic z n ik ó w  na leży 
w yko nyw a ć  w y łączn ie  p rzew odam i z ż y ła m i m ie d z ia n y m i 
na odcinkach. m iędzy  zac iskam i lic z n ik a  a bezp ieczn ikam i 
na w e w nę trzne j l i n i i  zas ila jące j i  bezp ieczn ikam i poza licz- 
n ik o w y m i.

14. Ze w zg lędu na ła tw ość uszkodzenia ż y ł a lu m in io w y c h  
w  czasie m on tażu  i  konieczność bardzo s tarannego w y k o 
n y w a n ia  zacisków  i  połączeń, prace in s ta la c y jn e  z p rzew o
d a m i a lu m in io w y m i na leży pow ie rzać p ra c o w n ik o m  n a le 
życie p rzeszko lonym  w  zakresie  w y k o n y w a n ia  tego tv n u  in -

34.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  

G OSPO DARCZEG O

N r 55 z dn ia  2 m arca  1953 r.
(znak: B I. 7/B01/33)

zmieniające zarządzenie w  sprawie trybu zaopatrzenia i dy
strybucji artykułów  ceram iki budowlanej na 1953 r.

N a po ds taw ie  a rt. 1 i  3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  29 paź
d z ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i o b ro tu  to 
w arow ego i  zaopatrzenia (Dz.U. N r  44, poz. 301) zarzadza sie 
co następu je :

W  zarządzeniu P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego N r  362 z d n ia  11 listopada 1952 
r. w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrzenia i  d y s try b u c ji a r ty k u łó w  ce
ra m ik i bu do w la ne j (B iu le ty n  P K P G  N r  53, poz. 231) w p ro 
wadza się następu jące zm ia n y :

1) § 3 ust. 4 o trz y m u je  b rzm ien ie :
„4. K w a r ta ln y m i n a d w yżka m i p ro d u k c y jn y m i ceg ły p o w -
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s ta ły m i w  zakładach p rzem ys łu  te renow ego dysp on u ją  
p rezyd ia  w ła śc iw ych  p o w ia tow ych  ra d  n a rod ow ych “ .

2) po § 7 dodaje się § 7a w  b rz m ie n iu :
„§ 7a. 1. W o jew ódzk ie  K o m is je  P la no w an ia  G ospodar
czego us ta la ją  n a d w y ż k i p ro d u k c y jn e  cegły w  poszcze
gó lnych  zakładach p rzem ysłu  te renow ego (§ 3 ust. 4) na 
podstaw ie  op e ra tyw nych  k w a rta ln y c h  p la n ó w  p ro d u k 
c y jn y c h  i  spraw ozdań z w y k o n a n ia  ty c h  p lanów .

2. I lo ś c i us ta lonych  nadw yżek p ro d u k c y jn y c h  ceg ły ze 
w skazan iem  g a tu n ku  cegły i  zak ładu , w  k tó ry m  na d 
w y ż k i pow sta ły , w o jew ód zk ie  k o m is je  p lan ow a n ia  gos
podarczego poda ją  do w iadom ośc i p re zyd iu m  p o w ia to 
w y c h  ra d  na rodow ych , w ła ś c iw y c h  ze w zg lędu na m ie js 
ce po łożenia zak ład u  oraz w ła ś c iw y m  de lega tu rom  
w o je w ó d zk im  B iu ra  Sprzedaży, k tó re  w y s ta w ią  ram ow e 
z lecenia na w łaśc iw ego d y s try b u to ra * 1 2 3 4 5 na  te ren ie  p o w ia tu .

3. P rezyd ia  po w ia to w ych  ra d  n a rod ow ych  rozd z ie la ją  
n a d w y ż k i p ro d u k c y jn e  ceg ły  na  po trzeby  dz ia ła ją cych  na 
te re n ie  p o w ia tu  jednostek o rgan izacy jnych  i  zam ieszka
ły c h  na te ren ie  p o w ia tu  osób fizycznych , p rzesy ła jąc  roz
d z ie ln ik  do w łaśc iw ego d y s try b u to ra  na  te ren ie  p o w ia tu “ .

3) § 12 ust. 1 o trz y m u je  b rzm ien ie :
„§  12. 1. B iu ro  Sprzedaży sk ładać będzie P K P G  lu b  M P L  
w  zależności od ko m p e te n c ji okreś lonych  w  § 3 ust. 
1 i  2 sp raw ozdan ia  k w a rta ln e  z w y k o n a n ia  b ila n só w  oraz 
ro z d z ie ln ik ó w  k w a rta ln y c h  ja k  rów n ie ż  podawać będzie 
w  tych  spraw ozdan iach g loba lną  ilość na dw yżek p ro 
d u k c y jn y c h  ceg ły pow sta łych  w  zakładach p rzem ys łu  te 
renowego, rozdysponow anych przez p re zyd ia  p o w ia to 
w y c h  ra d  na rod ow ych “ .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

35.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I P L A N O W A N IA  

G OSPO DARCZEG O

N r 59 z dn ia  3 m arca  1953 r.

(znak: OP 76-04-37)

zmieniające zarządzenie w  sprawie powoływania komisji 
w  przedsiębiorstwach państwowych oraz organizacjach spół

dzielczych.
N a podstaw ie  p k t  V I I  ust. 1 u c h w a ły  N r  38 R ady M in i

s tró w  z dn ia  24 s tyczn ia  1951 r . w  sp ra w ie  t ry b u  p o w o ły w a 
n ia  k o m is ji reso rto w ych  i  w ynagrodzen ia  za u d z ia ł w  po-, 
siedzeniach (M o n ito r P o lsk i N r  A -9 , poz. 134, N r  A-42, poz. 
523 i  z 1953 r. N r  A -4 , poz. 42) —  zarządza się, co n a 
s tępu je :

§ 1. W  zarządzeniu Przewodniczącego P aństw ow e j K o 
m is j i P la no w an ia  Gospodarczego N r  117 z dn ia  11 k w ie tn ia  
1952 r . w  sp ra w ie  p o w o ływ a n ia  k o m is ji w  p rzeds ięb io rs tw ach  
pa ńs tw ow ych  oraz o rgan izac jach  spó łdzie lczych (M o n ito r 
P o ls k i N r  A-34; poz. 490 i  N r  A-96, poz. 1471 *) w p row adza  
się następu jące zm iany :

1) w  § 7 ust. 1 o trz y m u je  b rzm ien ie :

„1. W ysokość w ynag rodzen ia  d la  przewodniczącego (jego 
zastępców), cz ło nkó w  i  sekre tarza za ud z ia ł w  posiedze
n iach  k o m is ji in ic jo w a n e j okreś la  zarządzenie o pow o
ła n iu  k o m is ji. W ynagrodzen ie  d la  cz ło nkó w  k o m is ji 
i  sekre tarza n ie  może przekraczać k w o ty  19 z ł“ ,

2) w  § 7 w  ust. 2 liczbę  „30“  zastępuje się liczbą  „38“ ,
40

3) w  § 7 w  ust. 3 liczbę  „45“  zastępuje się liczbą  „57“ .

§ 2. Zarządzenie w chodz i w  życie z dn ie m  ogłoszenia, 
z m ocą od dn ia  4 s tyczn ia  1953 roku .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. S.'

*) B iu le ty n  P K P G  N r  15, poz. 87 i  N r  45, poz. 212.

36.

P IS M O  O K Ó LN E
P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  PA Ń S TW O W E J  

K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O.

N r 5 z d n ia  23 lu te g o  1953 r.
. (znak: K L2E-04-02)

w  sprawie ustalenia technologicznego procesu pracy bocznic
D la  us ta len ia  technolog icznego procesu p ra cy  bocznic 

p rz e w id u je  się pow o łan ie  w  1953 r . k o m is ji (zespołów o- 
boczych) sk łada jących  się z p rze d s ta w ic ie li: P o lsk ich  K  le i 
P ańs tw ow ych  i  p rze d s ta w ic ie li posiadaczy bocznic. Zada
n ie m  tych  k o m is ji będzie:
1) zbadanie techn icznych  w a ru n k ó w  bocznic,
2) zbadanie p ra c y  m an ew ro w e j i  przeprow adzen ie  chrono 

m e tro w a n ia  w sze lk ich  przesuw ań wagonów , ich  roz ła d u n 
k u  i  za ładunku , sporządzania do kum en tów  przew ozow ych, 
og lędzin  techn icznych  itp .,

3) op racow an ie  n o rm  na każdą operację,
4) op racow an ie  p la n u  na obs ług i bocznicy,
5) us ta len ie  zdo lności załadowcze j i  w y ładow cze j bocznicy. 

W  zw iązku  z pow yższym  uprasza się w szys tk ich  za in te re 
sow anych m in is tró w  o po lecenie jednos tkom  pod leg łyrr 
ażeby u d z ie la ły  o m a w ia nym  k o m is jo m  pom ocy p rz y  w yko ny  
w a n iu  ich  zadań • przede w szys tk im  przez te rm in o w e  w y z 
naczanie p rze ds taw ic ie li, k tó rz y  p o w in n i w e jść  w  s k ła d  k o 
m is j i  oraz wpuszczanie k o m is ji na  te ren  boczn icy d la  do
kon an ia  badań.

K o m is je  usta la jące  techno log iczny proces p ra cy  s ta c ji 
i  bocznic pow o łane będą w e w szys tk ich  D y re kc ja ch  O k rę 
gow ych  K o le i P aństw ow ych .
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

A d r e *  R e d a k c j i :  Państwowa Kom isja Planowania Gospodarczego, Departam ent O rganizacyjno-Praw ny, Warszawa,
Plac Trzech K rzyży 5.

W ydawca: P olsk ie  W ydaw nictw a Gospodarcze, Przedsiębiorstwo Państwowe, Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 7-36-46 w. 11.
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